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CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska. Mośó ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
listopada b. r. zarządcy męskiego domu 
karnego we Lwowie, Piotrowi M a c u k i e -  
w i c z o w i ,  w uznaniu jego długoletniej i 
bardzo pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej ty tu ł i charakter dy­
rektora domu karnego.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował Jana W a c ł a  w o w i c z a ,  
ofieyała sądu krajowego wyższego w Krako­
wie, prowadzącym księgi gruntowe przy c. k. 
sądzie powiatowym miejsko deleg. w Krako­
wie; przeniósł na własną prośbę i koszta 
w tym samym charakterze służbowym, Le­
ona W e j n a r a ,  kancelistę do prowadze­
nia ksiąg gruntowych przy c. k. sądzie po­
wiatowym w Dobrzycach, tudzież S tan isła­
wa W y r w i ń s k i e g o  kancelistę przy e. k. 
sądzie powiatowym w Bochni, do c. k. są­
du powiatowego w Podgórzu; Józefa C ho- 
c h o r o w s k i e g o ,  kancelistę do prowadze­
nia ksiąg gruntowych przy c k. sądzie po­
wiatowym w Ł ańcucie , do c. k. sądu po­
wiatowego w Chrzanowie; wreszcie zamia­
now ał: Wojciecha S i e r o s ł a w s k i e g o ,
podoficera rachunkowego I klasy pułku pie­
ch o ty  n r. 90 w rrzem yślu , kancelistą przy 
c. k. sądzie powiatowym w Oświęcimie, 
zaś Antoniego C z a r k o w s k i e g o ,  podofi­
cera rachunkowego I  klasy pułku pociągów 
nr. 3 we Lwowie, kancelistą do prowadze­
nia ksiąg gruntowych przy c. k. sądzie po­
wiatowym w Dobrzycach.

C. k. Rada szkolna krajowa uchwali­
ła zaliczyć książkę pod tytułem ; „Krótki 
rys geografii do użytku szkolnego. Ułożyli 
Karol Benoni i Łucyan Tatomir. Wydanie 
trzecie, przejrzane. Z 27 rycinami. We Lwo­
wie, nakładem Towarzystwa Pedagogiczne-

1)

U ispmii liwersitecffi
przepisał

Dr. A n t o n i  J.

I.
Bez przedmowy zaczynam rzecz samą.
Egzam ina dojrzałości ukończyłem w po­

łowie czerwca 1849 r., a że składałem  je 
w drugiem kijowskiem gimnazyum, że pod­
czas ich składania zawsze byli przytomni 
profesorowie uniwersytetu, więc tem samem 
miałem'prawo korzystania z przywileju, przy­
sługującego średnim kijowskim zakładom 
naukowym, to jest, nie potrzebowałem zda­
wać powtórnie egzam inu, w chwili postą­
pienia do uniw ersytetu; wychowańcy szkół 
innych nie byli wolni od tej nieszczęśliwej 
f e p e t y c y i ;  w yj;tek  stanowili tylko celu­
jm y, to jes t tacy, którzy ukończyli szkoły 
ze złotym albo srebrnym medalem. W tym 
wszakże roku. generał gubernator Bibikow, 
jednocześnie i kurator naukowego okręgu 
kijowskiego, rozkazał, by wszyscy aspiranci, 
bez względu na zdobyte przez nich przywi­
leje, powtórnie byli egzaminowani z litera­
tury i gramatyki rossyjskiej.

Pilno mi było zadośćuczynić wszelkim 
wymaganym przepisom , więc zostałem w 
mieście przez ciąg całych wakacyi, tem bar­
dziej, że znalazły się jeszcze inne trudno­
ści do zwalczenia. Oto mianowicie, na mo­
cy najwyższego rozkazu, wydanego 30 kwie­
tn ia 1849 r., polecono liczbę studentów i 
wolnych słuchaczów do 300 osób ograni­
czyć we wszystkich uniw ersytetach, gdzie 
zaś jest ich więcej, wstrzymać się z przyj­
mowaniem nowych kandydatów. Wiadomość

go 1886. Cena egzemplarza 56 ct. w. a .“ 
w poczet książek dozwolonych do użytku 
szkolnego.

Lwów, dnia 30 października 1886,

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów 26 listopada.

Wioski gabinet jest nadzwyczaj­
nie punktualny w dotrzymywaniu o- 
bietnic, choćby te były robione tylko 
ze względu na zbyt gadatliwą opo­
zycyę we Włoszech. Dowodzi tego i 
najświeższy akt złożenia w Izbie de­
putowanych księgi Zielonej, wyjaśnia­
jącej przebieg zawikłania bułgarskiego. 
Pospiech taki nie był w rzeczywisto­
ści koniecznym, rząd miał jednak nie­
jedną pobudkę, ażeby wobec kraju 
wyjaśnić stanowisko swoje względem 
spraw międzynarodowych. Już to prze- 
dewszystkiem szło o to, ażeby  ̂ nie 
dopuścić do fałszywych domysłów o 
roli Włoch, a powtóre o to , ażeby 
opozycyi odebrać środek do agitacyi 
przeciw gabinetowi. Opozycya włoska 
składa się z żywiołów, które w wię­
kszej mierze zajmują się zawsze mo- 
carstwowem stanowiskiem Włoch i 
polityką zagraniczną, niż sprawami 
wewnęirr*’ -»i J6st to tak dalece 
zwyczajem stronnictw opozycyjnych, 
że choćby szło równocześnie o nad­
zwyczajnie doniosłe reformy wewnę­
trzne i o sprawę, która dopiero w 
drugim rzędzie dotyka sfery intere­
sów włoskich, zawsze wybiorą tę 
drugą. Nie dowodzi to bynajmniej, 
żeby w łonie opozycyi znajdowali się 
mężowie, którzyby potrafili lepiej po­
kierować interesami państwa, nad 
któremi tak wielką okazują pieczoło­
witość, ale dowodzi raczej niecier­
pliwości, niezgodnej z biegiem spraw

o tem rozporządzeniu przejęła mnie trwogą, 
nie straciłem  jednak zupełnie n ad z ie i, tem 
bardziej , że w biórze uniwersytetu, kędy się 
udałem po informacye, zapewniono mnie, że 
rozkaz nie jest jeszcze należycie wymoty- 
wowany, i że przy jego wyjaśnieniu pewne 
zmiany ku lepszemu nastąpią.

Uspokojony, czekałem cierpliwie. J a ­
koż wyjaśnienie n astąp iło : w poczet owych 
trzy s tu , nie wchodzili stypendyaci rzą­
dowi, nadto utrzymywani z funduszów zie­
miańskich i miastowych, słowem tak zwani 
„skarbowi" wychowańcy, że zaś tych liczo­
no w kijowskim uniwersytecie 130, więc 
mogło się w nim kształcić 430 m łodzieży; 
niestety cyfra studentów w 1849 r, wyno­
siła 561, to jest więcej nad etat 131, dłu­
go więc na wakans czekać należało. Wpra­
wdzie ówczesny m inister oświaty prosił 
najj. pana, by kandydatów medycyny, jak 
równie kandydatów wydziału teologicznego 
w Dorpacie, wyjąć pozw oli z pod tych prze­
pisów ograniczających, z powodu wielkiego 
braku pastorów i lekarzy, szczególnie wojsko­
wych, ale rezolueya odnośną petycyę o przy­
szłych pastorach pominęła m ilczeniem, co 
ssę zaś tyczy kwestyi aspirantów do stu- 
dyowania medycyny, to ta była tak nieja­
sno wymotywowana w najwyższej odpowie­
dzi, że kurator kazał uniwersytetowi zasto­
sować się do przepisu dawniej, pod d. 30 
kwietnia, wydanego.

Szczegółów tych nie znałem podów­
czas, dowiedziałam się o nich z pracy p. 
Budanowa (Istoria Imperator, uniwersiteta. 
S. W ładim ira. Kijów 1884), z pracy, doda­
my tutaj, poważnej, bezstronnej , więc z a ­
sługującej na uwzględnienie. W biórze ku­
ratora, kiedym podawał prośbę o zaliczenie 
mnie w poczet studentów uniwersytetu, po­
wiedziano mi, że jest wprawdzie kilka wa-

polityeznycb, które oni gotowi są 
krytykować w każdej chwili. To też 
namiętność taka wprowadza opozycyę 
w błędne koło -jednych i tych samych 
ciągle zarzutów7. Streszczają się one 
w jednym głównym: iż rząd włoski 
zajmuje nazbyt bierną pozycyę. wśród 
Mocarstw, że polityka jego nie jest 
samodzielną; a dalej idą już wysnute 
z tego zarzutu konsekweneye o go­
dności narodowej, o małem znaczeniu 
państwa itp. Jakkolwiek zarzuty po­
dobne obalane są zawsze, ilekroć ga­
binet zniewolony jest zabrać głos i 
wyjaśniać, co już tyle razy czynił, po­
litykę i stanowisko państwa, to je­
dnak powtarza się historya ta przy 
każdej sposobności. Oskarżenia opo­
zycyi nie mają wprawdzie tak donio­
słego znaczenia, żeby mogły wpłynąć 
na przeobrażenie stosunków parla­
mentarnych, gdyż gabinet ma tam 
większość zapewnioną, ale mogą się 
one przyczynić bardzo do obałamu- 
cenia opinii w kraju. Temu stara 
się rząd zapobiegać za pośrednic­
twem obznajamiania kraju z akcyą 
dyplomatyczną, częściej nawet, niżby 
to było pożądane w interesie owej 
akcyi. Rząd bowiem obawia się nie 
owych fałszywych wieści, które or­
gana opozycyjne rozsiewają, ale skut­
ków tAj agitacyi, która już niejedno­
krotnie prowadziła do gorszących 
zaburzeń, do demonstracyj rzesz oba- 
łamuconych. Najnowszą odpowiedzią 
na przesadne oskarżenia opozycyi 
włoskiej jest i księga Zielona, którą 
minister spraw zagranicznych złożył 
w Izbie. Jakkolwiek osnowa jej zna­
na jest tylko z telegraficznego stre­
szczenia, zawiera jednak kilka punk­
tów, które dość wyraźnie przedsta­
wiają stanowisko Włoch względem 
sprawy wschodniej. Na wstępie kon­
statuje księga Zielona przedewszyst-

kansów na wydziale lekarskim, ale tylko na 
koszt rządowy, słuchacze, o swoim koszcie 
odbywający studya, przyjmowani w bieżą­
cym roku nie będą.

Cofnąłem się więc i postanowiłem cze­
kać — rok, dwa, trzy najdłużej, i wówczas 
dopiero dać za wygranę. Szukać szczęścia 
w innych uniwersytetach nie było o czem; 
w Kijowie zdobyłem korepetycyę — dawa­
łem  lekcye geografii i arytmetyki w pen- 
syoniku pani L., wystarczało mi to na skro­
mne utrzymanie, ale oszczędności żadnych 
zrobić nie mogłem. Patrzyłem  jednak w 
przyszłość spokojnie, młoda wiara opromie- 

■ n iała w szystko... A mając na myśli studya 
uniwersyteckie, starałem  się zapoznać z ko­
legami szczęśliwszymi odemnie, którzy jako 
stypendyaci dostali się na pierwszy kurs 
medycyny. Było ich 17, między nimi Z., 
kolega z Winnicy, rodem z pod Baru , wy­
chowywany w szkołach i potem wysłany do 
Kijowa na koszt jeduego z miast podol­
skich. Gotował się on do zawodu nauczy­
cielskiego, szczególne do matematyki oka­
zywał zdolności, podał tedy prośbę, by go 
na wydział „fizyko-medyczny" przyjęto, że 
zaś wakansu tam brakło, więc groźny ku­
rator kazał mu słuchać medycyny. Z, mio­
ta ł się, protestował, całe pół roku nie za­
glądał do teatru anatomicznego, wreszcie 
uległ konieczności, nabrał potem zamiłowa­
nia do nauki H ypokratesa, skończył uni­
wersytet z odznaczeniem, i do dziś pełni 
funkeye lekarza na dalekiej Północy, gdzie 
sobie powszechne zdobyć potrafił uznanie. 
Przypuszczam, że moje uwagi wpłynęły na 
przełamanie uporu: przekładałem  zniechę­
conemu Z., że dużo bym dał, gdybym mógł 
być na jego miejscu , że, jeżeli nie rozpa­
czam, to dlatego tylko, że nie tracę nadziei 
zostania w przyszłości jego kolegą.

I  oto nadzieje moje urzeczywistnio-

kiem solidarność Włoch z innemi 
Mocarstwami, a zatem gotowość dzia­
łania wspólnie w dnchu pokojowym. 
Są tam jednak i akta, świadczące, iż 
dyplomacyą włoska nie zachowuje się 
wcale tak biernie, jak o tem chciała 
opozycya przekonać ludność, a raczej 
tę jej część, która czytuje jej organa. 
Po baczniejszem przyjrzeniu się tym 
aktom, znajdziemy także i nie mało 
samodzielności w polityce włoskiej, 
okazanej jednak tak zręcznie, iż nie 
robi ona uszczerbku solidarności 
zbior.owej, zaznaczonej na wstępie. 
Zdaje się, że po zakomunikowaniu 
tych aktów dyplomatycznych, których 
jasność i stanowczość zadowolni z pe­
wnością większość Izby , nie wiele 
będzie miał do dodania hrabia Robi- 
larit na ewentualne interpelacye opo­
zycyi. Gdyby zaś stronnictwo opozy­
cyjne zażądało szczegółów i odpowie­
dzi na przewidywania, co rząd posta­
nowi w tym lub owym wypadku, co 
się już zresztą niekiedy zdarzało, to 
oczywiście będzie musiało przyjąć 
uśmiech politowania i odpowiedź, ja ­
ką słyszą zwykle opozycyę wszyst­
kich innych rządów, iż gabinet po­
stąpi zgodnie z honorem kraju, i tak, 
ażeby nie ucierpiały interesa pań­
stwa.

Delegaey e.
P esz t, 24 listopada.

(Sprawa karabinów rewolwerowych w austryaekiej 
korni ayi budżetowej).

Na dzisiejszem posiedzeniu bomisyi 
budżetowej D elegacji austryaekiej, na któ­
re przybyli pp M inistrowie: hr. Kalnoky, 
generał Bylandt-Rheidt i Kallay, odczytał 
del. dr. C z e r k a w s k i  swe sprawozdanie 
o extraordinarium  wojskewem, które kończy 
się wnioskiem, aby uchwalić sumy, żądane 
przez Ministerstwo wojny.

ne zostały p rędzej, niźlim się tego spo 
dziewał.

Jak  dziś pamiętam dżdżysty, jesienny, 
październikowy ranek; m ieszkałem wówczas 
przy Żytomierskiej ulicy, na końcu prawie 
miasta, okna mojej izdebki wychodziły na 
dziedzińczyk niebrukowany, obstawiony do­
koła niepoczesnemi domkami, w których się 
tulił drobiazg rzem ieśln iczy , jeden zaś 
mniej odrapany, buraczkową farbą pocią­
gnięty, zajmowała sama właścicielka, wdowa 
po ubogim urzędniku... Cisza tu zwykle 
w ciągu dnia panowała, a podczas słoty, całe 
godziny żywego — jak  to mówią — ducha 
nie widziałeś. Ofcoż pewnego takiego poran­
ku, postrzegam żołnierza — żandarma, ster­
czącego na środku dziedzińca i rozglądają- 
cego się dokoła. Obecność żandarm a, w o- 
wyeh latach  zwłaszcza, pełniącego służbę, 
bo m iał kesk na głowie i pałasz upięty do 
boku, nie była wcale pożądanem zjawiskiem; 
to też nikt się nie staw ił na jego wołanie, 
i dopiero, kiedy podniesionym głosem za ­
powiedział, że jest wysłańcem generał gu­
bernatora, że gospodarz, czy zarządca domu 
odpowiadać będzie, jeżeli mu nie da należy­
tych informacyj, wówczas dopiero Anasta- 
zya Iwanówna uchyliła nieśmiało drzwi swo­
jego mieszkania, i zaprezentowała się przy­
byszowi, jako właścicielka obejścia. Co mó­
wili, nie słyszałem, dość że żołnierz, poka­
zywał jej jakieś pisanie, potem je  schował 
do torby i poszedł sobie szczęśliwie... Na 
drugi, trzeci, czwarty dzień powtórzyło się 
to samo, z tą tylko różnica, że staruszka 
coraz energiczniej protestowała, a żołnierz 
coraz mocniej n a c i e r a ł .. Przyznam  się, że 
ciekawość przemogła obawę, nie bacząc na 
„kapuśniaczek" wyszedłem zizby i zbliżyłem 
się do nich.

— No proszę, woła mi Anastazya Iwa- 
nowna, o n i  -  tr  wskazała aa żandarma,
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Następnie do tytułu 1, pozycyi 1 
„sprawienie karabinów rewolwerowych", za­
brał głos p. M inister wojny hr. B y l a n d t -  
R h e i d t  i powiedział na wstepie, źe w o- 
statnich czasach tyle pisano i rozprawiano
0 karabinach rewolwerowych, a p. sprawo­
zdawca dr. Czerkawski przedstawił i wyja­
śnił rzecz tak gruntownie, iż jest w pe­
wnym kłopocie co do sposobu traktowania 
tej sprawy. P. M inister podnosi, iż większe 
dzienniki, przy omawianiu tej kwestyi, oka­
zały godną uznania znajomość przedmiotu
1 rozbierały ją  zupełnie bezstronnie. N ie­
które dzienniki i broszury przemawiały 
wprawdzie za zaprowadzeniem innego sy­
stemu karabinów rewolwerowych, niż ten, 
który proponowało Ministerstwo, zawierają 
jednak tyle niedokładności, a nawet fałszów, 
iż niepodobna odpowiadać na wszystkie i 
takowe rektyfikować.

P. M inister wojny w mowie, trwającej 
półtrzeciej godziny, wyjaśniał sprawę k a ­
r a b i n ó w  r e w o l w e r o w y c h .  P. Mini­
ster omawiał najpierw  stronę techniczną 
tej sprawy i oświadczył, iż je s t ona bar­
dziej skomplikowaną, niżby się mogło to 
zdawać na pierwszy rzut oka. Wkrótce po 
zaprowadzeniu w ogóle karabinów odtylco- 
wych, nadeszły z Ameryki karabiny syste­
mu magazynowego, które już w wojnie ame­
rykańskiej odgrywały wielką rolę. Żadne 
jednak z Mocarstw na razie nie zdecydo­
wało się na zaadoptowanie broni rewolwe­
rowej i dopiero później zaprowadziła ją  
pierwsza Turcya Pierwsze karabiny rew ol­
werowe były w użyciu pod Plewną Nieba­
wem wiele powag wojskowych nabrało prze­
konania, iż należy dążyć do zastąpienia 
broni odtylcowej karabinami rewolwerowe- 
mi. P. M inister zainicyował swojego czasu 
u ówczesnego kapitana, o obecnie pułko­
wnika Kropaczka zestawienie karabinu od- 
tylcowego, a rezultatem  tych zabiegów był 
znany karabin Kropaczka, który przedsta­
wiał się jako urzeczywistnienie znakomite­
go ze wszech m iar pomysłu i odróżniał się 
od innych prostotą konstrukcyi.

Z karabinem  tym przedsięwzięto ró­
żne doświadczenia, a praktycznie został on 
wypróbowany w latach 1875— 1880 roku. 
Uzbrojono nim jedną kolumnę w Bośnii, 
przyczem okazały się wszystkie, tak dodatnie 
jak  ujemne strony tej broni. Pan M inister 
dał następnie szczegółowy opis karabinu 
Kropaczka, a wykazawszy przytem takżei --------- 7 ” j -------- j r — • / --------   —
ujemne jego strony, przeszedł do opisu ka­
rabinu Mausera, który w zasadzie je s t  Lak: 
sam, jak  karabin Kropaczka. Po tyrr / -  
wodzie pan M inister dał przegląd na po­
stępowanie przestrzegane przy badaniu no­
wych wynalazków, i objaśnił bliżej popra­
wny karabin rewolwerowy systemu M annli­
chera, który został bardzo dokładnie wy­
próbowany, a gdy jego konstrukcya okazała 
się ze wszechmiar godną uwagi, poleciło 
M inisterstwo wojny sporządzić większą licz­
bę tej broni, i uzbroić nią pięć batalionów 
różnych komend korpuśnych. Na posiedze­
niu powag fachowych, zwołanem przez p a­
na M inistra, oświadczono jednogłośne, zgo­
dnie z relacyami komendantów korpuśnych, 
iż karabin M annlichera może być uważa-

| nym jako znakomity postęp wobec istnie 
jąeych już karabinów rewolwerowych, że 
kwalifikuje się najzupełniej do użytku woj­
skowego, a dalej, źe gdyby zaszła nieodzo­
wna potrzeba zaprowadzenia karabinów re ­
wolwerowych , zasługiwałby bezwzględnie i 
w pierwszym rzędzie na polecenie. Wedle 
opinii pana M in istra , karabin M annlichera 
jes t najpraktyczniejszym  ze wszystkich zna­
nych dotychczas systemów. Ostatniem i cza­
sy zgłosiło się kilku wynalazców z różnemi 
projektam i, i t a k ,  inżynierow ie: Schuihof. 
Jurniczek, porucznik Krnka. Pan M inister 
kazał przedłożyć sobie wszystkie odnośne 

|  modele i zbadać je  dokładnie. Prócz tego 
czyniła z niemi próby techniczna i adm i­
nistracyjna komisya wojskowa, oraz szkoła 
wojskowa strzelania. Karabiny przytoczo­
nych wynalazców mają jednak wady, któ 
rych lekceważyć nie można.

Na tern miejscu uczynił p. Minister 
wzmiankę, iż już w r. 1884 dał polecenie 
technicznej i adm inistracyjnej komisyi, aby 
przedsięwzięła próby karabinami małego ka­
lib ru ; próby te jednak nie doprowadziły do 
pożądanego rezultatu. Karabin rewolwerowy, 
wedle systemu Mannlichera, małego kali­
bru, wykazał wiele niedogodności Dopóki 
nie zostanie rozwiązaną kwestya prochu, do 
póty, zdaniem p. M inistra nie będzie mogło 
żadne państwo zdecydować się na zapro­
wadzenie broni małego kalibru. Próby 
zresztą z taką bronią odbywają się bez 
przerwy, pomimo to jednak, wobec tenden- 
cyj innych mocarstw musi zalecać przyjęcie 
broni rewolwerowej o kalibrze 11 milime­
trowym, albowiem nikt nie mógłby wziąć 
na siebie odpowiedzialności za wysłanie n a­
szych żołnierzy na pole walki z tem prze­
świadczeniem, iż są gorzej uzbrojeni niż 
nieprzyjaciel P. Minister ma to silne prze­
konanie, iż karabin systemu M annlichera 
je s t najodpowiedniejszym i najpraktycz­
niejszym ze wszystkich znanych mu syste­
mów.

Ziarzut, iż decyzya co do tego karabi­
nu, zapadła przy zielonym stole, jest na 
wskroś bezzasadnym; z żadną bowiem bro­
nią nie czyniono może tyle prób, jak  w ła­
śnie z bronią wynalazku Mannlichera. Przy 
należytej b ieg łości, z broni tej można dać 
w jednej minucie 36 strzałów, a niejaki 
Nicoladoni dał z niej nawet aż 45 s trza ­
łów ; w każdym jednak razie, pierwszy le­
pszy szeregowiec potrufi strzelić na minutę 

j przecięciowo dziesięć razy, podczas gdy ka- 
‘ rabin 'Werndla był obliczony tylko na pięći- _ rw /  * - • -—   -j ............ r**'-
! strzałów. Przy tej sposobności zawiadamia 

p. Minister, iż dzisiejszej nocy nadesłała 
■ p wna bardzo dostojna osobistość nowy mo­

del rewolwerowy, który naturalnie nie mógc 
być jeszcze wypróbowanym. P. M inister 
przeszedł następnie do kwestyi prochu i po­
wiedział, że być może, iż potrzebny do ma­
łego kalibru proch zostanie wynalezionym 
za rok, dwa, atoli może być także, iż nigdy 
nie powiedzie się rozwiązanie tego proble­
matu.

W dalszym toku wywodu w yjaśnił p. 
M inister kwestye ceny i sposobu nabyw a­
nia karabinów rewolwerowych. Liczba ka­
rabinów, potrzebnych na uzbrojenie piechoty

szukają jakiegoś... — tu wymieniła moje na­
zwisko — wszak prawda panie, że takiego 
lokatora nie mamy?

Przyznam się, że w pierwszej chwili 
doświadczyłem czegoś podobnego do trwogi, 
język mi skołkowaciał, wypowiedział posłu­
szeństwo, ale przemogłem strach i głosem 
drżącym w yszeptałem :

— Ja  to właśnie jestem  tym, kogo 
szukacie.

— A chwałaż Bogu, nareszc ie , za­
wołał żandarm, chodźmy do pańskiego mie 
szkania

— A to pan jesteś, pan jes teś— pomru­
kiwała rozgniewana gospodyni, — wprosiłeś 
się w komorne do mojego lokatora i nic mi 
o tem nie powiedziałeś... no proszę, zdawało 
się, że spokojny chłopiec, taki młody, a już 
generał gubernator żandarma po niego przy 
syła...

Straciłem  fantazyę, nie mogłem więc 
wytłómaczyć Anastazyi Iwanównie, żem się 
w komorne nie wprosił, ale ie  mnie jej lo­
kator, stary kawaler, adwokat, umówił na 
korepetytora do swojego synowca.

W chwilę potem, żandarm  wyjmował 
z torby dokument, który mi kazał przeczy­
tać i podpisać; zawierał on rozkaz, bym się 
w pierwszy poniedziałek staw ił w mieszka­
niu kuratora o godzinie dziesiątej przed po­
łudniem. Podpisując rozporządzenie, zapy­
tałem  nieśmiało posłańca:

— Nie wiesz pan — dlaczego jestem 
wezwany ?

— Nie wiem — odpowiedział dobrotli­
wie stary żołnierz, którego uwagi nie u- 
szło moje pomieszanie — ale proszę być spo­
kojnym... nic złego.

N aturalnie, że w term inie oznaczonym 
stawiłem się punktualnie; z narady z kole­
gami wypadło, że mam się zaprezentować 
w uczniowskim mundurze; swojego już nie 
miałem, po długich przeto poszukiwaniach!

znalazłem, ale nadto p rzestronny , piersi 
więc wypchać przyszło trzem a ręcznikami, 
a kołnierz wysoki, na haftki zapięty, zmuszał 
mnie do wyciągania krótkiej szyi. Tak u- 
brany, cudacko wyglądałem... naturalnie że 
włosy, po żołniersku „przy samej głowie 
ostrzyżone" i ślady ledwie zasiewających 
się wąsów usunięte bardzo troskliwie.

W prowadzono m nie do sali audyen- 
cyonalnej; rozglądnąłem  się dokoła, nikogo 
nie było, służbowy urzędnik kazał mi czekać, 
a sam  pobieg ł do gabinetu jego  ekscelencyi. 
W  pół godziny w rócił z pewnym pospiechem , 
zaraz  potem  w drzw iach otw artych  postrze­
głem  groźnego g enera ł gu b ern a to ra , w raz 
z a d ju ta n te m , z uszanow aniem  w pewnem 
oddaleniu kroczącym za swoim zw ierzchni­
kiem ..

— Kiedy zanosiłeś prośbę do m ini­
stra  o przyjęcie do uniwersytetu ? — zapytał 
kurator, wpatrując się we mnie pilnie.

— Nie podawałem żadnej prośby — od­
rzekłem wylękły.

—  W ięc z kądże cię zna minister.
— Ośmielam się przypuszczać, że nie 

zna mnie wcale.
W yraźna prawda brzmiała w moich od­

powiedziach, bo generał gubernator ścisnął 
ramionami i w końcu zakonkludował: we 
czwartek przyniesiesz mi tu petycyę i doku 
m enta, jeżeli chcesz w bieżącem jeszcze pół­
roczu zostać wpisanym w poezet studentów 
uniwersytetu, naturalnie, że tylko na wy­
dziale lekarskim.

Na tem się audyencya skończyła. U- 
szczęśliwiony wybiegłem z generał-guber- 
natorskiego pałacu, i nie postrzegłem nawet, 
jak  przesadziłem przestrzeń, dzielącą go od 
mojego m ieszkania; w furcie na półotwartej 
czekała na mnie wylękła i nachmurzona 
właścicielka obejścia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i strzelców, wynosi 480.712 sztuk. Do tego 
należy doliczyć 50 procentowy zapas rezer­
wowy, przeto 244.356 sztuk, razem tedy 
ogólne zapotrzebowanie wynosi 733.068 
sztuk. W innych państwach zapas rezerwo­
wy jest znacznie większym, mianowicie do­
chodzi do 100 pr. W Austro-Węgrzech za­
pas rezerwowy wynosi chwilowo tylko 30 
procent stanu wojennego, a wstrzymywano 
się ze skompletowaniem, albowiem przewi­
dywano potrzebę rychłego zaprowadzenia 
karabinów rewolwerowych. Z liczby potrzeb­
nej broni dadzą się obliczyć zaraz koszta, 
które składają się z następujących poszcze­
gólnych pozycyj: 1) z ceny broni samej dla 
siebie, 2) z wynagrodzenia za patent, 3) z 
kosztów badania, prób i t. d., 4) z kosztów 
połączonych z dostawą broni wraz z amu 
nieyą.

Dla fabrykacyi broni posiadamy tylko 
jedną i jedyną kwalifikującą się zupełnie 
ku temu fabrykę, mianowicie „austryackie 
stowarzyszenie dla fabrykacyi broni. „Skar­
bowa fabryka broni nie istn iała nigdy w 
Austro-W ęgrzech; myśl założenia własnej 
skarbowej fabryki nie powstała jeszcze, a l ­
bowiem wystarczały dotychczas siły prze­
mysłu prywatnego, chociaż wiadomem jest, 
iż inne państwa posiadają we własnym za­
rządzie takie fabryki i w interesie jak  naj 
spieszuiejszego wyrobu karabinów rewolwe 
rowych ofiarowały na skompletowanie o 
wych zakładów bardzo znaczne sumy. U 
rządzenie skarbowej fabryki broni pocią­
gnęłoby jednak za sobą trwałe i znaczne 
obciążenie budżetu, potrzebaby bowiem powo 
łać do niej wielką liczbę oficerów i urzę 
dników, stabilizować ich, a obok tego 
wszystkiego fabryka, po wyprodukowaniu 
potrzebnej liczby karabinów, mogłaby zna- 
’eźć się bez zatrudnienia.

W takim stanie rzeczy nie pozosta­
wało nic innego, jak porozumieć się w spra­
wie ceny i dostawy karabinów z wyżej 
wzmiankowaną fabryką w Steyr. Cenę je ­
dnej sztuki karabinów M annlichera ozna­
czono na 36 zł., co wcale je s t umiarkowa- 
nem. Za patent przyjdzie zapłacić albo ry­
czałtową kwotę w wysokości 130.000 zł lub 
30 centów od każdego karabina Z tytułu 
badań, prób i t. d. przypadnie przecięciowo 
na każdą sztukę 70 centów. Koszta amuni- 
cyi wyniosą, licząc na jeden karabin 200 
nabojów, 10 zł. 10 et. Za przewóz i dostawę 
przypadnie 20 centów od sztuki. Ogólne 
tedy koszta jednego karabinu wyniosą 47 
zł. 30 ot. ewentualnie, gdyby; wynalazcy 
wypłacono ryczałt, 47 zł. 15 c . a za cały 
zapas okrągło 37,700.000 zł. Na rok 1887 
żąda zarząd wojenny tylko 3*/s miliona, za 
którą sumę będzie można nabyć 83.000 
sztuk broni. Fabryka w Steyr byłaby w sta 
nie w przeciągu lat 3 przeprowadzić kom 
pletne uzbrojenie piechoty i strzelców no- 

.wemi karabinami.
Po ukończeniu wywodu, oświadczył 

pan M inister, iż gotów jest dać odpowie­
dzi na ewentualne pytania delegatów. Na 
wniosek jednak dr. Riegera, posiedzenie 
z powodu spóźnionej pory zostało zamknię­
te, a dalsze obrady odłożone do następne­
go posiedzenia.

wniósł o przyjęcie przedłożenia. Po krótkiej
dyskusyi szczegółowej, wśród której przyj­
mowano bez zmiany wszystkie pozycye, od- 

j  łożono ostateczne głosowanie do następne­
go posiedzenia.

Na wniosek prezydenta, uchwalono po­
stawić sprawozdanie komisyi dla zamknięć 

J rachunkowych na porządku dziennym piąt­
kowego posiedzenia, a sprawozdanie komi­
syi wojskowej, na porządku dziennym posie­
dzenia sobotniego.

Na tem zamknięto posiedzenie.

Połączone cztery komisye węgierskie 
zatwierdziły na dzisiejszem posiedzeniu spra­
wozdanie o kredycie okupacyjnym.

KOEESPOMEICYE

P e sz t, 24 listopada. 
(Pełne posiedzenie D elegaeyi węgierskiej.') 

Delegacya węgierska odbyła dzisiaj 
w południe pełne posiedzenie pod przewo­
dnictwem hr. Ludwika Tiszy, i w obecno­
ści pp. Ministrów hr. KaInoky’ego i Kal- 
lay’a.

Po odczytaniu nuncyum Delegaeyi au- 
stryackiej z zawiadomieniem o załatwionych 
przez nią przedmiotach, del. Rakowszky za­
wiadomił , iż inżynier prywatny Schuihof 
wniósł na jego ręce, jako referenta komisyi 
wojskowej , podanie z prośbą o wyznacze­
nie komisyi, przed którą mógłby odbyć pró­
by z wynalezionym przez siebie karabinem 
rewolwerowym. Ponieważ wśród dyskusyi 
komisyjnej nad budżetem wojskowym uwzglę­
dniono już wynalazek Sebulhofa, skutkiem 
czego odpada potrzeba zastanawiania się 
osobno nad tem podaniem, wniósł referent, 
aby petycyę rzeczoną załatwić w związku 
z wstawioną do extracrd>narium pozycyą „na 
karabiny rewolwerowe 3,500.000 z łr.“ Wnio­
sek przyjęto.

Kardynał H a y n a l d ,  jako przewodni­
czący komisyi wojskowej, przedłożył spra­
wozdanie o zwyczajnym i nadzwyczajnym 
budżecie wojskowym i kredytach dodatko­
wych, oraz o kredycie okupacyjnym Spra­
wozdanie zostanie drukiem ogłoszone i wnie­
sione w swoim czasie na porządek dzienny.

Następnie rozpoczęła Deiegacya obra­
dy nad sprawozdaniem komisyi finansowej 
o budżecie M inisterstwa skarbu.

Referent S z e r b  wyjaśniał szczegóło­
wo, zkąd pochodzi, iż surowe dochody z ceł, 
preliminowano na rok 1887 o 5,130.666 złr. 
mniej, niż w roku poprzednim (50.038.332 
złr.); uznał tę zniżkę wobec okoliczności, 
iż wiele artykułów, sprowadzanych dawniej 
z zagranicy bywa obecnie produkowanych 
w k ra ju , dalej wobec stosunków cłowych 
do Rumunii za zupełnie usprawiedliwioną i

Wiedeń, w listopadzie.
(G) Równocześnie z robotami fortyfi- 

fikacyjnemi w Galicyi rozwinął zarząd woj­
skowy takąż czynność w innych krajach 
Monarchii. Tuż po wojnie niemiecko- fran­
cuskiej uzupełniono fortyfikacye naokoło 
O ł o m u ń c a ,  utwierdzeniem  tak zwanej 
Świętej góry, czego w m ateryałacn naszych 
mamy już tylko ślad w formie rachunku, 
złożonego Delegacyom, z użycia piątej na 
ten cel ra ty  w ilości 50 000 zł., przyzwolo­
nej na rok 1875. Przypuściwszy, że raty  
były równe, otrzymalibyśmy cały koszt w 
sumie 250.000 zł. K o m a r  n o  na W ęgrzech 
wzmocniono nową warownią Igmandem, na 
którą w latach 1875 do 1877 przyzwolono 
i wydano trzy równe raty po 100.000 z ł.; 
a ponieważ były to raty  piąta, szósta i 
siódma, więc można przypuścić, że cały 
koszt wynosił 700.000 zł. Główny port wo­
jenny w Po l i ,  reprezentujący wtaz z za­
kładam i swemi znaczną, liczącą się na kil­
kadziesiąt milionów część m ateryalnego mie­
nia Monarchii, by już nie mówić o m ili- 
tarnem  znaczeniu jego, w r. 1877 jako ta ­
ko obwarowano od bombardowania, dobu- 
dowując baterye aneksowe do słabych ów­
czesnych fortyfikacyj, a to kosztem 250.000 
zł. W r. 1880 okazała się nagła potrzeba 
uzupełnienia obwarowań, na co wydano 
200.000 zł. Tejże nagłej potrzebie zawdzię­
cza T r y d e n t  swoje utwierdzenie. Mówiąc 
o Krakowie i Przemyślu, wspomnieliśmy, 
jako tam w r. 1878 na prędce powzmacnia- 
no warownie robotami fortylikacyjneiui w 
stylu polowym i prowizorycznym. Takie sa­
me budowle w tymże roku powznoszono nao­
koło Trydentu. Chciano je  następnie pomno­
żyć nieco i utrwalić, aby stworzyć z T ry­
dentu plaee du moment, któryby przynaj­
mniej przeciw napadowi ostać się potrafił. 
Ale w zimie z r. 1879 na 1880 postano­
wiono postawić T rydent w stanie skutecz­
niejszej obrony. Dla tego w miejsce robót, 
jakie wykoDać chciano, wzniesiono na pręd­
ce trwalsze obwarowania z kazamatami, 
wydając na ten cel 300.000 zł. nawet bez 
poprzedniego przyzwolenia Delegaeyi. Oto 
początki nowej twierdzy.

Od r. D-80 widzimy zarząd wojskowy 
krzątający się z podwojoną energią około 
fortyfikacyjnego zabezpieczenia granic Mo­
narchii. W jesieni tegoż,roku występuje tenże 
w Delegacyach z żądaniem kwoty blisko
3.700.000 z ł ,  na rachunek roku 1881, i to 
w formie pierwszych ra t na poczet wydat­
ków, które w tej samej, a nawet w większej 
ilości powtarzać się miały przez szereg lat 
następnych. Delegacye zasadniczo nic zgoła 
nie zmieniły w tych wnioskach, ograniczyły 
się tylko na bardzo skromnem okrojeniu 
kwoty, ale nie w nadziei rzeczywistego za ­
oszczędzenia, lecz jedynie dla niejakiego 
zmniejszenia ciężaru jednego roku, wiedząc, 
że co dziś okroją, to za rok lub za dwa 
lata  będą musiały przyzwolić. Rok przed­
tem, t j . w jesieni roku 1879, ministerstwo 
wojny zażądało było na uzupełnienie ob­
warowania Poli 200.000 zł., jako pierwszej 
raty  całego kosztu, obliczonego na 600.000 
zł. Otrzymawszy tę ratę, chciało w dwu 
latach następnych wydać na Połę 400.000 
zł. Tymczasem w jesieni roku 1880 z tych
400.000 robią się 4 miliony, i to jeszcze 
bez owych milionów, które wskutek takiego 
spotęgowania obronnej siły Poli, stały się 
nieodzownymi na uzbrojenie twierdzy w 
stosowne działa ogromnego kalibru. Tak 
samo w kwotach zażądanych zarazem na 
Kraków i Przemyśl widzieliśmy już spotę­
gowane działanie zarządu wojskowego

Rozpoczęły się tedy od r. 1880 (w 
wniosKach i uchwałach), a względnie od r. 
Ih 8 l (w praktyce) poważne roboty około 
Krakowa, Przemyśla, Poli, Trydentu i po­
mniejszych przedmiotów fortecznyeh w po­
łudniowym Tyrolu i w Karyntyi, jako też 
reperaeye w rozlicznych dawnych warow­
niach. Z Krakowem i Przemyślem ułatw i­
liśmy się w liście poprzednim : tu pokrótce 
zestawimy wydatki łożone na wszystkie in­
ne roboty fortyfikacyjne.

P o l a ,  w dodatku do wspomnianych 
na wstępie 450.000 zł., wydanych w latach

/



1877 1 1880, pochłonęła już swoje 4 miliony 
w latach od 1881 do 1884, na same budo­
wle (bez dział). Były to rortyfikncye porto­
we. Obecnie, po dwu latach przerwy, zarząd 
wojskowy w prelim inarzu- na rok przyszły 
czyni wniosek o przyzwolenie 150.000 zł., 
jako pierwszej raty na poczet sumy 600.000 
zł. W tej wysokości przewidywano są koszta 
obwarowania Poli od strony lądu.

T r y d e n t  i w ą w o z y  p o ł u d n i o w o -  
t y r o l s k i e  w dodatku do 800.000 zł., 
wydanych w r. 1880, wymagały na same 
budowle i rekonstrukcye od r. 1S81 do r. 
1886, kwoty 95(1.000 zł.; na rok przyszły 
przypada jeszcze 250.0^0 zł., jako ostatnia 
rata. Dotychczas zarząd wojskowy na dalszą 
przyszłość nie żąda niczego.

Na w ą w o z y  w K a r y  n t y  i w latach 
1881, 1882, 1885 i 1886, wydano 699.000 
zł. Roboty zdają się być pokończone, bo 
nowych wniosków nie widzimy.

Do gróźb z zagranicy przybyła podo- 
bnegoż charakteru wskazówka w r. 1882, w 
powstaniu kry woszańskiem. Ta zniewoliła 
Rząd wspólny do trwałego obwarowania 
K o t a r  u od strony lądowej, czego dokona­
no w latach 1883 do 1885 kosztem 500.000 
złr.

Ręka w rękę z budowlami idzie u- 
z b r o j e n i e  ,ic h  w d z i a ł a .  Na ten cel 
wydano dla samej Poli 8,189.000 zł. P ra ­
wdziwe to potwory te działa nadbrzeżne, 
przebijające pociskami swemi żelazne pan­
cerze okrętów. Zdaje się, że Pola ma ich 
teraz już dosyć, albowiem od roku bieżą­
cego ustały wydatki z tego tytułu ; prawdo­
podobnie jednak już w r. 1888, będzie po­
trzeba pewnej kwoty na uzbrojenie nowych 
warowni od strony lądowej. Dla Tyrolu po­
łudniowego wydano na działa 887.000 zł., 
dla Kotaru 157.000 zł., których to wydat­
ków rachunek już zamknięty.

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY IOIARCHII
{Instytut autoryzowanych przez władze tech­
ników prywatnych. — Mowa p. Plenera w 
kwestyi językowej. — Zgromadzenie rzemieśl­

ników).
Polit. Corresp. pisze: Uregulowany 

rozporządzeniem ministeryalnem  z dnia 11 
grudnia 1860 r. co do swych stosunków 
prawnych instytut prywatnych techników 
m usiał być podany częściowej reformie, o- 
kazała się bowiem potrzeba pogodzenia norm 
wyżej wzmiankowanego rozporządzenia z te- 
mi zmianami, jakie zaszły od tego czasu w 
planach szkolnych akademij technicznych i 
akademii dla kultury rolnej, oraz w syste­
mie egzaminów i wystawiania świadectw. 
Chodziło tu także o danie szczególniejsze­
go wyrazu zaadoptowanemu w akademiach 
technicznych systemowi szkół fachowych. 
Wzmiankowanej potrzebie stało się zadość 
na drodze rozporządzenia z dnia 8 b, m., 
wydanego przez M inisterstwo spraw we 
wnętrznych w porozumieniu z M inister­
stwami wyznań i oświaty, sprawiedliwości, 
skarbu, handlu i rolnictwa. Wedle tego roz 
porządzenia mają być odtąd autoryzowani 
przez Rząd prywatni technicy podzieleni na 4 
klasy, mianowicie inżynierów budownictwa, 
ewentualnie inżynierów dla budowli i kul­
tury, architektów, inżynierów dla budowy 
maszyn i geometrów, ewentualnie geome 
trów i techników kułturnych. Każda z tych 
klas ma specyalną, ściśle rozporządzeniem 
określoną sferę działania. Tym technikom, 
którzy ukończyli studya już wedle nowego 
planu szkolnego, nie może być tedy przy 
znawane w pełnym dotychczasowym roz­
miarze i obejmujące cały zakres budowni­
ctwa uprawnienie, jakie przysługiwało w 
myśl dotychczasowych przepisów upoważ­
nionym od Rządu inżynierom cywilnym, a 
to dla tego, iż wzmiankowani technicy ze 
względu na istniejący już fakultatyw ny po­
dział nauk w technicznych akademiaoh nie 
mogą wykazać się niezbędnemi generalne- 
mi kwalifikstcyami. W nowem rozporządze­
niu ministeryalnem uwzględniono tych tech­
ników, którzy wedle obowiązujących dotych­
czas przepisów nabyli upoważnienia do 
praktykowania na całym obszarze budow ni­
ctwa, pozostawiając nienaruszonem przy­
znane im prawo. Celem możliwego ulżenia 
ciężarów państwowym organom budowni­
ctwa i pożądanego rozwoju instytucyi auto­
ryzowanych techników prywatnych, otrzy­
mały odnośne organa polecenie, aby ob 
szerniejsze niż dotychczas czyniły użytek z 
przepisów postanowienia, które zezwala na 
zatrudnianie autoryzowanych techników pry­
watnych w zakresie spraw państwowych; 
miano wie zaś tam, gdzie nie ma państwo­
wych organów budowniczych, a gdzie na 
tomiast znajdują się technicy prywatni, mo­
gą być ci ostatni używani do przygotowaw­
czych dochodzeń technicznych, o ile prze­
ciw temu nie przemawiają żadne ważniej­
sze powody.

— Znany, przywódca opozycyi um iar­
kowanej, dr. Plener, m iał w tych dniach w

„Stowarzyszeniu przyjaciół postępu" w Wie­
dniu wykład o kwestyi językowej Dzienni­
ki liberalno niemieckie przynoszą naturalnie 
kilkoszpaltowe sprawozdania z tegoż wy 
kładu, który da się podzielić na dwie czę­
ści. W pierwszej podał p. Plener w pragm a­
tycznym związku przegląd kwestyi języko­
wej od wydania pierwszego rozporządzenia 
językowego dla Czech, aż do chwili obecnej, 
a w drugiej poruszył aktualny temat, m ia­
nowicie najświeższe rozporządzenie M inistra 
Praźaka o języku urzędowym w czeskim i 
morawskim sądzie wyższym. Mówca usiło­
wał wskazać, iż rozporządzenie to prowa­
dzić musi do zupełnego wyparcia żywiołu 
niemieckiego w Czechach, i zapowiedział, 
iż posłowie niemieccy w sejmie czeskim za­
raz po tegoż zebraniu się uczynią wniosek 
względem zniesienia dotyczących postano­
wień M inistra sprawiedliwości.

Mówca zakończył następującym wnio­
skiem :

„Zważywszy, że rozporządzenie M ini­
stra sprawiedliwości z 23go września dla 
wielu wypadków naznacza język czeski dla j 
obrad, a tern samem uznaje go wewnętrz­
nym językiem urzędowym praskiego a ewen­
tualnie i berneńskiego sądu wyższego — 
zważywszy, że przez to dotychczasowy za­
kres użycia języka niemieckiego zostaje ście­
śniony a jednolitość sądownictwa złam aną— 
zważywszy, że na poparcie owego rozporzą­
dzenia nie można przytoczyć motywów, w 
interesie samego wymiaru sprawiedliwości 
leżących — oświadcza stowarzyszenie, iż 
przystępuje całkowicie do wymierzonych 
przeciw temu rozporządzeniu parlam entar­
nych kroków niemieckiej opozycyi w Izbie 
poselskiej, i wypowiada p. Schmerlingowi 
wdzięczność i uznanie za wniosek jego, w 
Izbie panów imieniem partyi wiernokon- 
stytucyjnej przeciw temu rozporządzeniu u- 
czyniony".

— Pomiędzy rzemieślnikami austryac- 
kimi panuje od pewnego czasu ruch go­
rączkowy. Po zgromadzeniach zegarmistrzów 
i ślusarzy odbyło się przed paru dniami 
w W iedniu pierwsze ogólne zgromadzenie 
szewców (I. ósterr. Schuhm achertag), w któ 
rem brało udział przeszło 200 uczestników. 
Ruch ten rzemieślniczy jes t ważnym pod 
tym względem, iż okazuje się z rezolueyj 
przez zgromadzenia powziętych, że nowa u 
stawa przemysłowa odpowiada w głównych 
punktach żądaniom i potrzebom stanu rze­
mieślniczego. Jeżeli się okazuje tu i tam 
opozycya, to wychodzi ona głównie z pe­
wnych, stanowi rzemieślniczemu obcych kół. 
Rzemieślnicy na wszystkich zebraniach u- 
znawali zasady ustawy przemysłowej za 
odpowiednie a zwracali się jedynie prze­
ciwko tekstowi niektórych postanowień u- 
stawy, jak  postanowienie § 37 względem 
dowodu kwalifikacyi (Befahigungsnachweis). 
Istnieje także w tych kołach silny antago­
nizm przeciwko obecnemu składowi Izb 
handlowo-przemysłowych. Rzemieślnicy żą­
dają oddzielenia obu zadań i utworzenia o- 
sobnych Izb przemysłowych.

Wypadki w Bułgaryi.
Politische Correspondenz p isze : W e­

dług re laey j, jakie nas dochodzą z Londy­
nu, odbywa się obecnie pomiędzy Mocar­
stwami wymiana myśli, tak co do kandy­
datury ks. Mikołaja M ingrelii, jak w ogóle 
w sprawie odpowiednich środków umożli­
wiających jak  najrychlejsze i wszechstron­
nie zadawalające załatwienia przesilenia 
bułgarskiego. Gabinet rossyjski, nie zgła­
szając bynajmniej w formie ofleyalnej rze­
czonej kandydatury, zawiadomił o niej Mo­
carstwa za pośrednictwem swoich przedsta­
wicieli, Wedle zapatrywań angielskich kół 
rządowych , dopóty nie należy się spodzie­
wać aprobaty ze strony M ocarstw, dopóki 
gabinet petersburski trwać będzie wobec 
bułgarskiego Zgromadzenia narodowego na 
stanowisku znanem i notyfikowanem prze­
zeń Mocarstwom. Takowe w takim tylko 
razie byłyby gotowe przyjąć zaproponowa­
ną kandydatu rę , gdyby rząd rossyjski dał 
do poznani ;., iż zdecydowany jest nie czy­
nić nadal tych trudności, jakie staw iał do­
tychczas wyborowi księcia.

Z Petersburga piszą do Politische 
Correspondenz, iż ze wszech stron potwier­
dzają, że książę M ingrelii, który dnia 20
b. m. przybył z Kaukazu do Petersburga i 
wyjechał bezzwłocznie do Gatczyny, jes t 

jako polityk zupełnem zerem ; co najmniej, 
przesadnem jest to wszystko, eo piszą o je ­
go pozycyi towarzyskiej w kołach arysto­
kratycznych nadnewskiej stolicy.

O przyczynach powierzenia opieki nad 
ooddanymi ossyjskimi w Bułgaryi konsula­
tom francuskim a nie niemieckim, pisze 
korespondent Kólnische Ztg.:

Gdy Rossya przed dziesięciu laty ze­
rwała stosunki dyplomatyczne z Turcyą, 
objęły Niemcy jak najchętniej opiekę nad 
poddanymi Rossyi w państwie ottomańskiem. 
Dla tego i obecnie uważano za rzecz 
rozumiejącą się samą przez się, że Niemcy 
nie zdołają się i tym razem uwolnić od

) listonada *8*#.

drażliwego zadania opieki nad Rossyanami 
w Bułgaryi, i dlatego też zdumienie było 
nie małe, gdy otrzymano proste doniesie­
nie bez komentarzy, iż ciężar rzeczony 
przyjęli na swe barki konsulowie Franeyi. 
Tymczasem historya wyjaśniła się i podo­
bno nie zasmuciła nikogo. We wterek 16 
listopada, oświadczył generał Kaulbars n ie­
mieckiemu konsulowi generalnemu i agen­
towi aylomatycznemu p. Thielman, że zgo­
dnie z przyjętym zwyczajem i na podstawie 
starej przyjaźni pomiędzy Niemcami a Ros- 
syą, chciałby mu powierzyć opiekę nad 
poddanymi Rossyi. Baron Thielm an odpo­
wiedział, że musi w tej kwestyi zasięgnąć 
wskazówek od sw^ego rządu, co zdziwiło 
trochę generała Kaulbarsa, który rzekł: 
„Zapewne tylko dla termy, jak  mniemam."

We czwartek wieczór doniósł baron 
T hielm anu, na podstawie otrzymanych 
z Berlina informacyj, że może przyjąć obo­
wiązek opiekowania się Rossyanami w Buł- 
garyi, ale nie może podjąć się tego zobo 
wiązania względem Czarnogórców i podda­
nych bułgarskich, których otaczał opieką 
swoją konsulat rossyjski. Po otrzymaniu 
takiej odpowiedzi, telegrafował baron K aul­
bars do Petersburga, i otrzym ał rozkaz od­
dania pod opiekę swego konsulatu repre­
zentantowi Franeyi. Nadmienić nadto m u­
simy dla dokładności, że generał Kaulbars, 
po otrzymaniu rozkazu z Petersburga, uda 
wał się przedtem do agentów innych Mo­
carstw, i dopiero, gdy otrzymał odmowną 
odpowiedź, zwrócił się do generalnego kon­
sula francuskiego, pana Flesch , który zna­
lazł się w takiej pozycyi, że poruczenia 
tego nieprzyjąć me mógł. W Bułgaryi 
przywiązują do tego zajścia wielkie zna 
czenie i widzą w niem pośrednią naganę 
Niemiec dla postępowania Kaulbarsa, który 
sztandarem  rossyjskim ochraniał bez wy­
boru Russyan, Czarnogórcow, rokoszujących 
oficerów bułgarski h i spiskowców partyi 
Cankowa. Times zaś dodaje, że sprzeciwia­
łoby się to tradycyom niemieckim, gdyby 
Niemcy były pozwoliły zrobić z konsulatu 
swego przytułek dla wszelkiej kategoryi lu­
dzi podejrzanego charakteru. Baron Thiel- 
m ann nie był także ubecny przy wyjeździe 
generała K au lbarsa, co świadczy równie o 
tem, jak ocenił zachowanie się pełnomoc­
nika Rossyi. Konsulowie francuscy — do­
daje Kólnische Zeitung — potrafią prawdo­
podobnie wypełnić przyjęty obowiązek z wię­
kszym taktem, niż to czynili ich koledzy 
konsulatów rossyjskich.

Niemiecka mowa tronowa.
Wczoraj otwartym został, jak  już wia­

domo parlam ent niemiecki. Mowa tronowa 
podnosi jako najważniejszy z wniosków 
rządowych, projekt podwyższenia siły zbroj­

onej z początkiem nowego roku etatowego. 
W armii jest rękojmia trwałej ochrony bło­
gich owoców pokoju. Chociaż polityka pań­
stwa stale jest pokojową, nie mogą jednak 
Niemcy, bacząc na państwa sąsiednie, zwle­
kać dłużej z podwyższeniem siły zbrojnej, a 
zwłaszcza stanu pokojowego armii. Cesarz 
zgodnie ze związkowemi rządami żywi na­
dzieję, że konieczność tego, w interesie na­
rodowego bezpieczeństwa niezbędnego żą­
dania, będzie z całą stanowczością uznana 
przez cały naród niemiecki i jego repre- 
zentacyę.

Drugie przedłożenie odnosi się do o- 
pieki nad wdowami i sierotam i po tych, 
którzy należą do armii i m arynarki. Rządy 
związkowe tembardziej liczą na przyjęcie 
tej ustawy, że odpowiada ona życzeniu 
przez parlam ent wypowiedzianemu, a wzglę­
dnie finansowemu położeniu państwa. Mimo 
to dodatki m atrykularne będą musiały być 
podniesione i nie da się uniknąć wniosku 
o nowy kredyt, zwłaszcza, że obok wyższe­
go budżetu wojskowego i zwiększonych wy­
datków na dług państwa i na etat pensyjny, 
musi się pokryć znaczny ubytek zeszłorocz­
ny w podatku od cukru.

Kilkakrotnie w parlamencie podnie­
siona potrzeba zmiany w rozkładzie cięża­
rów, przez powiększenie podatków pośred­
nich nie tylko trwa dalej, ale też skutkiem 
podwyższenia dodatków matrykularnych, sta­
je  się bardziej naglącą niż dotąd. Mimo to 
nabrały związkowe rządy przekonania, że ich 
jednogłośnego zdania o konieczności zmiany 
w sposobie dostarczenia funduszów nie po­
dziela większość ludności i reprezentacyi 
w tej mierze, żeby można oczekiwać jedno­
głośnej uchwały. Ze zaś rządy nie mogą 
mieć innego niż naród interesu, przeto ce­
sarz zaniechał myśli wprowadzenia w czyn 
własnego w sprawie reformy podatkowej 
przekonania, póki potrzeba ta me będzie 
przez naród uznaną, i- póki się to przy wy­
borach nie objawi.

Dalsze przeprowadzenie socja lno- po­
litycznego ustawodawstwa leży cesarzowi 
ciągle na sercu. Z zadowoleniem można u 
znać, że drogi, na które wstąpiły Niem<-y 
przed innemi państwami, okazały się do 
stępnemi i że nowe urządzenia dają warun­
ki bytu i rozwoju. Najbliższem zadaniem

jes t teraz rozciągnięcie dotychczasowego 
zabezpieczenia na wypadek kalectwa i na 
inne koła robotników. — W tym celu bę­
dą przedłożone parlamentowi dwa projekty 
ustaw, jeden o zabezpieczeniu marynarzy, 
drugi o robotnikach zatrudnionych w budo­
wnictwie.

Po dalszem wykonaniu tego zabezpie­
czenia, zwróci się troskliwość rządu ku za­
bezpieczeniu na wypadek starości i u traty  
zdolności do pracy. Na to będzie potrzeba 
środków, których jednak przy dotychczaso- 
wem ustawodawstwie podatkowem nie ma. 
Toczące się właśnie rokowania w sprawie 
ustawodawstwa rzemieślniczego zapowiadaja 
pomyślny rezultat.

Następnie zapowiada mowa tronowa 
przedłożenie wniosku o utworzenie sem ina- 
ryów dla języków wschodnich i wniosku o 
zmniejszenie opłat dla adwokatów.

Uzbrojenia Turcyi.
Piszą do Pol. Corr. z Konstantynopola: 

Wiadomość, iż Turcya zaniechała ostatnie- 
mi czasy wojennych przygotowań, nie zga­
dza się z faktycznym stanem  rzeczy. Cho­
ciaż w ostatnich tygodnia n rozpuszczono 
wielu żołnierzy, którym ukończył się czas 
przepisanej służby, to w zamian za to nadcią­
gają codziennie świeże transporty rekrutów, 
którzy, bezpośrednio po umundurowaniu ich 
i pobieżnem wyćwiczeniu, bywają wysyłani 
nad wschodnią rumeli]ską granicę, do Ma­
cedonii i Saloniki. Dnia 18 b. m. wydano 
rozkaz wysłania 600 ludzi najlepszej kawa 
leryi do Saloniki. Zeszłego tygodnia ode­
szły wielkie zapasy amunicyi i przyborow 
wojennych do Adryanopola. Fortyfikaeye do 
koła tego m iasta zostały już ukończone i 
uznane już przez specyalną komisyę sztabu 
generalnego za zupełnie wystarczające. Te 
w wielkim stylu wykończone fortyfikaeye, 
niemniej silne koncentraeye wojsk wzdłuż 
wscht.:.lii:oi iifi. 1 11 jskiej granicy dają powód 
do l i cznj tb 1 cmentarzy. Niedawno napo­
tkano w j-ubliżu Adryanopo:a dwa bardzo 
przyzw ouh j ivzentując6 się indywidua, 
które kopiji.iv J y  fortyfikaeye. Jednego z nich 
powiodło się p eńwycić, drogi umknął do 
Rumelii. Aresztowany twierdzi, że jes t fo­
tografem i że zdejmował widoki. Znaleziono 
przy nim wiele papierów, podobno treści 
bardzo kompromitującej.

K R O I I K A
Najjaśniej s s y  Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Wyspa, w powiecie rohatyńskim , na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— Ks. Waleryan Kalinka ciężko 
zaniemógł. Wiadomość ta boleśnie dotknęła 
licznych przyjaciół czcigodnego kapłana, oraz 
wielbicieli autora „Sejmu Czteroletniego". Uspo­
kojeni jednak zostali doniesieniem, zwiastującem 
pewne polepszenie. Przy łożu chorego znajduje 
się ks. Zbyszewski ze zgromadzenia 00. Zmar­
twychwstańców. Na posiedzeme Rady szkolnej 
krajowej przybył do Lwowa hr. Stanisław Tar­
nowski, który w razie potrzeby zatrzyma się 
dłuższy czas dla pielęgnowania chorego przyja­
ciela i kolegi z Akademii.

—  Ś lu b . W Moszkowie, odwiecznej 
siedzibie rodu Polanowskich, odbył się w ubiegły 
wtorek ślub panDy Zofii Domańskiej, siostrze­
nicy pp, Stan. Polanowskich, córki Edwarda i 
śp. Teodozyi z Karczewskich, z panem Stani­
sławem Krfechowieckim, urzędnikiem Banku 
krajowego, synem ś. p. Jana podkomnrzyca 
humańskiego i Seweryny z Przygodzkich. W dzień 
ten gościnne podwoje dworu moszkowskiego 
otwarły się szeroko na przyjęcie licznej rodzi­
ny, a w tym radośnym obchodzie brali ser­
deczny udział wszyscy domownicy i włościanie 
Moszkowa, którzy z wójtem na czele przybyli 
złożyć państwu młodym dary, życzenia i bło­
gosławieństwa. Ślub odbył się wieczorem w 
cerkwi miejscowej, ślicznie illuminowanej i 
przystrojonej. Proboszcz sokalski, ks. kanonik 
R ajnhart, po serdecznej przemowie, dopełnił 
ceremonii! ślubu, w asystencji ka. dziekana 
bełskiego Przeslakiewicza i miejscowego pro­
boszcza obrz. gr. kat. k s . Mosiewieza. Pię­
kna rezydencja właścicieli Moszkowa zajaśniał i 
w tejże- chwili tysiącem świateł, cały front pa­
łacu pięknie był illuminowany, a wśród klom­
bów ogrodu i dziedzińca, paliły się ognie ben­
galskie. W czasie uczty weselnej, po toaście na 
cześć państwa młodych, wznoszono liczne inne 
toasty na cześć obecnych krewnych a miano­
wicie p. Edwarda DomańsKiego, ojca panny 
młodej, p. Napoleona Sarneckiego, pp. Stani­
sławów Polanowskich, p. Matyldy hr. Komo­
rowskiej, pp. Henryków Karczewskich, państwa 
Kruszewskich, pp. Adamów Krechowieckich, 
drużek i drujbów dalej na cześć duchowieństwa 
obu obrządków, przyjaciół i sąsiadów najbliższych 
Moszkowa p. Aleksandra i p. Feliksa Obertyńskich 
a ten liczny szereg toastów zakończono trądy’ 
cyjnem : „Kochajmy się!" I  jeśli gdzie, to Dft 

tej uczcie, w tej starożytnej siedzibie rycerskie.



go rodu, toast ten był rzeczywistym wyrazem 
uczuć, łączących wszystkich obecnych. Pełen 
poważnego nastroju a zarazem serdecznego 
ciepła obchód ten weselny pozostanie na długo 
w pamięci uczestników, jako dowód, ie nie za­
ginęła jeszcze wśród nas tiadycyjna gościnność 
i nie rozprzęgły się wcale te węzły, które tak 
silnie spajały rycerskie niegdyś społeczeństwo 
nasze w jedną niespożytą całość.

— Koncert Lutni. W sobotę, dnia 27 
listopada b. m., w sali kasyna miejskiego, wy­
kona lwowskie Towarzystwo śpiewackie „Lutnia"
1 koncert za rok 1886/1887, z uprzejmym współ­
udziałem p. W ł. Woleńskiego, artysty dramatycz­
nego i orkiestry wojskowej pułku nr. 15. Program:
1. E. Mendelsohn-Bartholdy. Uwertura doope 
ry „Ruy Blas“ — wykona orkiestra pułku nr.
15 (ks. Nassau). 2. Wł. Żeleński: „Chór strzel­
ców", — odśpiewa chór męski z towarzysze­
niem 4 waltorni. 3. G. Verdi; „Domine Jesu" 
kwartet na sopran, mezzosopran, tenor i bas z 
„Reąuiem" tegoż kompozytora. 4. F . Liszt: 
„Fantazya na temata z opery „Puritan i“ Bel- 
liniego" — odegra na fortepianie panna Blaim, 
członek Towarzystwa. 5. I. Reinberger: „Ru­
sałka" (Die Wasserfee) — odśpiewa chór mię - 
szany z towarzyszeniem fortepianu 6. A. Cz. 
„Elegia" — solo wiolonczelowe z orkiestrą. 7.
a) N. Gade: „Gdybym takie źródło znalazł",
b) C. Loeve: „Niechaj sobie dmie śnieżyca",
c) I. Muller: „Poranek niedzielny", chóry mę­
skie. 8. Deklamacya: wygłosi p. W. Woleński.
9. Z. Noskowski: „Wędrowny grajek", wiersz 
Czesława Jankowskiego. Mazury poświęcone 
„Lutni", wykona chór mięszany z towarzysze­
niem fortepianu na 4 ręce. 10. Gounod: Fan- 
tazya z op „Haracz Zamory" wykona orkiestra 
pułku nr. 15. Początek z uderzeniem godziny 7 
wieczorem.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w gmachu 
wyższej szkoły realnej (sala fizyki II  piętro). 
Na porządku dziennym : wykład p. Kovatsa: 
„O smarowaniu wozów kolejowych olejem skal­
nym".

—  Ze Stanisławowa donoszą nam o 
pięknej uroczystości, która się tam odbyła w 
dniu 23 bm. Grono mieszkańców, pragnąc o- 
kazać szczerą sympatyę i uznanie panu staro 
ście Edwardowi Góreckiemu i biorąc asumpt z 
udzielenia mu tytułu i charakteru radcy Na­
miestnictwa, postanowiło uezcić go bankietem. 
Komitet, zawiązany w celu urządzenia bankietu 
ograniczyć się musiał w zaproszeniach, dla bra­
ku miejsca. Przeszło jednak sześćdziesiąt na j­
poważniejszych osób z wszelkich warstw i sta­
nów zgromadziło się w sali kasynowej. Zebrani 
po krótkiej a ożywionej rozmowie, zasiedli do 
zastawionych stołów przy dźwiękach wcale do­
brej, miejscowej muzyki, a przew. ksiądz ka­
nonik Krasowski w wymownych i gorących sło­
wach pierwszy wzniósł toast na cześć Najja­
śniejszego Pana. Obecni z zapałem wznieśli 
trzykrotny okrzyk: „Niech żyje" i stojąc wy­
słuchali hymnu ludowego. Pan Marszałek Sta­
nisław Brykczyński, skreśliwszy zasługi pana 
radcy Góreckiego, gorliwe jego starania i pracę 
około dobra powiatu i miasta, podniósłszy jego 
uprzejmość i ludzkość, oraz znakomitą umiejęt­
ność łączenia obowiązków urzędnika i obywa­
tela, wniósł na jego cześć toast, serdecznie 
przyjęty przez obecnych. W odpowiedzi pan 
radca Górecki wychylił kielich na pomyślność 
powiatu Stanisławowskiego. Dr. Zathey wzniósł 
zdrowie duchowieństwa w ręce przewielebnego 
ks. kanonika Krasowskiego, a ks. Dąbrowski, 
w niezwykle pięknej i serdecznej przemowie 
zdrowie pana marszałka Brykczyńskiego. W imie­
niu podwładnych urzędników przemówił do pa­
na radcy Góreckiego c. k. komisarz Pokiński. 
Prezes kasyna, radca Majeranowski, wniósł 
toast na cześć załogi Stanisławowskiej, w ręce 
podpułkownika pana Ringera, a pan radca Gó­
recki na pomyślność i rozwój miasta Stanisła­
wowa. Z dalszych toastów podnieść wypada kil­
kakrotne pełne dowcipu przemówienia ks. 
Dąbrowskiego, które wprowadziły zgroma­
dzonych w wesoły i serdeczny nastrój. Wśród 
ożywionej rozmowy przepędzono kilka godzin, 
unosząc z uczty to miłe wrażenie, jakie wywo­
łać musi uznanie przez ogół prawdziwej zasługi 
i gorliwej pracy.

— Nowy obraz Siemiradzkiego.
Czytamy w Kur. Warssr. Za parę tygodni 
nadejdzie do Warszawy i będzie wystawiony 
w ratuszu obraz Siemiradzkiego „Chrystus 
w domu Marty i Maryi". Kto go widział na 
jubileuszowej wystawie w Berlinie, a wie, czem 
dla obrazu jest stosowne umieszczenie i oświe­
tlenie, ten mógł odrazu zrozumieć, w jak nie­
fortunnych warunkach ostatni ten utwór pędzla 
naszego mistrza przedstawił się publiczności 
berlińskiej. „Chrystus" Siemiradzkiego potrze­
buje koniecznie być wystawionym zupełnie oso­
bno, a przynajmniej bardzo zdaleka od jaskra­
wego sąsiedztwa innych obrazów. Jest to utwór 
tak szlachetnego a nie bijącego w oczy na­
tchnienia, że widz musi skupić całą uwagę, 
aby wniknąć w jego pięknośei. Wystawienie go 
w ratuszu odpowie właśnie tym potrzebom, i 
dlatego mamy niepłonną nadzieję, że publiczność 
nasza przyjmie „Chrystusa i Maryę" z takim 
samym zachwytem, z jakim przed laty witała 
„Chrystusa i jawnogrzesznicę".

—  Kronika myśliwska. W ciągu 
czterech dni, poczynając od dnia 9 b. m., od­
bywało się polowanie w lasach i na polach 
dóbr Chroberz, położonych w pow. pińczowskim 
gub. Kieleckiej, należących do margrabiego 
Zygmunta Wielopolskiego. Polowano z nagonką; 
myśliwych było 14, którzy dali 1.024 strza­
łów. Zabito 10 rogaczy, 445 zajęcy, 24 ba­
żanty (strzelano tylko do zdziczałych w wiklach 
i olszynach), 1 krzyka, 6 lisów i 4 jastrzębie.

— Z teatrn. Zmiana w repertuarzu.
W skutek choroby pana Z b o iń s k ie g o , zapowie­
dziana „Zosia Przybylanka" na piątek, ukaże 
się dopiero w niedzielę po południu w skutek 
zaś choroby pana Skalskiego i przerwanych 
prób, „Don Cezar" nie będzie wystawiony w so­
botę, ale dopiero we wtorek, dnia 30 b. m. —  
„Baron C y g ań sk i"  dany będzie w sobotę, dnia 
27 b. m. po raz trzynasty. —  W poniedziałek 
„Konfederaci barscy" i „Natałka Połtawka", 
grana przez artystów teatru ruskiego. — We 
wtorek „Don Cezar" Dellingera po raz pierw­
szy. — „Dorożka nr. 117", komedya z fran­
cuskiego, została odrzucona przez dyrekcyę te­
atru naszego,

_  P. Adolf Abrahamowie^ napisał
komedyę P-1. „Oddajcie mi męża!", stanowiącą 
pendent do znanej „Oddajcie mi żonę". Kome­
dyę tę przyobiecał autor panu Ruszkowskiemu
na benefis.

— S ta n  p o w ie trz a . Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe 26 b. m., według spo 
strzeżeń stacyi c. k szkoły politechnicznej: -  
Wiatr zachodnio-południowy, średnia tempera­
tura dnia około 0°C., niebo zamglone, powietrze 
nader wilgotne, deszcz ze śniegiem, opad zna­
czniejszy.

=  Nagłą śmiercią zmarł Michał Pe 
pek, czeladnik kowalski w warstatach kolei 
Karola Ludwika, rodem ze Siemienia, powiatu 
żywieckiego, liczący lat 62, żonaty, ojciec 
czworga nieletnich dzieci, a to w chwili, gdy 
wrócił po godzinie 10 w nocy, w nietrzeźwym 
stanie, do swego mieszkania pod 1. 3 przy 
ulicy Sadownickiej. Natychmiastowy ratunek 
pozostał bez skutku. Zmarły od kilku dni uży­
wał nadmiernie trunków ze zgryzoty, ponieważ 
umarło mu 8 -miesięczne dziecko Zwłoki oddauo 
do kostnicy głównego szpitala.

—  Jan Scherr, zmarły dnia 21 b. m. 
w Zurychu, znany historyk i profesor literatury 
w politechnice tamtejszej, urodził się dnia 3 
października 1817 r. w Hohenrechberg w W ir 
temberskiem, uczęszczał na uniwersytet w Zu­
rychu i Tiibingen, poezem poświęcił się nau­
czycielstwu i osiadł w r. 1843 w Stutgardzie. 
W r. 1848 wybrany został do wirtemberskiej 
Izby deputowanych i do Wydziału krajowego, 
i stał na czele stronnietwa demokratycznego, 
lecz po rozwiązania Izby w r. 1849 uszedł do 
Szwajcaryi. Osiadł następnie w Winterthur, 
gdzie dłuższy czas zajmował się autorstwem, 
aż w r. 1860 puwołany został na posadę pro­
fesora literatury w politechnice zurychskiej 
i tamże czynnym był aż do ostatniej swej 
choroby. Dzieła jego są następujące: „Geschiehte 
deutscher Kultur und Sitte"; „Geschiehte der 
deutschen Frauenwelt"; „Bliioher seine Zeit 
u n i sein Leben"; „1848, ein weltgeschiehtli- 
ches Drama". Do dziedziny historyi literatury

Towarzystwo kredytowe ziemskie w Warszawie, 
; w przeciągu siedmiu miesięcy spóźnił się tylko 
' o 1 ‘/4 minuty. D kładność ta zegaru, będącego 

całkowicie wyrobem krajowym, zasługuje na
j zaznaczenie.

• N ie n s tą ją e a  w y s ta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha 1, 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
! l  rano do 7 po południa Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

I nie uczynić zadość potrzebom . Rada uchw a­
la  stosow nie do wniosku posadę starszego 
w eterynarza w V randze, z pensyą 900 zł., 
dodatkiem  240 zł. i fiakrowego 150 zł’ 
ro c z n ie ; m łodszego w eterynarza  w randze 
VI., z pensyą 600 zł., dodatkiem  180 zł. i 
n a  fiakrowe 60 zł.

O godzinie pół do dziew iątej, przed 
załatw ieniem  spraw , k tóre były na porządku 
dziennym , zarządził p p rezydent ta jne  po­
siedzenie.

Rada miasta Lwowa.
GOSPODARSTWO I HANDEL

należą: „Bildersaal der Weltliteratur"; Ge---------- i  ' n
schichte der deutschen Literatur"; „Dicbter 
kónige"; „Allgemeine Geschiehte der Literatur" 
(dzieło to przełożył na język polski w 2 to­
mach Bronisław Zawadzki); „Geschiehte der 
deutschen Literatur"; „Schiller und seine Zeit"; 
„Goethes Jugend"; „Germania", „Zwei Jahr 
tausende deutschen Lebens".

— Akademia sztuk pięknych w Pe­
tersburgu, jak o tern donosi Kraj, przyznała 
stopnie artystów klasy pierwszej architektom pp 
Dąbrowskiemu, Dolińskiemu, Radkiewiczowi, 
Rostworowskiemu i Wiekszyńskiemu. Godność 
akademika w dziale architektury otrzymał p. A 
Emeryk.

—  Akademia francuska dokonała 
w zeszły czwartek obioru nowego akademika 
ua miejsce opróżnione przez śmierć Pawła Berta, 
Większością głosów utrzymał się znany peda­
gog p. Greard. Z 31 głosujących otrzymał on 
głosów 17; dragi kandydat, hr. d’Haussonville 
miał 11.

—  Cholera w  W ro c ła w iu . W dniu 
19 b. m. zmarł w baraku cholerycznym przy 
jednym ze szpitali wrocławskich przybyły ko­
leją z Węgier robotnik Józef Pillar. Stwierdzono, 
iż przyczyną śmierci była cholera azyatyeka. 
Środki deziufekeyjue natychmiast zarządzono i 
obostrzono od tej chwili przepisy, dotyczące 
kwarantany.

—  Nafta na Saslązku. Pod Jaworzem 
odkryto kopalnię nafty. Już od dawnych lat 
w nizinie torfiastej we wsi Rosen woda miała 
na wierzchu tłuste, mieniące się w świetle 
plamy, co naprowadzało niejednego na domysł, 
że ukryte gdzieś musi być źródło nafty.

—  Morderstwo. W Warszawie, wszpi 
talu Dzieciątka Jezus, popełniono morderstwo 
na osobie Edmunda Reinszteina, 65-letniego 
staruszka, rządcy szpitala. Zbrodni tej dopuścił 
się Stefan Dobiasz, b. posługacz szpitalny, przed 
kilkoma dniami wypędzony ze służby za różne 
nadużycia. Dobiasz ma lat 23, a przebywał 
w Warszawie za paszportem austryackim.

—  Zegar roczny, wyrobu jednego 
z warszawskich zegarmistrzów, nabyty przez

(Posiedzenie z dnia 25 listopada.)
P rezydent p. D ą b r o w s k i ,  konstatu ­

jąc  dostateczną ilość członków obecnych, 
o tw iera posiedzenie i udziela głosu rad n e­
mu dr. Tillow i, który żądał go dla w niesienia 
interpelacyi. D r. T ill zw raca w in terpelacy i 
uw agę na  p lagę m ia s ta , żebractw o uliczne 
we Lwowie, które doszło do niesłychanych  
rozmiarów. Porównywa s ta ran ia  innych 
gm in z usiłow aniem  gm iny lwowskiej, aże­
by zapobiedz tem u ; p rz e d s ta w ia , że obo­
wiązkiem je s t  rep rezen tacy i m ie jsk ie j, usu­
nąć tę niedogodność i zapytuje : czy Magi­
s tra t  czynił jak ie  s ta ran ia , lub  czyni, ażeby 
położyć kres żebractw u. P . prezydent ośw iad­
cza , że da odpowiedź na  posiedzeniu na- 
stępnem .

Spraw ę Tow arzystw a ogrodniczo-sado- 
wniczego, k tóre podało prośbę do M agistra­
tu  o odnowienie z niem  kon trak tu  dzierża­
wy ogrodu m iejskiego przy ulicy P iek ar­
skiej , referuje spraw ozdaw ca rad n y  p. dr. 
G r y z i e c k i .  Tow arzystw o ogrodaiczo-sado 
wnicze otrzym ało prawo używalności ogrodu 
bezpłatn ie, pod w arunkiem  je d n a k , że po 
upływ ie la t, w kontrakcie zastrzeżonych, 
m iało oddać ten  ogród w stan ie  n ie  g o r­
szym, n iż  odbierało. N adto zobowiązało się 
dostarczać M agistratow i potrzebnych szcze­
pów do p iantacyj, założyć szkółkę drzew  o- 
woeowyeh i wyuczyć przynajm niej trzech  
chłopców, przez M agistra t poleconych, na 
praktycznych ogrodników. Tow arzystw o nie 
tylko nie dotrzym ało żadnego z warunków, 
ale przyczyniło się raczej do pogorszenia 
stanu  ogrodu, w yjałow iło ziem ię, sp rzeda­
wało na  w łasną korzyść szczepy, uczniów 
w cale n ie  wychowało, a mimo to, p rzedsta­
wiało zawsze św ietne uznania i dyplom y z 
wystaw, chociaż komisye M agistratu  stw ier­
dziły w ielokrotnie s tan  najw iększego za­
n iedbania  ogrodu i nieum iejętności kierow ni­
ctwa.

W końcu podaje p .jjreferen t uchw ały, 
które pow ziął M ag istia t i sekeya I I  i III. 
M ag istra t postanow ił ogrodu n ie  w ydzier­
żawiać nadal i u tw orzył kom isyę, która 
się m iała  zająć zbadaniem  projektu , żeby 
ogród m ógł być prow adzony we w łasnym  
zarządzie. W spraw ie tej zab iera li jeszcze 
g łos dr. Ciesielski i radny  p Klimowicz. 
Dr. C iesielski udow adnia, że stan  ogrodu 
i obecnie nie jest lepszy, ja k  go przedsta­
w iły rozm aitem i czasy delegowane komisye. 
W yjaśnia wszystkie stosunki gospodarki T o ­
w arzystw a ogrodniczo-sadow niczego. przy­
tacza  jaskraw e fakta n iedołęztw a zarządu 
i popiera jak  najm ocniej wnioski sekcyi I I  
i I I I ,  oraz M agistratu. Sekcye te wnoszą, 
ażeby część ogrodu od pałacu Turkułów  u- 
żyć na  budowle, ażeby nie w ydzierżaw iać 
Tow arzystw u, a sekeya I I I  dodaje, ażeby 
Towarzystwo ze względu n a  to, że M agi­
s tra t  mógłby już z w iosną poczynić odpo­
wiednie zarządzenia, oddało ogród z dniem  
1 stycznia 1887 r., a nakoniec objęcie o- 
grodu na w łasny zarząd. W szystkie powyż­
sze wnioski uchw ala R ada jednogłośn ie .

N astąpiła  spraw a organizaeyi m iej­
skiej służby san ita rn e j, k tórą przedstaw ia 
re fe ren t radny  d r. G o l d m a n .  Po reka- 
pitulacyi szczegółów z rozprawy nad leka­
rzam i m iejskim i, p rzedstaw ia p. re fe ren t 
spraw ę utw orzenia stałej posady chem ika 
m iejskiego. R ep rezen tac ja  postarała  się o 
chem ika, który ma pensyę, a n ie  m a la- 
boratorjum , co u trudn ia  zadanie chemika. 
Analizy n ie  m ogą być ścisłe w takim  s ta ­
nie rzeczy M agistra t zatem  i sekcye p rzed ­
staw iają odnośne wnioski. Na utw orzenie 
stałej posady zgadzają się zarówno Magi- 
s ta t, jak  sekcye; zachodzą sprzeczności j e ­
dynie co do zaliczenia chem ika do jednej 
z wyższych rang. W spraw ie tej zabierają 
głos dr. G r y z i e c k i ,  radny p. R e w a k o -  
w i e z i d r .  K r ó w c z y ń s k i ,  wszyscy za 
w nioskiem  opiewającym, ażeby pensyą przy­
szłego chem ika w ynosiła 1.200 zł. pensyi i 
300 zł. dodatku. R ada przyjm uje wniosek 
jednogłośn ie, równie ja k  i d rugi, który 
b rz m i: U rządzić w gm achu ratuszow ym  
laboratoryum  kosztem 600 zł., jako dosta­
teczne tymczasowo. P rezyden t p. D ą b r  o w- 
s k i dodaje, że m iejsce na urządzenie la­
boratoryum  w ratuszu musi się znaleźć. 
N akoniec przedstaw ia referen t spraw ę utw o­
rzenia dwóch posad w eterynarzy, starszego 
i m łodszego, poniew aż jed en  nie je s t  w sta-

*** Targ zbożowy.*) Dnia 26 listopada
1886 r.

Lwów, Pszenica 7*50 do 8 '10, żyto 5*25 
do 5 '95, jęczmień 5-— do 7 ‘— , owies 4*35 do 
5 05, groch 5‘70 do 9 '— , wyka 4’75 do 5 ‘10, 
rzepak now. 9‘—  do 9 30, Inianka — ■— do— ■— , 
koniczyna czerwona 3 8 ’—  do 45 • koniczyna 
biała 46 do 5 5 '— , koniczyna szwedzka —•'—  
do — •— .

Tarnopol, Pszenica 7' do 8-— , żyto 
5*— , do 5'75 jęczmień browarny 4 75 do 6 75, 
owies 4 75 do — •— , groch 5 '50 do 8’00, wyka
4 50— 4'75. rzepak n. 8 '50do9*~  Inianka— ■— 
do — ■— , koniczyna czerwona 3 5 '— do 4 5 '— k o ­
niczyna biała — •— do —* - , koniczyna szwedz­
ka — • —do .

P o d w o lo c z y s k a , Pszenica 7 '— do 7'80 
żyto 5”— do 5*55, jęczmień 4 60 do 6'75, 
owies 4 '75 do groch 5 '50  do 8‘25,
wy ka 4 ‘50 do — '— , rzepak n . —•—  do 9 — , 
Inianka — do — *— , koniczyna czerwona 32'
do 4 0 — , koniczyna biała — •— do — , ko­
niczyna szwedzka — .— do — -

J a r o s ła w ,  pszenica 7 '80 do 8 '25, żyto
5 80 do 6'25, jęczmień 5‘— do 7 '25, owi9s 
4 '80 do 5 — , groch 6' — do 9 50, wyka 4 90
do 5 20, rzepaku. 9 '— do 9.05, Inianka— ■....
do — *—, koniczyna czerwona 35' do 4 5 '— , 
koniczyna biała - - - - -  do — *—4 koniczyna 
szwedzka — do —•— .

Czerniowce, pszenica7'25 do 8 '— , żyto 
5'35 do 5’50, jęczmień 5 '— do 7'25, owies 
4*25 de 4'50, groch 5'75 do 9-— , wy k a - - ' - -  
do •—, rzepak n. 9-50 do 9 75, In ianka—  
do — , koniczyna czerwona 3 8 '— do 4 5 '—■, 
koniczyna biała • do — , koniczyna 
szwedzka —*— d o — * —,

Wszystko za 100 kilo net o bez worka. 
N o w y  c h m i e l  od 10 '—  do 50 ' zł. 

za 56 kilo loco Łwó w nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów '—  do — zł.
Okowita na termina —■—  do — •— złr . 
Usposobienie mdłe.

*) Przedruk wzbronim y

* Kolej Karola Ludwika. Jak już
donosiliśmy, odbędzie się w tych dniach posie- 
dzeuie Rady nadzorczej kolei Karola Ludwika, 
na którem oprócz wyboru prezydenta, zostaną 
załatwione tylko sprawy bieżące. Co się tyczy 
dość rozpowszechnionej wersyi, jakoby Rada 
nadzorcza już na najbliższem posiedzeniu miała 
załatwić kwestyę wypłaty kuponu styczniowego, 
to wedle informacyi Presse, wiadomość ta jest 
bezpodstawną. Kwestya kuponu styczniowego 
nie znajduje się na porządku dziennym obrad, 
ani też generalna dyrekeya nie uczyni w tej 
mierze już teraz Radzie nadzorczej jakiegobądź 
wniosku. Oznaczenie kuponu styczniowego na­
stąpi dopiero na posiedzeniu grudniowem Rady 
nadzorczej, które się odbędzie przed świętami 
Bożego Narodzenia. Powody, które zniewalają 
do takiego postępowania są jasne. Zarząd kolei 
Karola Ludwika stoi na tero stanowisku, iż 
w interesie ciągłości pod względem wypłaty 
kuponu styczniowego należy i tym razem trzy­
mać się ile możności praktykowanego dotych­
czas zwyczaju. Dotyehczas wypłacano każdego 
1 lipca, oprócz superdywidendy z poprzedniego 
roku administracyjnego, połowę odsetek od akcyj 
za rok bieżący, a następnego dnia 1 stycznia 
drugą połowę tych odsetek. Dnia 1 lipca 1886 
wypłacono zwykle 5 zł. 25 et., a teraz ma 
zapaść deoyzya, w jakiej wysokości, wobec te ­
gorocznego położenia fiuansowego,, ma być wy­
płacony kupon za 1 stycznia 1887 roku. Za­
rząd zadecydował, iż kupon styczniowy zostanie 
wypłacony, a chodzi tylko o oznaczenie sumy. 
O ile da się wywnioskować, akcyonaryusze mogą 
liczyć na 8 zł. 50 ct.

OSTATNIA POCZTA
W dniach  27 i 29 b. m. odbędą się 

na zamku królew skim  w Budzie d w o r s k i e  
o b i a d y  na  cześć c z ł o n k ó w  D e l e -  
g a c y i .  ___________

Presse pisze, iż z powodu, że s e s y a d e- 
le g a  c y j  n a  potrw a dłużej, aniżeli p ierw otnie 
p rzypuszczano , S e j m y  k r a j o w e ,  które 
m iały być zw ołane na d. 2 g rudnia , zbiorą 
się o kilka dni później. S łychać, iż te  re- 
prezentacye krajow e, które p ragną ukończyć
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swe prace jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia, zbiorę się zaraz po zamknięciu 
sesyi delegacyjnej.

Budap. Corr. zaprzecza kategorycznie 
pogłosce, jakoby p. Minister kr. Kalnoky 
zamierzał złożyć w Delegacyach ważne o- 
świadczenia co do n o w y c h  f a z  s y t u -  
a c y i  z a g r a n i c z n e j .  Nie zachodzi bo­
wiem wcale przyczyna, aby M inister potrze­
bował uzupełniać znane swe wywody.

Na innem miejscu podajemy w obszer­
niejszym telegraficznem streszczeniu m o w ę  
t r o n o w ą ,  którą został otwartym wczoraj 
w białej sali zamku królewskiego p a r l a ­
m e n t  n i e m i e c k i .

O s p r a w i e  r o s s s y j s k i e j  w pr o-  
w i n c y a c h  ua  d b a ł t y  ck i e h  „doDoszą 
do S t . Petersb. Wied. co następuje: Kwe-
stya przekształcenia tam tejszych gimnazyów 
niemieckich na rossyjskie stanęła na porządku 
dziennym. Powiadają, że reforma zacznie się 
od Dorpatu, Mitawy i Rewlu. Krążą też po­
głoski o zamierzonem przekształceniu w du ­
chu rossyjskim wszechnicy dorpackiej, które 
ma się rozpocząć od wydziału prawnego. 
Twórcą wszystkich tych zmian na polu 
szkolnictwa w guberniach nadbałtyckich 
jest kurator okręgu naukowego Kapustin“.

Do berlińskiej Germanii donoszą z 
R z y m u  ze strony dobrze poinformowanej, 
że K o n s y s t o r z  p a p i e s k i ,  który miał 
się zebrać w tym miesiącu, został odłożo­
nym do grudnia. Na tym Konsystorzu na­
stąpi pomiędzy innemi p r e k o n i z a c y a  
ks. dr.  R e d n e r a  n a  b i s k u p a  c h e ł ­
m i ń s k i e g o .

D e p u t a c y a  b u ł g a r s k a ,  która wy­
brała się w podróż do stolic wielkich Mo 
carstw, p r z y b y ł a  przedwczoraj w prze­
jaździe do B u k a r e s z t u .  Deputacya od­
wiedzi najpierw księcia Aleksandra Batten- 
berga.

Piszą z W i e d n i a
Doniesienie, że gen. K a u l b a r s  s t a ­

r a  s i ę  s k ł o n i ć  W.  P o r t ę ,  a b y  ks.  A- 
l e k s a n d r a  M i n g r e l i i  z a m i a n o w a ­
ł a  g e n e r a l n y m  g u b e r n a t o r e m  
W s c h o d n i e j  R u m e l i i ,  uważają tu za 
bezzasadne. Przeciw prawdopodobieństwu 
tego doniesienia przemawia przedewszyst- 
kiem okoliczność, iż gabinet rossyjski nie 
powierzałby tej misyi gen. Kaulbarsowi z 
pominięciem ambasadora swego w Konstan­
tynopolu, Nelidowa. Ale pomijając już te 
względy osobiste, jakiżby cel miały zabiegi 
Rossyi w tym kierunku ? Podług protokołu 
ostatniej konferencyi ambasadorów w Kon­
stantynopolu, jest książę bułgarski równo­
cześnie generalnym  gubernatorem  Wscho­
dniej R um elii; nie może być zamianowany 
nowy generalny gubernator dla tej prowin- 
cyi, dopóki Bułgarya nie ma nowego księ­
cia. Zresztą nie możnaby tego zrozumieć, 
dlaczegoby Rossya chciała wprowadzić fur­
tką księcia Mingrelii do Rumelii, kiedy go 
można wprowadzić głównemi drzwiami do 
Bołgaryi.

Co się tyczy kandydatury ks. M ingre­
lii, to można już zaznaczyć pewien postęp. 
Rossya, jakkolwiek nie w zupełnie urzędo­
wej formie, zawiadomiła już gabinety o 
swym kandydacie, a Mocarstwa, z wyją­
tkiem Anglii, oświadczyły już, że na kan­
dydata Rossyi w zasadzie się zgadzają. Na 
turalnie istnieje ciągle ta trudność, że Ros­
sya obecnej regencyi bułgarskiej nie uzna­
je, a Zgromadzenie narodowe uważa za nie­
legalne, musi być więc zwołane nowe Zgro­
madzenie narodowe przez inną regencyę.

Do Koln. Ztg. donoszą z W a r n y :  
Pierwsze zabiegi W. Porty, aby R o s s y ę  
p o j e d n a ć  z B u ł g a r y ą .  spełzły na ni 
czem. Regencya odrzuciła stanowczo kan­
dydaturę ks. Mingrelii, tudzież projekt Tur- 
cyi, aby obecna regencya ustąpiła, poczemby 
sułtan jako zwierzchnik zamianować miał 
nową regencyę.

W departam encie Nord zwyciężyli 
przy wyborach jednego posła do Izby fran­
cuskiej republikanie, co spowodowało or­
gana republikańskie do komentarzy, tchną- 
cych zadowoleniem. Nie pominęły tej oka- 
zyi i pisma bonapartystów, żeby wykazać, 
że rojaliści bez pomocy bonapartystów są 
bezsilni. Kandydatem stronnictw a rojali- 
stowskiego był p. Dervaux, najzamożniejszy 
przemysłowiec departam entu, zwyciężył go 
republikanin p. Trystram, który otrzymał 
148 758 głosów.

Wiadomość o mianowaniu byłego m i­
n istra  wojny, generała T hibaudin, naczel­
nym  wodzem wojsk w Tonkinie, jes t do­
piero zamiarem, do którego inicyatywa wy­
chodzi od m inistra wojny Boulangera.

Z Bizerty, w Tunisie, donoszą do Times, 
że r z ą d  f r a n c u s k i  zarządził roboty przy­
gotowawcze do założenia wielkiej przystani 
u jeziora Bizerty. Korespondent donosi, że 
Francuzi chcą tam założyć port wojenny. 
Jezioro Bizerty znajduje się w odległości 
około 30 mil (angielskich) od m iasta Tu­
nisu i może być stosunkowo małym kosztem 
przeobrażone na jednę z największych przy­
stani świata. Powierzchnia wód jeziora zaj­
muje 50 kwadr, mil angielskich i mogą na 
niem żeglować okręty głęboko się nurzające, 
Jezioro połąezone jest z morzem Śródziem 
nem rzeką pięć mil długą a na milę szero­
ką. Angielski adm irał Spratt zwracał jeszcze 
w r. 1881 uwagę na ten punkt i pisał o 
n i m . „U środkowej cieśniny morza Śród­
ziemnego, mógłby urządzony tu port stać 
się w ręku Włochów albo Francuzów stra ­
tegicznie najważniejszym portem wojsko­
wym, panując nad kom unikacją części wscho­
dniej i zachi dniej morza. Francya mogłaby 
tam urządzić olbrzymie arsenały marynarki, 
a w obszernym basenie jeziora odbywać pró­
by floty torpedowej i manewry, a niktby o 
tem nie wiedział.1'

Pall M ail Gazette pisze o powierzeniu 
opieki Francyi nad poddanymi Rossyi w 
B ułgary i: „Rossya nie ma w Europie le ­
pszego sprzymierzeńca od Niemiec. W złej 
i dobrej dobie pruscy mężowie stanu w y­
znawali zawsze zasadę: „Najbliżsi sąsiedzi, 
najpewniejsi przyjaciele". Otóż przymierze, 
które sto lat trwało, nie kończy się nagle 
bez ważnej przyczyny, Rossya otrzymała z 
Berlina wymowną wskazówkę, ażeby w Buł­
garyi nie posuwała się do ostateczności. 
Gotowość Niemiec, wyrażona jasno, iż przyj­
mą opiekę nad rzeczywistymi poddanymi 
Rossyi, ale nie nad zbiegowiskiem ludzi z 
różnych kończyn świata, była mało co le 
psza od odmowy wyświadczenia Rossyi przy­
jacielskiej usługi. Rozkaz z Petersburga, 
ażeby powierzyć opiekę Francyi, jest kro­
kiem niebezpiecznym. Jest to wprawdzie 
drobnostka co do samej rzeczy, ale dowo­
dzi jasno, że stosunek Rossyi względem Nie­
miec nie jest już takim, jakim  był niegdyś".

W edług depesz, które nadesłano z 
Gandawy rządowi w Brukseli), położenie 
w Gandawie jest ciągle naprężone. Zmowa 
robotników trwa w całej pełni, ponieważ 
właściciel fabryk zdecydował się wprawdzie 
zredukować godziny pracy, ale nie chce 
słyszeć o podwyższeniu dziennej zapłaty, a 
prócz tego wyklucza z fabryki wszystkich 
inicyatorów zmowy. Przeciwko mniejszemu 
zbiegowisku wystąpiła była policya i woj­
sko, ale nie aresztowano nikogo, chociaż z 
tej samej garstki kilkudziesięciu ludzi zbu­
rzyło ze szczętem jeden szynk na przed­
mieściu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 26 listopada. (Tel.pryw .) 

Radca rninisteryalny dr. R i t t n e r  
został mianowany rzeczywistym radcą 
m inisteryalnym w Ministerstwie o- 
światy.

Radca nam iestnictw a dr. E rik  
W o l f  i radca  sekcyjny hr. L a t o u r  
otrzymali ty tu ł i charak te r  radców  
ministeryaluych z uwolnieniem od 
taksy.

Peszt, 26 listopada. K o  m i s y  a 
b u d ż e t o w a  D e l e g a c y i  a u s t r y a c -  
k i e j  przyjęła, po grun tow nem  uzasa­
dnieniu ze s trony p. M inistra wojny, 
jednogłośnie k r e d y t  n a  s p r a w i e n i e  
k a r a b i n ó w  r e w o l w e r o w y c h .

Peszt, 26 listopada. W komisyi 
dla spraw  zagranicznych D e l e g a -  
c y i  w ę g i e r s k i e j ,  h rab ia  Juliusz 
A ndrassy podniósł w swej mowie, że 
obie Delegacye zgodne są w swych 
zapatryw aniach na kwestye politycz­
ne. Mówca stw ierdza , iż obie części 
Monarchii p ragną  pokoju, lecz pod 
w arunkiem zupełnego zabezpieczenia 
jasno  określonych in teresów  Austro- 
Węgier. W edług zdania mówcy, n a ­
sze i rossyjskie in teresa  nie są tego 
rodzaju, aby musiało przyjść ko­
niecznie do kolizyi. Cele polityki Au- 
s tro-W ęgier są tak ie , że Rossya nie 
może czuó się zagrożoną. Mówca do­
wodzi prawdy swojego zapatryw ania  
faktami z przeszłości, i uzasadnia 
w końcu, iż nie można żądać od 
Monarchii, aby przyjęła s.ytuacyę, 
dzięki której potężna Rossya m o g ła ­
by uderzyć na nas od s trony w ła ­

snych posiadłości a także z tyłu, od
strony zawisłych od niej państw. Hr. 
A ndrassy  zastanaw ia się następnie 
nad pytaniem, czy żywotne interesa 
Rossyi czynią nieodzowną ew entua l­
ność kolizyi obu państw  sąsiednich, 
i przychodzi do wniosku, iż wypadek 
taki wcale nie zachodzi, owszem 
Rossya, przez rozszerzanie się w kie­
runku Bałkanów , mogłaby tylko na ­
razić s ię -n a  dotkliwe szkody, albo­
wiem tym sposobem pozbyłaby się 
dotychczasowych stra teg icznych ko­
rzyści , i skom prom itow ałaby wpływ, 
jak i wywiera na ludy bałkańskie

Peszt, 26 listopada. S p r a w o ­
z d a n i e  w ę g i e r s k i e j  k o m i s y i  
d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  wy­
powiada gorące sym patye dla ludu 
bułgarskiego, walczącego w imię wol­
ności i niezawisłości, a zarazem wy­
raża ubolewanie, iż to Mocarstwo, 
które podpisało trak ta t  berliński, s t a ­
rało się ukrócić praw a i swobody 
Bułgaryi. Nie ma wątpliwości, iż ża­
dnemu z Państw  nie przysługuje  ja  
kiebądz prawo do uprzywilejowanego 
stanowiska. Umiarkowanie, jakie oka­
zuje Bułgarya, może tylko spotęgo­
w ać sympatye dla tego kraju. K o mi ­
sya mniema, iż dopóki akcya przeciw 
niezawisłości bułgarskiej nie wyjdzie 
po za g ranice  pogróżek, dopóty nie 
zostaną naruszone ani europejskie, a- 
ni austro  węgierskie interesa. A ustro- 
W ęgry nie m gą  wyjść po za g ra n i­
ce, z jednej strony wypowiedzenia 
sympatyj, z drugiej zaś m oralnego i 
dyplomatycznego poparcia, które j e ­
dnakże dawałoby rękojmię, że w  r a ­
zie naruszenia traktatu, Monarchia 
nasza, wedle oświadczenia p. M inistra  
sp raw  zagranicznych, byłaby spowo­
dow aną zająć stanowczą postawę.

Komisya oświadcza, iż enuncya- 
cye p. M inistra w  sprawie połącze­
nie Bułgaryi i Wschodniej Rumelii 
bardzo ją  uspokoiły, poieca jednak 
p. Ministrowi zbadanie kwestyi in i- 
cyatywy ze strony Austro - W ęgier w 
interesie legalnego przeprowadzenia 
unii.

Program  p. Ministra, który  trzy ­
ma się zasad trak ta tu  berlińskiego, 
zgadza się z interesami Europy  i Au- 
stro-Węgier, skutkiem czego komisya 
przyjęła z zadowoleniem do w iado­
mości fak t,  iż przeważna większość 
M ocarstw  występuje w obronie u trzy ­
mania trak ta tu  i że naw et Rossya 
nie zamierza zejść z g run tu  t ra k ta ­
tów. Komisya ubolewa, iż wypadki 
w Bułgary i nie zgadzają się z zasa- 
dniczem stanowiskiem, zajętem przez 
Rossyę w obec trak ta tu  berlińskiego, 
w której to harmonii spoczywają 
pierwsze warunki naszego dobrego 
porozumienia z Rossya. W  tym duchu 
zgadza się komisya na  utrzym anie 
dobrego stosunku z Rossyą, a to 
tem bardziej, iż p. M inister ośw iad­
czył, że nasz stosunek do Rossyi p o ­
siada zupełnie inny charakter, niż 
stosunek nasz do Niemiec. Spraw ozda­
nie podnosi, iż komisya pragnie tyle 
przez wszystkich pożądanego u trzy ­
m ania pokoju, jednakże przy energi- 
cznem zabezpieczeniu interesów i po­
w agi Monarchii. Komisya przyjęłaby 
wojnę co najwyżej w razie ostate­
cznym, jako złe nieuniknione, w każ 
dym bowiem innym w ypadku wojna 
byłaby niemal zbrodnią wedle cy- 
wilizacyi i ludzkości. Gdyby zaś miało 
przyjść do tej ostatecznej konieczno­
ści, wówczas W ęgry nie cofnęłyby 
się przed żadnemi ofiarami w  obronie 
jak najzupełniejszego u trzym ania p o ­
tęgi i powagi Monarchii.

Wiedeń, 26 listopada. {T(d. pr.) 
N i e m i e c k a  m o w a  t r o n o w a  
spraw iła  tak tutaj, jak  w Peszcie 
najlepsze wrażenie. Uważają ją  po­
wszechnie jako najwymowniejsze po­
parcie  pokojowego program u p. Mi­
n istra  hr. Kalnoky’ego.

Wiedeń, 26 listopada. {Tel. p r  ) 
Tutejsze dzienniki stw ierdzają dobre

wrażenie w ł o s k i e j  k s i ę g i  z i e l o ­
n e j  i podnoszą, że polityka Włoch 
zgodną je s t  z potrzebami i in te re sa ­
mi kraju.

B erlin , 26 listopada. Projekt 
us taw y o p o k o j o w y m  s t a n i e  p r e -  
z e n c y j n y m  w o j s k a ,  oznacza siły 
zbrojne na czas od i  kwietnia 1887 
do 31 m arca 1894 na 468.409 ludzi; 
cyfrą tą jednakże nie są objęci jedno­
roczni ochotnicy. Piechota będzie się 
się składać z 534 batalionów, kawa- 
leryi z 465 szwadronów, arty lerya  
połowa z 364 bateryj, arty lerya p ie ­
sza z 31 batalionów, korpus pionie­
rów z 19 batalionów, wreszcie t r e ­
ny z 18 batalionów. W motywach do­
łączonych do projektu wskazano na 
znacznie większe siły i koszta u trzy­
mania armii francuskiej i aossyjskiej. 
Projekt mówi dalej, iż zostaną sfor­
mowane dw a nowe sztaby dywizyi, 
4 sztaby brygady piechoty, 5 pułków 
piechoty, liczących ogótem J5 b a ta ­
lionów i jeden batalion strzelców.

Dalej zos mnie sformowanych, 
przy artyleryi polowej 21 oddziałów 
sztabowych i 24 nowych b a te ry j ; 
przy oddziałach kolejowych trzy sztaby 
batalionowe i 9 nowych kompanij, 
przy trenach  14 nowych kompanij. 
Wydatki na te nowe formacye będą' 
wynosić uo reku  23 milionów, a j e ­
dnorazowo 24 milionów marek.

8ofi&, 26go listopada. Agencya 
Havasa donosi: Gadban - basza s ta ra ł  
się wybadać regencyę w  s p r a w i e  
k a n d y d a t u r y  ks .  M i n g r e l i i .  
Regencya oświadczyła, iż nie zna 
wcale księcia, zresztą nie ma p ra ­
wa oświadczać się ani za, ani p rze­
ciw kandydaturze. D ruga propozycya 
Gabdana-baszy m iała  na celu z b ad a ­
nie, czy nie zgodzonoby się na  to, 
aby W. Porta  zam ianowała nową re- 
geneyę. Regenci odparli, iż trak ta t 
berliński nie przewidział analogiczne­
go wypadku; regencya tedy nie m o­
że dać odpowiedzi na podobne p y ta ­
nie.

Sofia, 26 listopada. G r e k ó w  
powrócił wczoraj z Konstantynopola.

Z a j ś c i e ,  jakie miało miejsce 
w szkołę w o jskow ej, zostało zała­
twione, W spraw ie tej je s t  skom pro­
mitowany jeden z oficerów. W braku 
innych ważniejszych wiadomości, ko­
respondenci dzienników nadali pomie- 
nionemu zajściu zbyt wielkie zna­
czenie.

Paryż, 26 listopada, I z b a  u- 
kończyła rozprawy nad budżetem fi­
nansowym. Przedtem jeszcze nastąpiło 
pomiędzy rządem i komisyą porozu­
mienie, w sprawie uchwaiunych re- 
dukcyj. Gabinet nie postawił wcale 
kwestyi zaufania, w brew  obiegającym 
pogłoskom. Pomiędzy uehwalonemi 
redukcyami znajdują się także pozycye, 
odnoszące się do poczty i pensyj 
przy m arynarce. Obiegają pogłoski, 
że minister m arynark i przed w yja­
zdem sw ym  do Rochefort, oświadczył 
wczoraj, iż wrazie uchwalenia tej re- 
dukeyi, poda się do dymisyi.— Przed­
wczorajsze, tygodniowe przyjęcie, am ­
basadorów, z powodu zajść w Izbie, 
zostało odroczone do piątku. Sądzą, 
iż gabinet postawi w sobotę kwestyę 
zaufania,

Londyn, 25 listopada. W edług 
doniesień z A f g a n i s t a n u ,  emir 
afgański zmobilizował -znaczniejsze s i ­
ły przeciw zbuntowanym plemionom 
i wyruszył przeciw nim.

Aleppo, 26 listopada Pewien 
chrześeianin strzelił po trzykroć 
z rewolweru do przechadzającego się 
po mieście gubernato ra  D ż e m i l a -  
b a s z y .  G ubernator, k tóry nie do­
znał żadnego szwanku, sam schw ytał 
zbrodniarza. W ypadek ten nie spo­
wodował zakłócenia spokoju.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K reehowleefeg

i



W  T eatrze  hr. Skarbka.

Pod artystycznem  kierownictwem 
Romana Żelazowskiego.

W piątek dnia 26 listopada 1886

Właściciel Kuźnic
(Le Maitre de* Forges)

dramat w 4  aktach Jerzego Ohnefa.
O 8 O B Y

Pan Moulinet 
F ilip  E eib lay

p. W ojdałowicz 
p. Żelazowski

Baczelin p. Piasecki
Książę de B ligny p. Hierowski
Baron de Prefond p. Muszkowski
Oktaw p. W alewski
Gobert p. Szobert
Doktor Servan p. Starzewski
Pan de Pontae p. Swięcki
Prefekt p. Dębicki
Klara de Bealieu pni Stachowicz
Helena pni Żelazowska
Margrabina Beaulieu pna Cichocka
Baronowa de Prefond pna W isłobocka
Zuzanna pni W oleńska
Brygida pna W ajgiel
Jan p. Czarnocki
Robotnik p. Pasteeki
Służąoy p. Senowski

Becz dzieje się w południowej F rancyi, w
szych czasach.

na-

Reżyser p. Adoli Walewski. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Nie wydaje się pieniędzy na prA-
ż n o  tylko otrzymuje się najlepszy środeK, jaki tylko 
może być. Plankenberg poezta Atzenbrugg, Niższa 
Austrya. W ielmożny Panie! Aptekarza R. Brandla 
pigułki szwajcarskie sprawiły mi jak najkożystniej- 
szy skutek w zatkaiiu  i wzdęciu, dla tego pigułki 
szwajcarskie zaleciłem  moim znajomym. Z szacun­
kiem Jadwiga Beeher. Przy zakupnie w aptekach na­
leży uważad na biały krzyż w ezerwonem polu i pod­
pis R. Brandla.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem „Choroby zakaźne"

I ifrzyjM li«li tf« Lwowa
dnia 24 listopada roitu 1886.

Hotel Cteor«e’».
Pp. dr Stasiński z Konsrzewa, I. hr. 

Tarnowska z Sniatynki, E. hr. Dzieduszyc-
ki z Izydorówki.

Hotel Francuski.
Pp. O. Heineman z Lipska. L. Brftl z 

Wiednia*, J." Braun z W iednia, A. Bagair z 
Persyi P. Muller z Brukseli.

’ Hotel Angielski.
Pp ks. T. Olesiński z Jarosław ia, S. 

Rucki z Lipowic, W. Kowalski z Zurawna
3. hr. Konarski z Dubiecka, M. Mniszek z
S k w a r z a w y .

T a le r jra fa w a n y  k o ris  w iec fsń s id .
W ie d e ń , 25 listopada 1886, godzina 1 | 

min. 45. Alp Tow górn 31 40 Węg akcja i

kredyt. 302'75) Akcye anglo-austr, 11710, A- 
kcye banku Union 224*40, Akcye kolei KarWi 
Ludwika i 97.50, Akcye kolei północnej 239 25 
Akyye kolei południowej 104 25, Akcye koiei 
Alfólci i 89 25 Akcye kolei Elżbiety 250 25, 
ikcye kolei Lwowsko - Czemiowieekiej 2 3 6 '--  
Akeye kolei weg. północno - wschodniej 172 75 
Wiedeńskie losy 125"—, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligaeyid państw, w słocie —•--! Galicyj- 
skie obligacje indemnizaeyjne (.04*50. Losy re­
gulacji Cisy 125'— , Losy tureckie — •—, We* 
giemka renta 104 60, Akcye związkowego tan­
ka 110 80. Akcye banku obrotowego —•—, 
AKcye kolei państwowej — Rubel  papiero­
s y  1 19 25, Węgierskie losy 123 5 0 , M>:rka 
niemiecka — - , kolej Karola Ludwika — . —,
akcye tytoniowe — '—■. Akcye Banku dla 
kraiów koronnych 251*—. — Usposobienie
korzystne

W iedeń, 25 listopada 1886, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 292 80 Anglc- 
Austr. — ' —, Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika 197*25 Południowa - , Renta 
papierowa 84 05, Galio, listy zastawne —.—

Galicyjskie obligacje indemnizacyjoe 
Galicyjski bank rustykalny — Losy z roku 
1883 - • — Napokendor 9 95-—, Bubel pa ■ 
pierowy Usposobienie

iedfcti, 26 listopada i 8* i * godzina 
10 min. 40 Afceye kredytowe 293 25, Angi ■ • 
Austr. — •— Unionbank 226.— Kolej Kar>v 
Ludwika 197'25, Południowa — —, p 9?. 
papierowa — '— ó°|„ Galie. bip. listy zastawna
103 70 Gaiic oblig. indemn — '— do — ■__
47* T  listy zaatawm. banku krajowego 97 25 
41/* °le pożyczka kratowa z 1883 roku 96 50j 
Napoleondor 9.95"—  Rubel papierowy —•— •— 
Usposobienie mocne

T e leg ram y  zbożow e z dnia 25 listopada 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
—. — do '— ła j  żyto -  - d o --------- ,
jęczmień do — - - zł., śrukurndza 
do • —, zł., owies • do — y kowiia 
per 10.00(1 litr procent 25'— do a5'25 złv. 
S z c z e c i n , :  Pszenica — *— , rzepik —
spiry tus- — kukurudza— , KoloniL — 
rzepak — :— do— , zł., 100 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica (sierpień wrze 
sień 8 91, do 8'93, zł. B e r l i n ;  Pszeniea 
żółta (list.-grud*.) 153*50 do —*— żyt - • — 
— * -~m. spirytus 37*30, rzepakowy olej —*~ 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 51'70 olej fr. 
rzepakowy — ■— . fr .. spirytus — -  - fr.

?.QDalk lwowskie] Izby baneipwej I przemysłowej,
Lwów dnia 25 listopada 1886.

1 .  A k c y e  za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip . ga lie . po 200 z ł. w. a. 
flanku kred. gal. po 200 z ł. w. a. ■ 

List. z a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galie . 6 pr. w. a.

* » „ 5 pr. w. a.
» » 5 w. a. wy-

Ic iowane z 10 pr. premią . . 
Banku krar. 41/, pr. w. a. loe. 511. 
fow . kredyt, galie . 5 pre. w. a. - 

B „ „ 4  pre. w. a. -
,  n v 5 pr. los. w 37 1. , 

Tow. kred. gal. 4 pr. w a.loe 411', 1. \ 
i. „ A‘/» pre. „ „ 52

4 pro. „ „ 56 j 
L isty  dłużne g. .Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w ikw id aey i. 
L isty dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 

5 ńr.) 21/, pr w. a. w likw idacji
8 .  L i s t y  d i n i i i e  za 100 zł-
3góin. roi. kred. Zakład dla Gai. 

i  Buków 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g l  za 100 zł.

Indsmrdz, galie. 5 pre. m. k. 
O bligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 1 em isyi . . 
Gblig. Komunalne gal. Z akt. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. zr. 1883po 41/- pr. wa. 
§  liOBW miasta Krakowa . .

„ -  Stanisławowa
6. Monety 

B ukat holenderski , .
Bukat cesarski . . . . .
Napoleondor . . .  . .
P ółunpery& ł..................................
ftabel rossyjski srebrny , .

papierowy .
110 Kurek niemieckich

płacą żądają
walutą sustr.

złr. «s. złr, ct.
196 2 a 
235 50 
282 —
215 —

199 ;0  
339 -  
287 -  
320 -

100 75 
99 80

101 75 
100 80

103 40
97 -  

100 20
96 —  

100 20 
93 25
98 75

104 40
98 - 

101 20
97 —  

101 20 
94 25
99 75

50 -

46 -

104 20 105 20

iOO - 101 —

104 —
96 25 
17 50 
29 -

106 — 
97 50 
19 50 
32

5 82 
5 86 
9 90 

10 23 
1 54 
1 18 

61 45

5 92 
5 96 

10 -  
10 33 

1. 64 
1 20 
62 25

132,50 
140,25 
140-25 
172-25 
171 50

¥ 0.1*8 giełdy wiedeńskiej.
7  dnia 24 listopada 1886.

1 ,  B )# u g  p saS S stw i* . płaeą żądają
Jednolity dług: państwa w banknot, 

maj-lis top ad 33.90 81.10
luty-iiarpień . . . . . . . . .  83.90 8410

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee . ’ 84.80 85.—
kwieeiań-październik . . . .  84.90 85.10

Losy z roku 1854 »o 250 zł. m. k, 4 pr. 132. -
.  „ 1.860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 139.—
„ „ 1860 pr 100 złr. 5 pre. " 139.75

.  1864 po 100 złr. . , . 17175
„ „ 1864 po 50 z łr .......................171 —

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— — \f~- 
L isty zastaw, domen, państw po ISO 

złr. 5 pre. . . . . . . . . .  157.50 158.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 101.25 101.40
Austr, renta z ł. wolna od podat. ipra  114 65 114 90

3 . O b U g M f C  indemn. 5 pre. fza 100 zł. rj. k.)
Czeeb. . 109.—  —.—
Bukowiny . 104.50 —
Galicyi . . - - 104.50 105.—
Niższej Austryi . 109.—  110.—
Siedmiogrodu 104.50 105.—
W ęgier - 104.75 1.05.50

SS. A k  c  y  e,

Bąak Acglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . ,
Gal. bank. d. han. 1  prz. a 200zł. wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred, ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla. krajów koronnych a 200 zł. 

w pł. 50 pr. . . . . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 5G0zł. tu.
Kol. Cesarzowej E lżbiety po* 200 zł. m.
Kol. Pieszow-Tarn, (w .' a.) a 300 *ł„ 
l  ółnoena kolei po 1000 z ł. m. k. , .
Kol. Kar. Ludw. no 200 rf. ni. \" f: w .

117.70 318.— 
290T0 290.50 
548.— 549.—

247.50 248 — 
881'— 8 8 3 . -

3 8 0 .'-  383' - 
■443. 343.50

3390 3395 
196 ^5 196 50 
237 -  937 25

płacą żądają
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. m. k 247.80 248.10 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 103,7-5 104.25
I kol. węg. gal. a 200 W. w srebrze 176 — 176.75

4. L is ty
Ogólny rolniezo*kredytowr Zakład 1 

Galieyi i Bukowiny w 15 !. 6 pr.

z a s t a w  a ©  losowane.
dla

.Powsz. austr. sak. 
złocie w 50 1.

kr, ziem 4’/s pr. w

„ „ „ premiowe po 3 pre.
Gal. aak. kr. ziem Krak. los w 18 L 6 pr. 

» » » w 30 1. 7 pr.
„ # „ .  w 36 L 55/a pr.

Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pre. 
a s  » » po 5 pre. . .
» ,, „ » Po 5 pre w

.->7 latach zwrotne . . . . . .
Banku krajów. U/apr. wa, los w-SU/s 1. 
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . .
Gal. banka l i p .  po 6 pre. . .
Gal. Zakł. kred, włość, po 6 pre. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.

100.50
100.75

99.50

101 .  •• 

101.25 
100 . -  
103 —

96.40 
100.25 100 50

100.25
97.35

100.2-5
100.70

100.35 

10150
W ęg. Tow. ziem. ake, po 5 pre 

„ Zakł. kr. ziems. ps 5 pre.

8S. O U l ig a s y ®  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.!

a 300 z ł. 5 pre. w srebrze 101.—
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . 99.75

_ s po 100 zł, w. a. . . 11670
K«L gal. Kar. Lud. em isya z r. 

po 41/ , pre, . . . . . . . .
dtto. dtt-o. (Jarosłtsw-Sokal)

Kol, Lwow.-Czer.-Jag*. I l i ,  emL,
4 pre. w m b

W ęg. gal. kol. a

8 r, 
b r, 
z r. 
s r.

200 zł.

1884
1884
1868

1881 
. 100,75

, 99 75
lifc

•:3. -  
92.75

100.57
97.75

100.75
101.20

100.50 

101:75

100 zł.) 
102.0

102.-  
100 . —  
117 —

101. 
100. ~

83.50 
93.25

101 40 101-80

6. I « ®
100 zł. w.Inst. kr. dla h a n i p r . n o  100 z ł. w. a, 178.25 178-75 

Olarego po 40 zł. m. k. . . . . .  43.50 43.75 
Tow. źegl. psr. na Dunaju pc 100 z ł .» .  k: 117,— 118=— 

10 *ł »■ a S4.̂

płacą 
18.30 
2 0 2 5  
46, -  
41.75 
1470  
9.50

*sR*. ą 
18-70 

*2:0.75 
47.— 
4175 
14 90 
9 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka m iasta Budy Jo 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zL  

„ „ węgiersk. „ po 5 zt
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 z ł. w- a. . . 19.— 19 50
Salma po 40 z ł, m. k. . 57-50 —  —
St. Genois po 40 z ł. m. k. . . : , 57,— !?»50.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa,} 30.— — -
Poż. Trycstu po 100 zł, m. k. . 137.50 138 25

„ „ po 50 z ł. w a. 60.— 73.
W aldsteina po 20 zł. ta. k .  . 33.50 33 50
W indischgratzą po 20 z ł. as. b  46 50 47

V. f f e i n l e  i
Augsburg na 100 zł. w, p. s. - . -
B erlin z». 10-" mark w P -
Frankfurt za 100 mark w. - -,~
Hamburg za 100 m ars „ p.
Londyn za 10 fś. sst 
Paryż sa 100 fr.

125 85 126 05 
49 67 51 49 72 O

M a r*
Dukat cesarski men, 

„ pełnej m gi 
Korona . . 
30-frankówka . . 
Rossyjski impery&f 
Talar zw itkow y  
Srebro

5.93.—
5.91.—

9!05.- 
. 10.26 -

5.15 .. 
5.83

9.9e 1 .  
.,0.28

1  lwowskiej izby oautilawej S przeav<iaw,*j( 
Telegrafowany kiu-« wiedeński 

dnia 25 listopada 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

a .," ,  w srebrze .
Seata  w złocie . . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
-Akeye banku wiedeńskiego 

, ' , kredytowego
Londyn

Napoleondor 
.Du.feąl cesarski jbmsu. 

lajO sayab

“ T T 1! <i!.
84 Od

84 75
114 60
101
;-0.)

30
04

292 20
133 05

9 95
5 93

6 75—

m ó l  i h u z ę i i o  n t .

Rozmaite obwieszczenia.
L 81088. (8458)

C. k. Sąd krajowy jako handhm y we 
Lwowie ogłasza niniejszem , że firm ę: „Fa­
bryka wytworów chemicznych i nawozo­
wych spółki komandytowej Juliana W anga 
we Lwowie“ w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych dnia 28 października 1886 
wpisano i przy takowej uwidoczniono, że 
spółkę składają :

1) Spólnik osobiście odpowiedzialny 
Ju lian  Wang, właściciel fabryki wytworów 
chemicznych i nawozowych we Lwowie.

2) a) kom andytnik dr. Adam Czyże- 
wi.cz, lekarz i właściciel realności we Lwo­
wie, z udziałem 4000 (czterech tysięcy) złr. 
wal. austr.

b) komandytnik Edward Gebhardt, 
kupiec i właściciel realności we Lwowie, 
z udziałem 5000 (pięciu tysięcy) złr. w. a.

c) komandytnik Jakób Piepes, apte 
karz i właściciel realności we Lwowie za­
mieszkały z udziałem 4000 (czterech tysię­
cy) złr. w. a.

d) komandytnik Kajetan Babecki, 
właściciel dóbr, w Krakowie zamieszkały, 
z udziałem 5000 (pięciu tysięcy) złr. w. a.

e) komandytnik Oktaw Doschot, 
właściciel dóbr w Pałahiczach po w. tłu- 
mackiego zamieszkały, z udziałe 8000 
(trzech tysięcy) złr. w. a.

f )  komandytnik W iktor Czechowski, 
c. k. ofieyał intendantnry wojskowej, we 
Lwowie zamieszkały, z udziałem 2000 
(dwóch tysięcy) złr. w. a.

g) komandytnik dr. Em anuel Ro- 
iński, adwokat krajowy i właściciel dóbr, 
we Lwowie zamieszkały, z udziałem 2000 
(dwóch tysięcy) złr. w. a,

h) komandytnik Ignacy Zdrassil, 
c. k. notaryusz w Stanisławowie zamieszkały

z udziałem 2000 (Jwóeh tysięcy) złr. w. a.
i) kvm andjtn ik  dr. Ignacy Kamiń­

ski, burm istrz w Stanisławowie zamieszkały, 
z udziałem  6000 (pięciu tysięcy) złr. w. a.

k) komandytnik Hersch O. Halpern, 
właściciel realności w Stanisławowie zamie­
szkały z udziałem 2000 (dwóch tysięcy) złr. 
wal. austr.

1) kom andytnik Aleksander Bogdań­
ski, inżynier budowy kolei żelaznej Lwów- 
Bełzee we Lwowie zamieszkały z udziałem 
2000 (dwóch tysięcy) złr. w. a.

m) komandytnik Juliusz Mikolasch, 
właściciel realności we Lwowie zamieszkały 
z udziałem 5000 (pięciu tysię y) złr- w a, 

n) komandytnik Józef Haaiuczak, 
inżynier c. k państwowej drogi żelaznej we 
Lwowie zamieszkały z udziałem 8000 (trzech 
tysięcy) złr. w. a.

0) komandytnik W iktor Wołodko 
wicz właściciel dóbr w Brzozdowcaeh za ­
mieszkały z udziałem 3000 (trzech tysięcy) 
złr. w. a.

p) komandytnik Kajetan Babecki, 
właściciel dóbr w Laszkach górnych pow. 
bobreckiego zam ieszkały z udziałem 13000 
(trzynastu tysięcy) złr. w. a.

3) F irm a spółki z siedzibą we Lwo­
wie opiewa :

Po polsku: Fabryka wytworów che-
miczayeh i nawozowych spółki komandyto­
wej Juliana W anga we Lwowie.

Po niemiecku : Ch«misehe Produkten 
und Dfingmittel-Fabrik der Comanditgesell- 
si haft Julian W ang in Lemberg,

i że firmę tę podpisywać będzie jawny 
i osobiście odpowiedzialny spólnik Julian 
Wang, umieszczając pod nazwą stampiglią 
wyciśniętą powyższej firmy własnoręczny 
podpis Wang.

Lwów, 6 listopada 1886.

L 22534. ’ (8141 1— 3)
C. k sąd powiatowy delegowany miej. 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że w 
skutek prośby Józefa Wójcika dia n iew ia­
domych z miejsca pobytu Józefa i Zofii 
Wardzałów, ustanowił dla tychże kuratora 
ad actum w osobie adwokata dra Steca w 

I Tarnowie w przedmiocie doręczenia rezolu 
lucyi tabularnej z dnia 28 kwietnia 1881, 

, 1. 6596.
Tarnów, 23 września 1886.

sądowi lub kuratorowi drowi 
w powyższym term inie udzielili. 

Rzeszów, 23 września 1886.

Reichowi

L. 6791. (8156 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy dla niewiadome­

go z miejsca pobytu Jędrzeja Osiki w sp ra ­
wie egzekucyjnej Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw Jędrzejowi Osice pto 23 ra t po 9 złr. 
zpn. ustanawia kuratorem M ichała Skibę, 
któremu tutejszosjdową rezolucyę z dnia 
28 lipea 1885 1. 8813 licytaeyę realności 
dłużnika iwh. 65 gminy Matysowki rozpi­
sującą wręcza

Tyczyn, 29 września 1886.

L. 6984. (8195 1— 3)
C: k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wzywa nieobecnego Tomasza Adama dw. 
Im. Oberlendra dnia 20 grudnia 1792 w 
Rzeszowie z ojca Jana Oberlendra, kance­
listy byłego c. k. Urzędu obwodowego w 
Rzeszowie i matki Julii z Rutkowskich uro­
dzonego, a od r 1800 z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, ażeky do dnia 31 
grudnia 1887 r. tutejszem u sądowi lub usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Samu­
elowi Reichowi w Rzeszowie o sobie dał 
wiadomość, inaczej po upływie tego term i­
nu, Sąd do uznania go za zmarłego przy­
stąpi; zarazem wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby o pomienionym nieobecnym jaką 
wiadomość mieli, ażeby takową tutejszem u

L 18:-3. (8345 1— 3)
C. k. sąd. powiatowy w Koibuszowy 

wzywa tego, kto w ręku swem ma kwit 
treści: Osobny dział rachunkowy. Depozyt 
polityczny. Z c. k, urzędu podatkowego 
Kolbuszowa. Powiat Kolbuszowa dnia 13 
sierpnia 1878. Artykuł dziennika głównego 
osobnego 323 Kwit, na asygns.tę c. k. długu 
Państw a w Wiedniu, opiewającą na gminę 
Przedbórz nr. 4898 na 4 pre. na kapitsł 
36 zł. 91V, ct., którą c. k. starostwo w 
Koibuszowy pod dniem 17 lipea 1878 1. 
4816 c. k. urzędowi podatkowemu w KoL 
buszowy do depozytu politycznego przesłało 
- -  podpisano Krynicki mp., Kisel mp. wy­
stawiony na blankiecie drukowanym na 
białym papierze, na środku którego z n a j­
duje się wydrukowany orzeł cesarski by 
wciągu roiku, sześciu tygodni i trzecn dni 
kwit ten sądowi przedłożył, inaczej takowy 
uważanym będzie za żądny a wystawca nie 
będzie więcej w obec niego z tego kwitu 
zobowiązanym.

K-I busz owa, 27 lutego 1886.

L, 16529. (8484 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia dla niewiadomych z miejs a pobytu 
i życia Jana Tworka i Józefa G-alusa w 
sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej kasy 0 - 
szczędnośei o zapłacenie kwoty 63 zł z p n , 
kuratora w osobie adw. dr. Bnaia z substy­
tu c ją  adw. dr. Steca — i temuż kuratorowi 
dotyczące uchwały egzekucyjne doręcza.

Tarnów, 28 października 1886.
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L. 10819.

C. k. Sąd powiatowy w Jaśle zaw ia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiadoma 
Ewę Fryc, że w sporze małoletnich Błażeja 
i M ichała Szerlągów przeciw niej i innym 
spadkobiercom Franciszka Szerląga wzglę­
dem kwoty 9 złr. 44 ct. zpn. term in do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 12 sty 
cznia 1887, godzinę 9 zrana wyznaczony 
i kuratorem jej P iotr Betlej z Niepli aż do 
zamianowania własnego pełnomocnika zo 
sta ł ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Jasło, 22 października 1886.

(8440 8—8) :  W asyla Hałajdy z Jaktorowa, kuratorem p. 
Michała Szczerbę.

Wzywa się tedy Wasyla Hałajdę, aby 
mianowanemu kuratorowi mformacyę udzie­
lił, albo innego zastępcę prawnego ustano­
wił, gdyż w przeciwnym razie złe skutki 
sobie przypisać będzie musiał.

Gliniany, 81 października 1886.

L. 19745 (8194 8 - 3 )
C. k. sąd krajowy oznajmia, iż Wik 

tor Ł inner zagubił kwit Banku hipoteczne' 
go w Krakowie nr. 5873 na zlombardowa- 
ną tamże austryacką rentę srebrną nr. 847641 
na 100 złr. z kuponami od 1 lipca 1886.

Wzywa się wszystkich, w których r ę ­
ku pomieniony kwit znajdować się może 
ażeby go w przeciągu roku 6 tygodni i 3 
dni okazali, inaczej takowy za pozbawiony 
wszelkiej mocy uważanym będzie.

Kraków, 17 września 1886.

L. 5010. (8471 2 - 3 )
Oleski e. k. Sąd powiatowy zawiada­

mia nieznanego z miejsca pobyiu Mikołaja 
Sawickiego, że wytoczył mu spór pozwem 
z 14 marca 1886 I. 1577 o zapłacenie 6 złr. 
i 2 złr. 63 ct. i że do rozprawy drobiazgo­
wej wyznaczono term in na 6 grudnia 1.886 
o godzinie 8 rano, w sądzie tutejszym .

Kuratorem pozwanego ustanowiono Ra­
fała Pokutyckiego z Oleska, któremu pozew 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 17 lipca 1886.

L 15783. (8463 2— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
N atana Haftera, że na prośbę Izraela Moj­
żesza Schreiera wydano przeciw niemu 
uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapła­
cenia sumy wekslowej 200 złr. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratoro­
wi tutejszemu adwokatowi dr. Wurzlowi.

Wzywa się zatem tego z miejsca po­
bytu niewiadomego pozwanego, aby ustano­
wionemu k’.ratorowi udzielił intormacye 
do zarzutów lub innego zastępcę sobie 
obrał i sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z zaniedbania tej ostrożności 
wyniknąć mogące s»m sobie przypisze.

Stanisławów, 17 listopapa 1883.

L. 6187. (8477 2 - 3 )
Niniejszem zawiadamia się z życia i 

miejsca pobytu niewiadomego Jana Kułaez- 
kowskiego, a w razie tegoż śmierci jego z 
imienia, nazwiska i miejsca pobytu niezna­
nych spadkobierców, że celem doręczenia J a ­
nowi Knłaczkowskiemu tus. nakazu zapłaty 
4 ra t po 18 złr. a. w. zpn. z dnia 31 sty 
cznia 1886 1 682 na prośbę e. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie ustanowiono ku­
ratorem adw. dra Scbrenzla w Zaleszczy­
kach i temuż pomieniony nakaz doręczono. 

Wzywa się przeto Jana Kułaczkow- 
względnie jego spadkobierców, by 

temuż kuratorowi potrzebnej inform acji u- 
dzielili lub innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawili, gdyż inaczej złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 12 sierpnia 1886.

L. 24885. (8358 3—3)
C. k. sąd powiatowy delegowany m iej­

ski w Tarnowie, w sprawie tabularnej wy 
kazu hipotecznego 1. 154 ks. gm. gr. Lisia 
góra, dla niewiadomego z pobytu Jana Cię- 
żadły, celem doręczenia temuż t. s. rezo- 
lucyi z dnia 28 lipca 1884 1. 15309, kura­
torem Jana Małka z Lisiej góry i tdmuż 
doręczając dekret kuratorski poleca, aby 
praw  kuranda wećług przepisów ustawy 
sumiennie bronił.

Tąrnów, 20 października 1886.

L. 15780. (8464 2—3)
Stanisław ow ski e. k. sąd obwodowy 

zaw iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
N atana Haftera, że na skutek prośby F i- 
szla Besterm auna, wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłacenia resztu- 
jącej sumy wekslowej 91 zł. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kurato­
rowi tutejszemu adwokatowi dr. Wurzlowi.

Wzywa się przeto Natana Hafiera, 
aby udzielił temu kuratorowi informaeye do 
zarzutów lub innego zastępcę sobie obrał i 
sądowi go wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z zaniedbania tej ostrożności 
wyniknąć mogące, sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 17 listopada 1886.

L. 16232. (8338 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Oskara Parnassa, że pod dniem 
21 października 1886 r. I. 14904 wniosła 
przeciw niemu tarnopolska kasa oszczędno­
ści prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 900 zł. zpn. i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu, ustanowiono 
dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratora w osobie p. adw. dr. W eissteina, a 
p. adw. Leiblingera zastępcą jego — i p ier­
wszemu doręczono nakaz zapłaty

Wzywa się przeto Oskara P arnasa, by 
ustanowionego kuratora należycie poinfor­
mował, lub innego zastępcę miaDował, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sam 
sobie przypisze,

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, 17 listopaaa 1886.

oświadczyła się o spadku P iotra Łesyka 
j w r. 1876, ’ Wojciecha Łesyk 10 listopada 

1882, Karoliny Ł  syk w r. 1873 i Michaliny 
I Łesyk w r. 1880, w Strusowie zmarłych, 
; w razie przeciwnym pertraktaeya spadku 
! przeprowadzoną zostanie z kuratorem  dla 
j niej w osobie Jakóba Dobrowolskiego usta- 
I nowionym.

Trembowla, 30 września 1886.

Licytacye.

L. 5599. (8206 2—3)
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomych Ksawerego Greisa i 
W incentego Greisa, iż są powołani do dzie­
dziczenia po Teresie z Greisów Pioro w 
Przem yślanach dnia 27 czerwca ! 879 roku 
zm arłej. Wzywa się ieb przeto, aby w prze­
ciągu roku swoje oświadczenia spadkowe 
do tut. sądu tern pewniej wnieśli, inaczej 
pertraktaeya spadkowa 2 kuratorem dla nich 
w osobie Jan a  Rudnickiego ustanowionym 
i ze spadkobiercami deklarowanymi prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, 28 września 1886.

L. 53120 (8457 3— 3)
Lwoski c. k. sąd krajowy jako han­

dlowy ustanawia dla niewiadomego z obec­
nego miejsca pobytu Arona Kofflera celem 
doręczenia mu nakazu zapłaty z dnia 25 
września 1886, 1. 44373 pto 150 aw„ zpn. 
na rzecz Karola Krisa wydanego, jakoteż 
celem dalszego zastępywania go w tej 
sprawie, kuratora ad aetum w osobie p. 
dw. dr. J. Kobna z substytucyą d. adw. 

dr. O. Standa, a doręczając temuż p kura­
torowi powyższy nakaz zapłaty, uwiadamia 
o tern niewiadomego z obecnego miejsca 
pobytu p. Arona Kofflera przez edykt ni- 
niniejśzy.

Lwów, dnia 13 listopada 1886.

L. 3633 (8365 3—3)
Wzywa się każdego, ktoby posiadał 

zgubioną książeczkę tarnowskiej kasy osz­
czędności nr. 23731 na 35 złr. 4 cnt. a 
opiewającą na imię gminy Gołęczyna wy 
stawioną, ażeby takową w ciągu sześciu 
miesięcy tutejszemu sądowi przedłożył in a ­
czej takowa za umorzoną uznaną zostanie, 
a wystawicie! nie będzie obowiązanym do 
wypłaty.

C. k. sąd powiati,wy 
Pilzno, dnia 25 maja 1886.

L. (8468 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Gliniański ogła­

sza, iż ustanowił celem doręczenia uchwały 
z dnia 20 października 1885 1. 6251, dla 
niewiadomego z miejsca pobytu i życia

L. 4529 (8357 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niniejszem  z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa Kalasantego 
i Katarzyny Gorczyńskich tudzież Pawła 
Urbańskiego i niewiadomych ich spadko­
bierców, że przeciw nim Aleksander Gost­
kowski, Marya Zielińska i Karolina Homola- 
czowa o wykreślenie superintabuiowanycli 
maw ewikcyi poz. 4 i 5 superon. ze stanu 
ńernego poz. n. I on. dóbr Łękawicy II 
dom 324 pag. 498 w kwocie 30000 zł. — 
mzew wnieśli wskutek czego dla tych po­
zwanych kuratora ad aetum w osobie p. 
adw. dr. Andrzeja Marka w Wadowicach z 
substytucyą p. adw. dr. Izydora Daniel u- 
stanowiono i temuż kuratorowi pozew do 
wniesienia obrony w 90 dniach doręczono.

Wzywa się zatem pozwanych, by u- 
stunowionemu kuratorowi środków do obro­
ny dostarczyli, lub innego pełnomocnika 
sądowi oznajmili gdyż w razie przeciwnym 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać 
będą musieli.

Wadowice, 16 października 1886

i L. 7390. (8493 1— 8)
G. k sąd powiatowy mianuje w spra- 

! wie egzekucyjnej Abrahama Pfeffera, prze- 
| eiw Józefowi Engelbeig  o 75 zł. zpn., Chila 
; Potascbera kuratorem  z miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Engelberga i wzywa 
Józefa Engelberga, ażeby z ustanowionym 
kuratorem porozumiał się, lub innego za­
stępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki 
ztąd wyniknąć mogące sobie przypisze. 

Sieniawa, 9 listopada 1886.

L. 16042.  ̂ (8490 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy, 

jako handlowy, zawiadamia W iktora Krze- 
czunowicza z Komarowa, że na prośbę H en­
ryka Schatzbergera wydano przeciw niemu 
tusądowy nakaz zapłaty sumy wekslowej 
323 zł. 34 ct. aw. zpn., z dnia 3 listopada 
1886 do 1 15064, który z powodu niedorę- 
ezenia mu dotąd w Komarowie takowego i 
z powodu niewiadomego dotąd obecnego 
jego miejsca pobyiu, doręczono tutejszem u 
adw. dr Emiuowiezowi, jako kuratorowi na 
prośbę powoda ustanowionemu.

Wzywa się zatem W iktora Krzeezu- 
nowicza, aby ustanowionemu kuratorowi 
udzi lił w należytym czasie inforinacyę do 
zarzutów lub innego zastępcę sobie ustano­
wił i tegoż temu sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki z zaniedbania wynikające, 
sam sobie przypisze.

Stanisławów. 22 listopada 1886.

L. 26932 (8438 1— 3) 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

ogłasza, że do tegoż sądu w dniu 11 listo­
pada 1886, do 1. 26932 wnieśli Amalia ze 
Stranczaków Heinrich Mojżesz Gartenberg 
i Cbaje Tille dwojga imion G artenberg po­
zew przeciw z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomemu Ignaeemu Kikiewiczowi o uzna­
nie prawa własności Mojżesza i Chaji Tilli 
dwojga imion Gartenbergów 8/„  części real­
ności pod łk. 176 w Drohobyczu Zagrody 
miejskie położonej wedle dom. Zagr miej­
skie t. II  pag. 2 u 3 haer. na imię lgnące 
go Kikiewieża zaintabulowanych i intabu- 
laeyę tychże za właścicieli tych części zpn 
na który to pozew wyznaczono term in do u s­
tnej rozprawy na dzień 14 grudnia 1886, 
godzinę 10 przed południem w biurze nr- 6.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Igna­
cego Kikiewicza nie jest wiadome, został 
dla niego adwokat dr. Popławski w Droho­
byczu kuratorem mianowany.

Wzywa się zatem Ignacego Kikiewi­
cza, ażeby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wymknąć mogące następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 12 listopada 1886.

L. 13901. (8489 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jodaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Tauby Ryfki Glanz prze­
ciw nieobjętej masie Markusa Weissera tu ­
dzież oiisli W eisser o 250 złr, a w. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna publiczna licyta- 
cya części realności pod ik. 38x/4 w S tan i­
sławowie położonej, wykazami bipot. 955 

959 objętej dłużników własnej w dwóch 
erminach, a to dnia 17 stycznia i 14 lute­

go 1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze IV tutejszego sądu obwodowego, 
przy których rzeczone części realności ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
dane zostaną.

Cena wywołania jest kwota 767 złr. 
6x/2 ct. a. w.

Wadyum wynosi 77 złr. a. w.
Reszta warunków, akt detaksacyi i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

O tem zawiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu M ajera Turtel i resztę 
niewiadomych wierzycieli do rąk ustano­
wionego kuratora dra Bardacha * w S tani­
sławowie i niniejszym edyktem.

Stanisławów, 23 października 1886.

L. 7183. (8491 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o 10 go­

dzinie w dniach 29 listopada i 23 gruduia 
1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
28 stycznia 1887 także poniżej takowej 
lieytacya nietabularnej realności 1. 201 w 
Hoszowie Mendla Ehrm ana własnej na 
rzecz Lwowskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 7 ra t po 
12 złr. 55 ct i 97 złr. 16 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Reszta warunków w registraturze tu- 

tejszosądowej.
Kuratorem wierzycieli notaryusz Jan i­

szewski w Bolechowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Bolecbów, 30 września 1886.

L 6176. (8494 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, że dnia 18 stycznia, 22 lutego 
i 22 m arca 1887 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nk. 72 w Zaborowiu położo­
nej deklarowanych spadkobierców ś. p. Woj­
ciecha Moskwy w łasnej, a wykazem hipo­
tecznym 1. 212 objętej na zaspokojenie 
pretensyi Katarzyny Siutowej w kwocie 
266 złr. zpn. przedsięwziętą i przy trzecim 
term inie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 2737 złr.
Wadyum 273 złr. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w re- 

gistraturze przejrzeć można.
Strzyżów, 30 października 1886.

L. 14265. (8488 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ugłasza niniejszem, że w sprawie Salamona 
Seelenfreuda, przeciw Benzionowi Iromowi 
i Cyprze Irom pto 450 zł. wa., dla niewia­
domego z życia i m iejsca pobytu Benziona 
Iroma, kuratora ad aetum w osobie p. Le- 
ona Chilla w Rymanowie ustanowił, i wzy­
wa Benziona Irom, aby się co do obrony 
porozumiał z kuratorem lub też innego za- 
stępcę sądowi przedstawił.

Przemyśl, 20 października 1886.

L. 6008. (8486 J - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Tuchowie w zy ­

wa niew iadom ą z miejsca pobytu Katarzynę 
Szczecińską, aby wniosła deklaracyę do 
spadku po jej mężu Ludwiku Szczecińskim 
w przeciągu roku, gdyż inaczej pertraktaeya  
spadkowa przeprowadzoną zośtan ie ze spa­
dkobiercam i. którzy deklaracyę pownoszą i 
ustanow ionym  dia niej kuratorem  Jęd rze­
jem  Szczecińskim .

Tuchów, 29 października 1886.
L. 7401. (8436 3 - 3 )

Sąd obwodowy ustanowił dla Józefa 
Holika, Zofii Krzemieńskiej i Agnieszki Skór- 
czyńskiej z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych adw. dra Wąsikiewicza w Nowym Są 
czu celem doręczenia uchwały dozwalającej 
iutabulacyę wykreślenia na ich rzecz i J a ­
na Holika intabulowanej sumy 162 złr. 30 
ct na karcie C. poz. 3 wykazu bip. 1. 133 
obejmującego realność pod Nkon. 121.

Nowy Sącz, 9 października 1886.

L. 7088. (8495 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli 

wzywa z miejsca pobytu niewiadomą Ho­
noratę Łeżyk, ażeby w przeciągu roku

N r. 3 71  z  d n ia  2 6  l is to p a d a  1 8 8 6 .

z auia "ó września 1. w spra­
wie egzekucyjnej Tarnowskiego Towarzy­
stwa kredyt, dla handlu i przemysłu, przeciw 
Reisli Bloch pto 500 zł. i 1000 zł. wyda­
nej, ustanowionym został dla niej kurato­
rem adw. dr. Mieczzsław Gałecki ze sub­
stytucyą adw. dr. T. Salam ona.

Tarnów, 18 listopada 1886.

L. 8579. (8492 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 20 grudnia 1886, 
21 stycznia i 21 lutego 1887 powyżej ceny 
szacunkowej I. 96 według wyk. bip. 1268 
ks. gr. Buska Jędrzeja Matkowskiego w ła­
snej, na rzecz Towarzystwa kredytowego 
pto 326 złr. 3 et. zpn.

Cena wywołania 2025 złr.
Wadyum 225 złr
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem p. Jana Szum petera c. k. 
notaryusza.

W razie niendałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 21 lutego 1887 o godzinie 3 po 
południu.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Busk, 20 września 1886.

4. 6107 (836:: 1 3)
B ii cripaR-k e k s e  k S i i j h n o h  osiporo poak- 

HHHO KpfĄHTOROrO 3dKfAfHA npOTHITk HkO- 
b8 m.dUkKÓK-k O 9 pjTT*. nOJKMMKORHJfk 110
18 3/\p. 89 Kp. IIOrOAAMHp, 3’K iiojkhmko- 
KOH KROTH 250 3Ap. O^ES^t CA RTv T8T£H- 
uiOMTi cbĄ'k KctrAa o lo  rcAnndi patio r-k 
AHAjfk 23 rpSĄHA i 8 di H 28 c kuHA 18 7 
noKHJKuie i( kun uiah3iikoroh, a aha  25 aw- 
Toro 1887 TdKOHTk IlOHH/KLEf TOHJKTi IjdcHH,
fipHMSCORd AHIJHTAIlj A nOAORHlck pfAAkNO- 
CTH IIÓA^ u. 157 K'k ll4CKÓRHAXTv Hkora 
AidUkKÓRTs. RfAAA RHKA3S rilfl. 0 19 UAACNOH.

U/kHA RHKAIlHIld RHNOCHT'k 5,!0 3Ap. A
EAAlKiWUk 50 3Ap

P(LUTA RAptiNKORk AHlJHTdljYHHHJpk H 
RHTAr-k TdE. AłOJKHd IltpfrAANiSTH K'k Tt>T. 
ptrncTpaTSp^.

KŚpdTOpOiWk HlfidiACuUHYTi E^pHTIAd5K’li 
r H n O T t M H t ip i  O lfC TA H O B A fNO  K o N C T A N T O rC  
B Tk A dBCKC’rv ’ 3 T i f i$ A 3 A H O B d .

BfiA3AHÓR'k, Aha 26 ECpCCHA 1886.



8
4 . 5958.  ̂  ̂ (8859 1— 3)

E l i  enpaK-fe £K3£K$lVlHH0H OEl(JOr« pOAk- 
HHMO Kp(AHT0K0r0 3aB(AfHA npOTHKTł, flt>fA»» 
kokh KopAAk o 14 p a t t*  nojKHMKOEHjpk no j 
15 3ap . 12 Kp. HOYoAAMHJpi. 3 'k  nOJKHMKOKOH 
k b o th  200 3 ap  3 'k  np. OAK̂ Af c a  bt». t 8 -  
TSHUJÓATk c8A"fej KctrAa o 10 t o a h h ^  paHO 
BTv AHAX'k ^  rp»A HA l 88® H 21 HfelMNA 
1887 iioeiiżblhs i^kHH umii,Shk©ech, a  a h a  18 
a to T o ro  1887 TAKonrk ncHHJKiuE T o n a rk  ivfc- 
HH UiaH^HKOBOH npHA\SCOBAA a h u ,n t  au jia  
PSA A łnocth noA ii h. 61 b ti A\oriiAkHHu,H, 
e e a a a  KkiKa3» rn n . u . 748, {D sagka Kopa-
AA BAACHOH.

L^H A  BHKAHMHA BHHOCHTTk 400 3Ap. A 
BAAflOMTk 40 3Ap.

P eUJTA BapSHKÓBTk AHHHTaHIH H BH- 
t a Yti t a k Sa a phhh  a\ ojkha ncpcrA anS m  bti 
t Stehujoh p e rn c T p a T łlp ł.

KSpaTOpO-HTk H E B ^ A ^ hYti K^pHTEA^BTi 
HnOTtHHHJfTł OYCTdHOBAfHO KoHCTAHTOrO 
B^AAacKor© 3 'k  E 8 a 3<»hoba

LJ. K. C»ATi nOB^TOBHH.
C^A^aHOBii, A h a  26 atpECHA 1886.

P eUITA Bap8llKOB’k AHUHTaiłlHNH^Tk H 
BHTAJfT, T ac . A\OJKHA HfpfrAAHSTH B'k T 8T . 
pfrScTpaTSp^.

KSpAT©p©AVk HfB'kAO/MHXTv B^pHTf- 
A^BTi rnn . ©ifCTANOBAEH© K onrraH T oro  B rk-
AaBCKoro 3 'k  E 8a 3 ah©ba.

I J .  K- c8AF|1 nOB^TOBHH.

KSA^HOBii, Aha  BEpf cii a  1886.

ew angielickiej w Zaleszczykach pod nastę - 
pującem i w arunkam i:

1) L icytacya ta odbędzie się w dwóch 
te rm inach , t. j .  dn ia  31 g rudn ia  1886 i 
d n ia  31 stycznia  1887 o godzinie 9 rano, 
n a  k tórych tylko za lub wyżei ceny s z a ­
cunkowej sp rzedaną być może.

2) Cena szacunkow a w ynosi 2855 zł. 
50 ct. a. w.

3) W adyum  285 zł. 55 ct a. w.
4) Gdyby rzeczona rea lność  n a  tych 

te rm in ach  w podany sposób sprzedaną być 
n ie  m ogła, p rzeto  celem ułożenia u łatw ia­
jących  w arunków  licy tacy jnych , w yznacza

d l i eer ^ nraDn o d2ień 10 ^  1887 ° ^  i tabularny wolni przejrzeć w Tutej-1

4 .  5957. (8361 1— 8)
Et* cnpAB-k £K3£KSll,lHH©H OKiporO pOAk- 

HHM© KptAHTOBOrO 3 a BEA£h Ta  fipOTHBTk 
M a KCHA\©EH KojffcSTTk O 12 p. nOJKHHKOBHJfTk 
no 22 3Ap. 71 Kp. H pfUlTH KAflHTAA# 1 12 
3Ap. 96 Kp. nOrOAAMH^Tk CTv nOJKHMKOBOH 
KKOTH 300 3Ap. 6 a k 8 A £  CA BTi T8TEHU10AVk 
c S a ^  BcirAa o 10 roAHHdc pano bti ah a^T i 
17 rp$AHA 1886 h  21 crkMHA 1887 noBHJK- 
UJE u"kHH i u a u 8 h k o b o h ,  a a h a  *8 aioT oro 
1887 noNHJKUJE h ^ h h  maięSHKOBoń npmwfcS- 
COKA AHUHTAUiA pEAAkHOCTH n ^A ^  H. 220 
BTk AaCKOKII,A\"’k BE AA A KHK43S Hn. M. 546 
A / I a k c h m a  KorSTA b a a c h o h .

Upkna BHKAHMHA BHHOCHTk 600 3Ap. A 
BAAllOiWk 60 3Ap.

PdUTA BApSNKÓBT* AHHHTAltiHHHJfTi H 
BHTA^Tk TAG. AIOJKNA nEpETAAHSTH B'k T»T. 
pErncTpaTSpł.

KtSpATOpOAłTi N E B ^A ^hY ti B^pHTf- 
AiiB k rHnOTEHHHYTł OyCTAHOBAEHO K©HCT4H- 
T o ro  E^A^BCKOMO 3'k KSa3AHOKA.

K^ABAHÓB^, 26 BEpECHA 1886.

4  16842. (8452 1 — 3)
U  K- C-8a Tv n O B ’k T O B k lH  TO p. A ( 'ł < r - 

cekina U. bo A kBO B-fe pocnnctSe btv n 'k A H
3 A C II0 K 0 6 H A  K K O TH  1 6  3 A . A. K. C’k  TipH.
HA pdiHTi OKl|JOrO pOAkHHMO KpEAHTOBOrO 
3aB EA EH l'A  AAA PaAHMHHkl H KSKOBHHkl AH- 
u,htaięiio psaAkHOCTH KHKasoMTk HnOT• 3 j c ieli ustanaw ia się  adw okata dr. Schrenzla !
9 rpoMAAkJ KATacTp. 3 g o h c k a  o k h a to h  A® w Z aleszczykach.
OHSijipia TypraAa h a a e j k a ip o h ,  h a  A ‘ H k  20 j 6) Akta oszacow ania, w ykaz h ipote- 
c^ m h a  1887 o roAHH’k 10 pano bt>. c a a h  j czny i b liższe  warunki licytacyjne przej- 
pocnpaK k 3AHUJHoro c8aa . i rzeć m ożna w tus. reg istratu rze

L. 3979. (8418 2 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano  w dniach 30 grudn ia  1886 
i 31 styczn ia  1887 r  powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dn ia  7 m arca 1887 r. naw et po­
niżej takow ej, licytacya realności 1. 8 w e­
d ług  wykazu hipotecznego 8 księgi g ru n to ­
wej dla gm iny W ola stróżka Ja n a  M a­
ślank i w łasnej, na rzecz G alicyjskiego z a ­
kładu kredytow ego ziem skiego w Krekowie 
pto 6 ra t  po 17 złr. 50 ct.

Cena w yw ołania 900 złr.
W adyum  90 złr.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i

d żin ie 10 rano.
5) K uratorem  niew iadom ych wierzy-

szosądowej reg is tra tu rze .
C. k. 8 ąd  powiatowy 

W ojnicz, 9 s ierpn ia  1886.

I^^HA BklKAHHHA 1085 3A.
BaAiloATk 50 3A. 43 K p. a. k.
H a TEpAIHHkl TOATk pEAAkHOCTk TAA 

npoAdHOM g8 a * 3 a m kS h h e Sa ^ h 1
HHCUIE L

K a h ;kujih  oycAO BiA h b h t a ^  t a b Ba a p - j 
NklH ntpECMOTpHTH A\OKHA B'k T»c8A* P£
rHCTpaTSp^. J ny szacunkowej pod uław iającem i w arunka-

B kobt! ,  16 JKOBTHA 1886. mi licytacya realności lk. 8 subr. 71 we-
___________ | d ług wykazu hipotecznego 241 gm iny Ja-

C. k. sąd powiatowy. 
Z aleszczyki, 8 lipca 1886.

5360 (8472 1 - 3 )
W tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

( 10 rano  dnia  19 styczn ia  1887 poniżej ce

k. sąd
w spraw ie c. k. nprzyw. zakładu

H. 6106. u (8362 1— 3)
B*k enpaK-k EK3EK8ltiHH0H OKlłlCTO pOAk- 

HHHO KpEAHTOBOrO 3aBEA£HA fipCTHBTi TpHH- 
KOKH 3ACTAKHOAA8 O 12 pATTi nOJKHUKOBH^Ti, 
no  15 3A 12 Kp. H PEUITH KAnHTAAS 25 3A. 
68 Kp. noroA^HnYTi cTv iiojkhhkokoh k b o th  
200 3A. OAK̂ A £ c a  BTk t 8 t .  c 8 a ^  KCErAa

( nów ka objętej W asyla U chrynów  w łasnej 
(8102 2— 3) ; na rzecz Z akładu  kredyt, włość. w likwida- 

pow iatow y z Zabłotow ie ! cyi we Lwowie pto 140 złr. 64 ct. z pn.
C ena w yw ołania 850 złr. wadyum 

| 20 złr.
R esztę  warunków  i w yciąg tabu larny  

wolno p rze jrzeć  w tus. re g is tra tu rz e .
C. k. sąd powiatowy 

Rozniatów, 7 listopada 1886.

L. 2965 
C.

ogłasza
kred włość, we Lwowie przeciw  O nufrem u 
Fedarukow i pto 24 ra t  po 6 złr. zpn. p rzy­
m usową licytacyę realności dłużnika w Za- 
błotow ie pow iatu Ś n ia ty n  pod 1. 1 ciała 
tabularnego  nie stanow iącej na 200 złr. 
oszacowanej, na  dn iach  31 stycznia 28 lu ­
tego i 30 m arca  1887, w sądzie o godz. 
10 przedpoł. odbyć się m ającą, a to na 
pierw szych dwóch te rm inach  za cenę sza ­
cunkową, na  trzecim  także niżej ceny.

A kt opisania, oszacow ania i bliższe 
w arunki w reg is tra tu rze  tus. do p rze jrzen ia  

W adyum  20 złr.
Zabłotów , 4 m aja  1886.

L. 4069. (8419 2— 3)
W tu tejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach  20 g ru d n ia  1886 
i 21 lutego 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dn ia  28 m arca 1887 n aw et p o n i­
żej takowej, licytacya realności 1. 56 w e­
d ług  wyk. hip. 56 księgi gruntow ej dla 
gm iny  Wesołów, Zofii z Sikorów M igdało­
wej w łasnej, n a  rzecz galicyjskiego Z akła 
du kredytow ego ziem skiego w Krakowie pto 
6 r a t  po 20 złr. i jednej ra ty  40 ctn.

Cena w yw ołania 1100 złr.
W adyum  110 złr. w, a.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny , wolno p rzejrzeć w tut. 
sąd reg is tra tu rze .

W ojnicz, 19 s ie rp n ia  1886.

L. 6834. (8450 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy ­
telności kasy sierocej w W ieliczce w kw o­
cie 258 złr. 47 ct. w dniu 22 g rudn ia  1886 
w sądzie o godzinie 9 rano , realność pod

o 10 roAHH* P<»ho k-g ahaJC ^ 23 rpSAHA | 1-.60 połowa realności pod 1. 59 w Klaś- 
1886 h 28 c^ mha 1887 iiobh>kiiie ivŁhh uia- ~5“
ljShkobow, a  a h a  25 AWToro 1887, ta k o jk t i  
(10HHZKWE tvfcHH, fipHA\8cOBA AHUKTAlflA pE- 
AAGHOCTH nOAT» H. 286 BTn <laCKÓBII,AJC’k B£- 
AAA BHKA3S Hn. 417 FpHNkKA 3aCTABH0r0 
BAACHOH.

11,'kHa BHKAHMHA BklMOCHTk 400 3A. A 
BAAlW/Wk 40 3A.

PSLUTA BApfciNKÓETk AHllHTAlfiHHHYnt H 
BHTArTł TAKiiAApHHH AłOJKHA llfpErAAH8TH 
BTk TtST. pErHCTpaTtlp^fc.

K8paTOpO<M'k HEbHi AO/MhYTi  B-kpHTE- 
A^BMk riinOTIHHHJ^k OlfCTAHOBAEHO KoHCTAH- 
T o ro  B^AAECKoro B"k B 8 a 3 ahoba.

L(. K. cSATk nOB^tTOBHH.
CSASAHOBUk, AHA 26 BEpECHA 1886.

H. 5959.  ̂ u (8368 1— 3)
B*k enpAB k EK3EK8LJjiHH0H OKipOrO pOAk-

h h m o  KpiAHTOBoro 3ab ea«h a  npoTHBTk Ila-
BAOBH lia/MHHH O 18 pATTv flOJKHHKOBHJpi 110 
15 3A. 12 Kp. H ©AHOH pATH HA 12 3A. 43 
Kp. norOA^MH^Ti. 3 'k nOHCHMKOBOH KBOTH 
200 3A. OAG#Af c a  TSTEHUlOMTk c8A‘b 
bcetaa  o 10 t o a h h ^  pano b ti a h a Y ti  17 
rp^AHA 1886, 21 c^m h a  1887 noBH^uif u-fe- 
HH lliautiNKOBOH, a a h a  AlOTOrO 1887 
TAKOJKTi nOHHJKUUE IgkHH, AHIgHTAl^A pEAAk- 
HOCTH nOATi 3. 24 KT*. PoAAAHOBlfk BEAAA 
rh k  rHn. 156 H abaa HaA\Horo baachoh-

11,'kH a BHKAHMHA BHHOCHTk 400 3Ap., 
RAAHOAlTw 40 3A.

PllUTA BApSHKOBTk AHięHTAltHHHHJfk H 
RHTAr-k TAK AIÔ KHA nEpErAAHtlTH R-k T3T. 
pirHCTpATSpł.

KSpATOpOAłTk HEB^AOAIH^ R^pHTE- 
A^RTi. rHnOTEMHHYTi OyCTAHOBAEHO KOHCTAH- 
T oro  B^AARCKOrO BTi KSA3AHOB'k. 

Ki)A3AHÓK'k, 26 BEpECHA 1886.

, L. 8209 (8473 1— 3)
Celem wydobycia w ierzytelności F e r­

dynanda P etryńsk iego  39 złr. 40 ct. wa z 
pn. rozpisuje się przym usow ą sprzedaż prze­
targow ą posiadłości w łośaiańskiej objętej 

j wykazu hip . 1. 342 składającej się z parcel 
j g run tow ych  1. 4107, 4108, w Potyliczu po 
| w iecie R aw skim  położonych dłużniczki M a­
ry i K leban w łasnych  w dn iach  14 g ru d n ia  
1886, dn ia  10 styczn ia  1886, każdym  r a ­
zem o godzinie 8 po południu  n a  2 p ier- 

, wszych term inach  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkow ej n a  3im zaś nie niżej sum ie 
w ierzytelności za hipotekow anych a gdyby 
sprzedaż pod tem i w arunkam i do skutku 
nie przyszła  ustanaw ia się te rm iu  do z ło ­
żenia u łatw iających w arunków na dzień 7 
lutego 1887 o godzinie 5 po południu . 

C ena szacunkow a 70 złr.
W adyum  7 złr. dla wierzycieli n ie­

znanych ustanow iony i nieobec. zostaje ku­
ra to rem  p.W ładysław  G órka z Rawy.

R esztę w arunków  i w yciąg tabu larny  
m ożna p rzejrzeć w  re g is tra tu rz e .

C. k. sąd  powiatowy 
R aw a ruska, 30 w rześnia 1886.

L. 3981. (8449 2 — 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano  w dniach 20 g rudn ia  1886 
i 7 lutego 1887 powyżej ceny szacunkow ej, 
zaś dn ia  28 m arca 1887 naw et poniżej t a ­
kow ej, licy tacya realności 1. 53, w edług 
wyk. hip. 53 księgi g runtow ej d la  gm iny 
P aleśn ica, K unegundy z Czekajów Salowej 
w łasnej, na rzecz Galicyjskiego Z akładu  
kredytow ego Z iem skiego w Krakowie pto 
7 ra t  po 7 złr. 50 cnt. i kwoty 1 złr. 21 
cnt. w. a.

C ena w yw ołania 400 złr.
W adyum  40 z łr , a. w.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tab u larn y , wolno przejrzeć w tu t. 
sąd  reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
W ojnicz, 9 s ie rp n ia  188b.

L. 6542.nie obie razem  lub osobno przez publiczną w u m  Ui» n « i j^ j< iu  w fiuunuw  ua uzicn i \ u. oo43. (8469 2— 3)
licytacyę sprzedane będą. lutego 1887 o godzinie 5 po południu . \ C. k. sąd pow iatow y Kęcki odbędzie

Cena w yw ołania wynosi 2074 z łr. Cena szacunkow a 70 złr. egzekucyjną sprzedaż Tom asza O lszowskiego
88 1/, ct | W adyum 7 złr. dla wierzycieli nie- połowy realności pod nk 142 i l/t doń nale-

Zakład 207 złr. 48 ct. znanych ustanow iony i nieobec. zostaje ku- żącej częśei realności wyk. hip. 281 w Bu
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkow y i ra to rem  p.W ładysław  Górka z Rawy. lowicach objętej, oraz M aryi N aglikow ej

resz tę  w arunków  lic y ta c ji p rzeglądnąć wol- R esztę  w arunków  i w yciąg tabu larny  połowy realności wyk hip. 1, w Nowejwsi
no w re g is tra tu rz e  sądu. m ożna przejrzeć w re g is tra tu rz e . objętej, na pokrycie p re tensy i J a a a  K opciń-

O tem  zaw iadam ia sąd in teresow anych  C. k. sąd  powiatowy skiego 163 zł. 50 ct. z p n ./  w sądzie na
tych , k tórym by rezo luc ja  licy tacy jna dorę- R aw a ruska, 30 w rześnia 1886. trzecim  term inie  w dniu 23 g rudn ia  1886
czoną być n ie  m ogła, lub którzyby po dniu _____  o godzinie 10 rano, na k tórym  realności
30 lis topada 1885 do hypoteki weszli do te  także poniżej ceny sprzedane zostaną,
rąk k u ra to ra  F ranciszka B ittm ara  w W ie- L. 11081. (8475 1—3) Cena w yw ołania 689 zł. 3 ct. i 139
liczce. j D nia 21 styczn ia  i d n ia  25 lu tego zł. 1 ct.

C. k. sąd powiatowy. 1887 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- j W adyum 69 zł. i 30 zł.
j —i,o en  -  > 1 ^”“ tejszym  sądzie licy tacya  realności pod l. j K uratorem  d la  niew iadom ych ustano-

226/239 w T yśm ieniey położonej wedle j nowiono adw. d ra  C hrzanow skiego w K ętach, 
p. 263 n . 3 baer., Sam uela W e- j Kęty, 30 październ ika  1886.

W ieliczka, 30 października 1886.

L. 5418. (8416 1— 3)
W  tu tejszym  e. k. Sądzie powiatowym  

odbędzie się na  prośbę Teodora U ryckiego 
celem zaspokojenia w ierzytelności 200 złr. 
a. w. zpn. publiczna sprzedaż realności 
lk. 40 w Stynaw ie wyżnej położonej, ciała

dom. II .  ̂   . . .
ckera w łasnej, n a  zaspokojenie w ierzytel- _________
nolści B enjam ina A n tle ra  w kwocie 93 L. 8630 (8470 2 __3)
z ł zpn. ! C. k. sąd pow iatow y zaw iadam ia, iż

Cena w yw ołania 50 zł. [ celem zaspokojenia p re tensy i B artłom ieja
W adyum  5 zł. Rypla w kwocie 28 zł. zpn.’ odbędzie się
N a powyższych te rm inach  realność w tutejszym  sądzie egzekucyjna sprzedaż_ „ J _rt OCgUZUC tfgZifc5K.UCyjH.& SpTZBCl&Ż

tabularnego  n ie  stanow iącej spadkobierców  pom ieniona tylko powyżej lub za  cenę wy- przez p u b lic z n ą lic y ta cy ę  połow y realności 
S e n i a  U ryckiego t  j. Maryi Kusztyk, P aw ła  w ołania sp rzedaną  zostanie. pod 1. 637, w N ow ym targu położonej, J a -
PołaluT i N ykoły U ryckich w łasnej? w trzech  R esztę w arunków , wyciąg tabu la rn y  i koba Dom ina w łasne ,, c a ła  t ih n l .™ -™A ^ _ L  i  ( S)Q 1 n n rt rvl’

4 .  6021. (8364 l — 3)
B"k ClipAK-k <K3EK8U,THH0H OKlJlOrO pÓAk- 

HHMO KpEAHT. 3 a R£AEHA npOTHBTi TaU k- 
KH 3 'k  ĄoCAKÓRTi KopAAk, O 15 pATTk 
nOJKHMKOBHA^ 11© 15 3A. 12 Kp. H AB'b P4 ' 
T-fe no  12 3A 43 Kp. noroAAM Hjfk 3 'k  no- 
JKHMKOROH KKOTH 400 3A. ÓAB»A£ CA KTv 
t 8 t .  c B a ^ j ncirAi* © 10 t o a h h ^  pano , rt». 
AHAjfTi 23 rp#AHA 1886 h 28 c^m ha 1887

term inach  t  j .  23 g rudn ia  1886 „w  * tab u la rn y
n i .  i 24 lutego 1887 każdym razem  o go*

eemi^waronkami ;P° " P°d ! P u  “ ■•maujck wierajcieli hipote-
a  5 t  k w o ls  4 6 8  s s . ; 8 “ “ r *  p  i M ł i *

Z ak ład  46 z łr. 80 ct. a. w 1 a W razie n ieudałe j sprzedaży na po
N a p ierw szych  dwóch term inach  rea l-  : eFmma<r^». w yznacza się do prze-

ność ta  tylko za  lub wyżej ceny szacunko- lut o- if t« 7 IerZ^ / le- • o°*‘ n a  ^5
wej, n a  trzecim  term in ie  ta k ź e in iż e i  ceriv : 887 o go izm ie  3 popołudniu.
szacunkowej najw ięcej ofiarującemu s n r z / ! t  z ■ - P ° 7 ia to w y-
daną zostanie. PFZe‘ i T yśm iem ca, 10 paźaz iern ika  1886.

R esztę  w arunków , protokół z a s ta w n i-1 L  3980 ----------------
\  . W  tutejszym  Sądzie

C. k. sąd  powiatowy. 
Skole, 20 w rześn ia  1886.

zaw iadam ia, że celem  zaspokojenia  w ierzy  
te ln ośei w kwocie 1600 zł. aw. zp n ., od­
będzie s ię  w  tut. sądzie publiczna sprzedaż 

n o B H tK iiif  n d iH H  u ia ij iS h k o r o h ,  a  a h a  25 a w -  ! realności pod lk. J.22, w Z aleszczykach  po-

(8417 2— 3) 
odbędzie się o

j godzinie 10 rano w dn iach  20 g rudn ia  1886 
j i 31 stycznia  1887 powyżej ceny szacunko- 
' wej, zaś dn ia  7 m arca  1887 naw et poniżej

  __  takow ej, licy tacya realności 1. 24 w edług
wyk. hiip. 24 księgi gruntow ej dla gm iny 

L. 5060. (8476 1— 3) W ola stróżka, J a n a  Zychowskiego w łasnej,
C.*k. sąd pow iatow y w Z aleszczykach n a  rzecz G alicyjskiego Z akładu kredytowe- 

inAomi.. ia na noDi™irnioni« . g 0 zjem skiego w Krakow ie pto 5 r a t  po

w łasnej, c ia ła  tabu la rnego  
niestanow iąeej, w dniach 10 styczn ia  i 7 
lu tego 1887 r , każdym razem  o godzinie 
10 rauo.

Gdyby połowa tej rea lności n a  powyż­
szych te rm in ach  za cenę szacunkow ą sp rze ­
daną n ie  została, w yznacza się do ułożenia 
lżejszych w arunków  licytacyjnych term in  
n a  dzień  8 lutego 1887 o godz. 10 rano.

C ena w yw ołania 250 zł.
W adyum  25 zł.
A kt zajęcia i oszacowania, tudzież r e ­

sztę warunków  licytacyjnych p rzeg lądnąć  
m ożna w ts . reg is tra tu rze .

N ow ytarg, 25 października 1883.

T©r© 1 8 8 7 T A K O > K 'k  nOHHJKUJE TO HJK-k l l / l lU H , 
n p H M tk O K A  A H IJ H T A H IA  pEAAkHOCTH n O A ^  
M. 236 BTv P O /W AH O K H 'k K I A ^ A  RHK- THn. M. 
239 T a u g k h  KopAAk baachoh .

Il^H A  BHKAHMHA BHHOCHTk 8 0 0  3A. A 
BAATw (Wk 8 0  3A.

łożonej, wedle Dom. Tom. VI. pag* 22 
w 1 hae r., dłużników Srula H erscha , 2ga 
im ion W enkarta  i Jo jn y  W en k arta  w łasnej, 
tus. protokółem  oszacow ania z dn ia  29 sty ­
cznia 1879 1. 933 bliżej opisanej i na  2855 
zł. 50 ct. aw., n a  rzecz wyznaniowej gm iny

18 złr. i jed n e j ra ty  15 złr.
C ena w yw ołania 1100 złr.
W adyum 110 z łr. a. w.
R esztę  w arunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tab u la rn y , wolno p rzejrzeć w  tu t. 
sąd. reg istra tu rze.

C- k. Sąd powiatowy.
W ojnicz, 9 sie rpn ia  1886.

L. 6508 (8466 2— 3)
W  tu t. sądzie odbędzie się  w dniu 10 

styczn ia  1887 o godzinie 10 rano  naw et 
niżej ceny szacunkow ej re licy tacya  c ia ­
ła  h ip . lwh. 420 i *|6 część c ia ła  hip. Iw. 
428 gm iny k a ta s tr . A ndrychów Ja n a  i 
F ran c iszk i K ołodziejczyków w łasnych  na 
rzecz Is ra r la  L aufera  pto złr. z pn.

C ena w yw ołania 201 z łr. 50 ct. 
W adyum  21 złr.
R esztę warunków, ak t oszacow ańia i 

wyciąg tab u la rn y  wolno p rze jrzeć  w tus. 
reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy 
Andrychów , 27 w rześn ia  1886.
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L. 39527 (8496 1 - 3)

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku wi­
na na ezas od 1 stycznia 1887 do 31 grudnia 1839 z zastrzeżeniem  wypowiedzenia 
dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat, lub] bez tego zastrzeżenia odbędzie 
się publiczna licytacya według następującego przeglądu.

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
.

Dla okręgu 
dzieiżawnego

Pr
ze

dm
io

t
dz

ie
rż

aw
y

Oznaczenie
taryfy

Cena wywołania odbędzie się
W

złr. ct. dnia |o godzinie

1
Horodenka z 30 
miejscowościami mięso

dla Horodenki U  
klasa dla miejs 

III. klasa
7057 — 9 grud. 86. 8 do 12 

przed poł.

C.
 

k, 
po

w
ia

to
w

a'
 

D
y­

re
kc

ya
 

sk
ar

bu
 

w 
K

o­
ło

m
yi

2 Skała z 8 miej 
scowościami wino taryfa C. ustawy 

z 18/5 1875 91 86 7) 2 do 5 po­
południu

3 Tłuste z 14 m iej­
scowościami n n 72 — n n

4 Zabłotów z De- 
myczera. 1) » 105 — n n

Jako wadyum składa się lOprc. ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone we 
wadyum należy najdalej do duia poprzedzającego ustną licytacyę do 2 godziny po po­
łudniu do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosić. Wykaz miejscowo­
ści należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się w c. k. ,’powiatowej 
Dyrekcyi skarbu, jakoteż w kancelaryi dotyczącego c. k nadzoru straży skarbowej, Jw 
której każdy mający chęć licytowania wglądnąó może, zaś bliższe warunki licytacyi 
mogą byó w c. k, powiatowej Dyrekcyi skarbu przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 22 listopada 1886.

L. 39527 (84526 1—3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wyrębu mięsa i 

rzezi bydła w okręgu dzierżawnym Horodenka, z 30 miejscowościami na czas od 1 s ty ­
cznia 1887 do 31 gruonia 1889 z zastrzeżeniem wypowiedzenia lub bez takowego od­
będzie się w dniu 9 grudnia 1886 od godziny 8 do 12 przeo południem w e. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu publiczna licytacya.

Cena wywołania 7057 złr. wa.
Bliższe warunki są zawarte w ogłoszeniu pierwszej licytaeyi z dnia 5 września 

1886 1. 30239 pomieszczonej w nr. 218 „Gazety Lwowskiej".
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Kołomyja, dnia 22 listopada 1886.

położonej do Samuela Beigla i Estery 
Beigel należącej.

Cena wywołania wynosi 24363 złr. 
15 cnt. a realność ta  sprzedaną zostanie 
także poniżej ceny szacunkowej w ogóle za 
jakąkolwiekbądź cenę.

: Wadyum 1218 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Dla wierzycieli którzy by po wydaniu 

wyciągu tabularnego tj. po dniu 15 marca 
1885 prawa zastawu uzyskali, lub którym- 
by uchwała względem rozpisania licytacyi 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła ustanowiono uchwałą z dnia 17 
kwietnia 1886, 1. 3407 na ich koszt i nte- 
bezpieczgństwo kuratora ad aetum w oso­
bie adw. dr. Horowitza, a adw. dr. Blaustei- 
na tegoż zastępcą.

Tarnopol 6 listopada 1886.

L. 5147. (8393 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
reszty pretensyi galicyjskiego zakładu k re­
dytowego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
450 zł., odbęd/.ie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności, Andrucha 
i Maryi Szanajdów, pod lk. 6 i 12, w Szcze­
panowie położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, w drodze publicznej licytacyi 
w dniach 15 grudnia 1886, 21 stycznia 
1887 i 24 lutego 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano z tem, że na pierwszym 
i drugim term inie realność ta tylko za cenę 
wywołania 1500 zł. lub wyżej, na trzecim 
zaś także niżej takowej, jednak nie niżej 
jak za 980 zł. najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 150 zł.
Besztę warunków licytacyjnych i p ro ­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Podhajce, 15 m aja 1886.

grudnia 1886, 13 stycznia i 17 lutego 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed p o ­
łudniem.

Cena wywołania realności tej wynosi 
60 złr.

Wadyum 6 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny można przejrzeć w reg i­
straturze tutejszosądowej.

C k. Sąd powiatowy.
Nisko, 15 października 1886.

L. 5284 (8459 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie celem wydobycia sumy 250 złr. wa. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż re a l­
ności pod lk. 37 i 48 w Wojkowicach po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
dłużnika Antoniego Czajki własnej w dwóch 
term inach a to dnia 15 grudnia 1886 i 19 
stycznia 1887 każdym razem o godz. 10 ra ­
no z tem, że na  tych dwóch term inach re ­
alności te tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej sprzedane będą.

Gdyby i na drugim term inie sprze 
daż do skutku nie przyszła celem ułożenia 
lżejszych warunków term in na dzień 19 
stycznia 1887 wyznaczony zostaje.

Cena wywołania je s t 1030 złr.
Wadyum wynosi 103 złr.
Bliższe warunki są do przejrzenia w 

tutejszosądowej registraturze.
Sądowa W isznia, 30 sierpnia 1886.

L. 7161. (8445 3—3)
Dnia 30 grudnia 1886 o godzinie 9 

rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności lk. 36 
w Suchej woli położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, dłużnika Jędrzeja Kuźmaka 
własnej, na rzecz gal. zakładu kred. ziem­
skiego w Krakowie w sprawie pto 200 złr. 
w. a. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania 540 zł.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków i wykaz hipoteczny 

można przejrzeć w tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 22 października 1886.

L. 7717. (8442 2—3)
Celem ściągnienia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach 
w kwocie 69 zł. 80 ct., odbędzie się w są­
dzie tutejszym dozwolona t. s. rezolueyą 
z dnia 26 lipca 1885 1. 5314 egzekucyjna 
sprzedaż 6/<t części realności lwh. 156 i re ­
alności lwh. 241, w Krzeszowicach położo­
nych, Franciszka Walochy własnych, na 
dniu 20 grudnia 1886, 24 stycznia i 7
m arca 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano, pod warunkami t. s. edyktem z dnia 
26 lipca 1885 do 1. 5314 ogłoszonemi.

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 14 listopada 1886.

L. 2988|pr. (8433 3 - 3 )
Celem zabezpieczenia dostawy różnych 

potrzeb dła domu więziennego w T arno­
wie na rok 1887 odbędzie się w dniu 10 
grudnia 1886 o godzinie 9 z rana  w c. k. 
sądzie obwodowym publiczna licytacya in 
minus.

Potrzeby i lOprc. wadya są następujące:

L. 4104. (8448 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dn ach 20 grudnia 1886
i 21 lutego 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 28 marca 1887 naw et poniżej 
takow ej, licytacya realności 1. 35 według 
wyk. hip. 35 księgi gruntowej dla gminy 
Wola stróżka, Franciszka Noska własnej, 
na rzecz Galicyjskiego Zakłaou kredytowe­
go ziemskiego w Kr. kowie pto 7 ra t po 
15 złr. i resty kapitału pożyczkowego 54 
złr. 80 ct

Cena wywołania 900 złr. w. a. 
Wadyum 90 złr. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut. 
sąd registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 19 sierpnia 1886.

337. 4 metrów kub. drzewa opa­
łowego bukowego . . . .  

664.768 k logramów nafty 
29-403 kilogram, świec łojowych 
123 36 metrów knota. . . .
205 940 kilogramów mydła . . 
7965 kilogramów słomy żytniej

d ł u g i e j ........................................
65-520 kilogramów smarowidła n

o b u w i e .........................................
Sprzęty domowe i więzienne 
Narzędzia r o b o c z e .......................

Wadyum
złr. w. a

130

20

10
24

13
29

L. 7764 (8462 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ni­

niejszem podaje do wiadomości, że oelem 
zaspokojenia wierzytelności gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w kwocie 84366 złr. 21 ct. z 5prc. odset­
kami od 1 lipca 1877 i imieni przynależy- 
tościami, dozwoloną została przymusowa 
publiczna licytacya dóbr Szklary z przyle- 
głościami Kolanówka i Helenów wykazem 
hip. 1. 224 objętych, a Kajetana Junoszy 
Załuskiego własnych.

Licytacya oobędzie się w tutejszym  
sądzie w biurze nr. 30 w dniu ,26 stycznia 
1887 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 40000 
złr. wa. niżej której na tym term inie do­
bra te sprzedane być nie mogą.

Wadyum wynosi 4000 złr. wa. w go­
tówce lub papierach wartościowych.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tutejszej reg istraturze jak  niem niej wyciąg 
tabularny

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
się obydwie strony i wierzycieli hipotecz­
nych z m iejsca pobytu znanych, do wła­
snych rąk zaś niewiadomego z miejsca po­
bytu wierzyciela hipotecznego Józefa Z a ła - , 
skiego, tudzież tych wierzycieli, k tórym by} 
niniejsza lub którakolwiek późniejsza uchwa­
ła na czas albo wcale doręczoną być nie 
mogło, albo którzyby po dniu 15 sierpnia 
1886 jako dzień wydania wyciągu hipote­
cznego prawo zastawu na sprzedać się ma­
jących dobrach nabyli, niniejszym edyktem 
i do rąk ustanowionego już kuratora, adw. 
dra Alojzego Rybickiego z substytucyą adw. 
dra Feehtdegena w Rzeszowie 

Rzeszów, 4 listopada 1886.

L. 1519. (8414 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy dłużnej 
200 złr. a. w. egzekucyjną sprzedaż real­
ności lwh. 387 i połowy lwh. 388 g. kat. 
Łętow nia objętej, Majlecha Zuekra i Schein- 
dli Zuckrowej własnej, na rzecl  gal. zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w trzech term inach licytacyjnych dnia 9

- •
Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować ( 

lub wnieść pisem ne oferty zastósowane do j 
warunków licytacyjnych, które w Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego przejrzane I 
być mogą.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego 
W Tarnowie, duia 18 listopada 1886.

L. 13079 (8381 2 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości że wcelu ściągnięcia 
sumy 552 zlr. zpn. odbędzie się na rzecz 
ck. uprz. gal. akcyjnego banku hipoteczne­
go dnia 19 stycznia 1887, o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
w biurze nr. 14 przymusowa sprzedaż re- . 
alności pod 1. 122a spis 1922 w Tarnopolu *

L. 15279 (8465 2— 3)
W dniach 10 stycznia, 10 lutego i 10 

marca 1887, każdym raz6ra o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż r e ­
alności pod 1. kons. 115 w Kniażu położo­
nej, wyk. hip. 151, 335, 340, 341, 356, i 
403, tejże gminy objętej, dłużników Iwana 
Fedyszyua wyk. hip. 151, Eliasza Turtiaka 
335, Jakim a Batiukiewicza 340,^  ̂ Semka, 
Szuwera 341, Oryszki Macega 356, i A n­
toniego Gołębiowskiego i Piotra M erusina 
403 własnej, z wszystkiemi do tej realno 
ści należącymi gruntami i innymi przyna- 
leżnościami, na zaspokojenie zaległych za­
kładowi kredytowemu włościańskiemu w 
likwidacyi w« Lwowie 18 ra t pożyczkowych 
po 3 złr. i jednej raty 3 złr. 27 et. wa. z
przynależy tościami.

Cena wywołania wynosi 450 złr. wa.
Wadyum 45 złr. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Mijakowski w Złoczowie.
Reszta warunków licytacyjnych jes t 

do przejrzenia w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu pow. miej. deleg.

Złoczów, dnia 25 października 1886.

L. 13476 (8467 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 

rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi Wyso­
kiego skarbu w kwocie 100 złr. wa. z pn. 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod lk. 83 w Jagielnicy położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Jośla 
Dolinera własnej i wyznacza w tym celu 

: trzy term ina na  dzień 10 lutego, 15 marca 
i 14 kwietnia 1887 zawsze o godzinie 10 
przed południem z tem, że realność rze­
czona dopiero przy trzecim  term inie niżej 
ceny szacunkowej 1000 złr. jednakże nie 
niżej sumy, wszelkie prawem zastawu u- 
bezpieczone wierzytelności pokrywającej 

; sprzedaną zostanie, gdyby i taka sprzedaż 
do skutku nie przyszła, wyznacza się do u- 

! łożenia ułatwiających warunków term in na 
, dzień 17 maja 1887 o godzinie 9 rano po­

czerń rzeczona realność za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostunie.

Wadyum wynosi 100 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Czaczkowski.
Protokóły zastawnego opisania i osza­

cowania tudzież bliższe warunki licytacyi 
przejrzeć można w registraturze.

Czortków, 2 listopada 1886.

3 . 10510 (8378 1 - 3 )  
SDettt ©efudje beg Seib Horowitz ju

golge nntb ber Snfjaber ber bet bern in Stryj 
ftaltgefunbenen SBranbe in SBerluft geratenen 
auf ben Ueberbringer lautenben, bont S tryjer 
@paar« nnb 6tebtL58eretne auśSgefieUten ©paar* 
laffabildjel unb jtoar: 
1. dtto. 2. Dctober 1884 9tr. 593 auf bie 

Sumnte bon 198 fi. 94 Ir. 
2. dtto 15 Dctober 1884 9tr. 603 auf bie 

©umme bon 22 fi 7 Ir. 
3 dtto. 23 ©eptember 1885 Sftc. 758 auf bie 

©umme bon 52 ft. 30 Ir. 
4. dtto. 15 Dctober 1885 9łr. 771 auf bie 

Summę bon 104 fi. 21 Ir. 
5. dtto 13 Słobember 1885 9?r. 794 auf bie 

©umme bon 378 fi. 22 Ir.
6. dtto. 30 -Jłobember 1885 -Jłr. 805 auf bie 

Summę bon 411 fT 66 fr.
7. dtto. 5 Suni 1882 9łr. 163 auf bie 

©umme bon 186 fi. 32 Ir.
8. dtto. 24 illobember 1885 SRr. 803 ouf bie 

©umme bom 41 fi. 19 Ir.
9. dtto. 9 Styrii 1886 9tr. 869 auf bie 

©umme bon 50 fi. 55 Ir. 
aufgeforbert binnen fedjs SJłonaten bie oben 
angefityrten ©paarlaffabudjel borjujeigen, alS 
ionften£ biefclben alS nidjtig erlldrt toerben 
toiirben. 

S3om I . !. S?rei8geridjte. 
Sambor, ant .12 Dctober 1886.

L. 14802. ‘ (8498 1—3)
Dnia 10 grudnia 1886, o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w c. k. gal. 
Dyrekcyi dóbr państwowych we Lwowie 
(ul. Kopernika 1. 20) publiczna licytacya za 
pomocą ofert pisemnych, celem sprzedaży 
drzewa klocowego świerkowego i jodłowego, 
wyrobionego w okręgu gospodarczym Ry- 
pianeckim i Kraśniańskim  w przybliżeniu 
rocznie 8000 metrów kubicz. a do dnia 1 
września 1889 r. dostawionego kosztem 
skarbu na skład przy tartaku parowym w 
Zawoju, z prawem porznięcia tego drzewa 
na tymże tartaau  według własnego upodo­
bania — i potrzeby za uiszczeniem ozna­
czonego w §. 13 protokółu licytacyjnego 
wynagrodzenia.

Główni-jsze warunki licytacyi sa na­
stępujące.

Oferty wnosić można tylko do 10 go­
dziny przed południem dnia 10 grudnia 
1886 do prezydyum wspomnianej Dyrekcyi, 
takowe muszą być ostemplowane, należycie 
opięczętowane i zaopatrzone napisem: „o- 
ferta na kupno drzewa klocowego w okręgu 
gospodarczym Rypianeckim i Kraśniańskim."

Każdej ofercie dołączone ma być po- 
ręc .ne w kwocie 3000 zł. w gotówce lub 
w ausfryackich papierach wartościowych, 
obliczyć się mających według kursu g ieł­
dowego.

Ofiarowana za 1 m etr. kub. drzewa 
cena kupna wyrażoną być musi liczbami i 
słowami, i nie może byó zależna od za­
strzeżeń, niezgodnych lub nie licujących 
z w runkami lieytacyjnemi.

W końcu musi być każda oferta przez 
oferenta własnoręcznie podpisaną oznaczać 
jego miejsce zamieszkania, i zawierać wy­
raźne oświadczenie, ze mu warunki licy ta­
cyi dokładnie są zuane, i że się takowym 
podaje, bezwarunkowo.

Oferty, w rzeczony sposób należycie 
nie wystawione, jakoteż oferty nie zawieraj­
ące przepisanego poręcznego, ale tylko powo­
łanie się na złożoną z innego powodu kwo­
tę, nie będą uwzględnione.

Resztę warunków przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w c. k. Dyrek­
cyi dóbr państwowych we Lwowie, jakoteż 
w c. k. Zarządzie dóbrjpaństwowych wRy- 
piance i w K raśnie.
C. k. galic. Dyrekcya dóbr państwowych, 

Lwów, dnia 24 listopada 1886.
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L. 5145. (8892 8— 8)

C. t .  sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic, zakładu kredytowego ziem ­
skiego w Krakowie w kwocie 200 zł. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym  egzeku 
cyjna sprzedaż realności M ichała i Stefana 
Cegielnickich, pod 1. k. 8/181, w Starem - 
mieście położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej, w drodze publicznej licytaeyi i

Na powyższyęh dwu term inach sprze­
daż nastąpi tylko za cenę wywołania lub 
wyższą.

Na wypadek, gdyby sprzedaż której 
z licytowanych realności na powyższych 
dwu term inach nie nastąpiło, wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających term in 
w sądzie tutejszym na dzień 7 lutego 1887, 
godzinę 9 zrana,.

Bliższe warunki licytaeyi, wyciągi hi-OJ, Tł 1 v/v    VWVJ M J   -    w _ _ _
w dniach 15 grudnia 1886, 21 stycznia j poteczne i protokół oszacowania przejrzane 
1887 i 24 lutego 1887, każdym razem o I być mogą w ts. registraturze.J.UO* X ~  w 0  ...

godzinie 10 r i . n o  z tem, że na pierwszym 1 
i drugim  term inie realnośó ta tylko za cenę 
wywołania 750 zł., lub wyżej, na trzecim 
zaś także niżej takowej, jednak nie niżej 
jak za 500 zł., najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć moż­
na w tutejszej reg istra turze.

D la niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie M ichała B oro­
wskiego c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 15 maja 1886.

(8413 3—3)

\--0-5 ” — - --o
Dla wierzycieli hipotecznych niew ia­

domych, lub tych, którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiegokolwiek pov?odu doręczoną 
nie została, ustanawia się kuratorem Sala­
mona Kleina z Mikuiiniee.

Mikulińce, 18 lipca 1886.

L. 5618.
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uw ia­

dam ia, że celem zaspokojenia należnych 
gal. Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
22 ra t po 6 złr. a. w. zpn. odbędzie się 
w zabudowaniu eądowem w dniu 15 g ru ­
dnia 1886 o godzinie 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż ciał hip. Nr. 15 i po­
łowy ciała hipotecznego Nr. 13 w ykazuj 
ks. gr. om. Beźmikowa górna Maryi z Ky- ! L. 4224.
tyłów Sech w łasnych za jakąbądź cenę ! n

Cena wy wołania 250 złr

(8390 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Jana 

Krakowskiego w kwocie 69 zł. 48 et., od­
będzie się w tutejszym sądzie dnia 24 gru­
dnia 1886, 28 stycznia i 25 lutego 1887 
licytacyjna sprzedaż realności, dłużnika 
Michała W ołoszyna własnej, pod liczbą 27 
w Pełkiniach położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 310 zł.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy reg istra tura .

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Graberle.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław , 30 września 1886.

(3385 8—8)
C k. sąd powiatowy w Borszezowie

  „  S podaje do wiadomości, że na zabezpieeze-
Wadyum 10 złr. j nie pretensyi c. k. uprzyw. gal. Banku hi-
Inne warunki w Sądzie przejrzeć j potecznego, przeciw nieobjętej masie spad-

J a i l w  T ^ a n a r s t .M n a .  W kwO-
mOŻna. , . -.ooa

Lisko, 22 września 188b

L. 8088. (8443 3— 3)
W dniach 20 grudnia 1886, 24 s ty ­

cznia i 7 m arca 1887 zawsze o 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelno­
ści Teresy Baraaowej w kwocie 800 złr. 
publiczna licytacya realności Franciszka i 
Anny małż Kawałów pod iwh. 142 i 143 
w Krzeszowicach położonej.

Cena wywołania realności iwh. 142
wynosi 3230 złr.

Wadyum 323 złr.
Zaś realności Iwh. 143 wynosi 3200

Złf‘ ^Wadyum 320 złr.
Resztę warunków w Sądzie przejrzeć

można.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 14 listopada 1886.

r* - '- '— v-o r -------  —  ̂* v
kowej Mojżesza Leiby Fenersteina, w kwo 
cie 54 zł. 40 ct. a w. zpn., odbędzie się na 
dniu 15 grudnia 1886, na dniu 17 stycznia 
1867 i na dniu 17 lutego 1837, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w za­
budowaniu tutejszego sądu przymusowa li­
cytacya realności pod ik. 63, w Skale poło­
żonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 174 
księgi gruntowej gminy katastralnej Skała 
Mojżesza Leiby Fenersteina własnej.

Na pierwszych dwóch term inach zo­
stanie ta  realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 5874 zł a na trz e ­
cim także i niżej ceny, jednakże nie niżej 
sumy zahipotekowanych wierzytelności
sprzedaną.

Gdyby n a  trzecim term inie sprzedaż 
nie nastąpiła, wyznacza term in się do ułożenia 
warunków ułatwiających na 21 lutego 1887 
na 9 godzinę rano, poczem czwarty term in 
licytacyjny wyznaczonym zostanie.

Dla wierzycieli, którzyby po wdroże­
niu licytaeyi do księgi gruntownej weszli 
łub którymby uchwała licytacyjna z jakich
1 1 ’ * 1 -----AW Tlm rriAiłłu Kuń Hnrxi/i7ałl5i

tego 1887, licytacyjna sprzedaż połowy re ­
alności, dłużnika Herscha Eilberga własnej, 
pod 1. 173 na Głębockiem przedmieściu i 

! połowy i/3 części ogrodu 1. 458 leżajskie 
przedmieście w Jarosławiu położonej.

Wadyum wynosi 10 prc ceny wywo­
łania 546 zł. 66 ct. aw.

Bliższe worunki, aa t detaksacyi i w y­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Dla nieznanej z miejsca pobytu i ży- 
' cia- Ryfki Reiter, względnie tejże możli- 
' wych prawonabywców, oraz dla wierzycieli 
z miejsca pobytu nieznanych, ustanowiono 
adw. dra W ładysława Jah la  kuratorem.

G. k. sąd powiatowy.
Jarosław , 30 września 1886.

L, 5279. (8441 2—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż, do Marcina Koziołka nale­
żącej połowy realności w Bujakowie pod 
n. k. 41 położonej, na pokry> ie pretensyi 
Wojciecha Byrdy, jako prawonabywcy Se- 
bestyana Koniora, w sumie 113 zł. zł. 34 
ct. zpn., w sądzie w 3 terminach, 21 gru­
dnia 1886 i 31 stycznia 1887, każdym ra 
zem o godzinie 10 rano

Cena wywołania 1202 zł.
W adyum 121 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano 

wiono adw. dr. Xawerego Chrzanowskiego 
a term in do ułożenia warunków ulżywają- 
cych na dzień 31 stycznia 1887 godzinę 3 
po południu.

Kęty, 30 września 1886.

L. 5143. (8394 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza, że na  zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 200 zł. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzeku­
cyjna sprzedaż realności P iotra Repeckiego 
pod lk. 54, w Kotużowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w drodze pu­
blicznej licytaeyi, w dniach 15 grudnia 
1886, 21 stycznia 1887 i 24 lutego 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano z tem, że na 
pierwszym i drugim term inie realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 zł. lub wyżej, 
na trzecim zaś także niżej takowej, jednak 
nie niżej jak  za 380 zł. najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 40 zł 
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć m o­
żna w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie M ichała Boro­
wskiego e. k. notaryusza z Podhajec. 

Podhajce, 15 m aja 1886.

słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 17 lutego 1887 o godzinie 3 po 
południu.

Gródek, 30 września 1886.

5783. ' (8447 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspokojenia wierzytelności 
Salamona Am stera w kwocie 21 zł. 96 ct. 
zpn , odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności, wykazem hipotecznym 
1. 850 i połowy realności wyaazem hipote­
cznym 851 księgi głównej gminy k atastra l­
nej Błażowa objętej, na imię Wojciecha 
Szali zaiwtabulowanej, w dniu 12 stycznia 
1887 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania 1315 zł.
W adyum 131 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 29 września 1886.

L. 2826. 8411 (2— 3)
D nia 21 stycznia, 11 lutego i 11 

m arca 1887, każdym razem o godzinie 10 
z rana, w sądzie tutejszym  odbędzie się 
egzekucyjna publiczna licytacya realności 
w gmiDie Stryszowa pod nr. 14 położonej, 
Iwh. 14 objętej, Jakóba Kasprzyka własnej, 
na pokrycie pretensyi mał. Jana, Józefa, Woj 
cie cha, Jakóba. Andrzeja, Franciszka i Ma- 
ryanny Budynów, w sumie 641 zł. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 6578 zł. aw., 
zaś wadyum 657 zł. 80 ct. aw.

Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Józef K asprzyk, wójt Stryszowy, usta­
nowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 14 października 1886.

L

L. 4581. (8446 3 - 3 )
Dnia 15 grudnia 1886, 17 stycznia i j *   ,

17 lutego 1887, każdym razem o 10 godzi- j kolwiek powodów nie mogła być doręczoną, 
nie rano odbędzie się w tut. Sądzie lieyta- , ustanowiono kuratorem Maryana Zalewskiego 
cya nietabularnej parceli gruntowej „Batóg“ [ z Borszczowa- 
w Borszwowie położonej M ichała Zalip - i Borszczów, 25 sierpnia 1886.
skiego własnej n a  rzecz Bronisława S trze­
leckiego pto 11 złr. 43 ct.

Cena wywołania 30 złr.
Zakład 3 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania można przejrzeć
w tut. Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 29 września 1886.

L. 7867. (8444 3— 3)
W dniach 20 grudnia 1886, 24 sty­

cznia i 7 m arca 1887 zawsze o 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia w ierzytelno­
ści W incentego Muchy w kwocie 13 złr. 
2 ct. zpn. publiczna licytacya realności 
Maryanny Seremakowej pod Iwh. 62 w Nie- 
lepicach. położonej.

Cena wywołania 18 złr.
Wadyum 2 złr.
Resztę warunków w Sądzie przejrzeć 

można.
C. k. Sąd powiatowy, 

Krzeszowice, 14 listopada 1886.

L. 2132. (8391 3 - 3 )
C. k. sąd pow. w Mikulińcach ogłasza, że 

celem zaspokojenia wierzytelności firmy An-"  ■ ~ ■* i* i «AA ~V i 1 WK „i

L ‘ 55£7’, ,  (8395 3 - 3 )
C. k. s$d powiatowy w Siemieniu po- 

daje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c .k . uprzyw. gal. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 

i przeciw Janowi Michałkowi pto 15 ra t po 
i 6 zł. i resztę kapitału 16 zł, 92 ct w d 
; 20 grudnia 1886 o godzinie 10 prźod po­
łu d n iem , odbędzie się w tymże sądzie egze­

kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
1. kons. 112 rep. 89, w Tarnawie dolnej 
położonej, przedm iotem  ksiąg gruntowych
nie będącej

Cenę wywołania stanowi kwota 350
zł., wadyum 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tu 
dzież protokół zastawniczego ouisania tej 
reainości można przejrzeć w tutejszo sądo­
wej registraturze.

Siemień, 26 września 1886.

L. 8906. (8388 3— 3)
W wykonaniu tut. sąd. prawomocnych 

uchwał z dnia 5 listopada 1884 1 9695 i 
z 23 grudnia 1884 i. 12188, rozpisuje się 
celem ściągnięcia reszty  wierzytelności 
w sumie 170 zł. 47 ct. z 7 pic. odsetkami

7464 (8412 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krak^wcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Krakowcu pod 1. 284 
p< łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
dłóżuików Alojzego i Karoliny Hoilendrów 
własnej, na zaspokojenie pretensyi zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
w kwocie 189 złr. 97 ct. wa. dnia 16gruduia
1886, dnia 20 stycznia, dnia 17 lutego
1887, każdą rażą o 10 rano, a to na p ie r­
wszych terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 500 złr. na trzecim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 50 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzy­
cieli którymby rezolucya licytacyjna przed 
teiminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
zastawniczem opisaniu realności to jest, po 
dniu 12 sierpnia 1872 prawo zastawu uzy­
skali, kuratorem Jana Derdelewicza i ty ch ­
że wierzycieli i rozpisaniu niniejszej licy- 
tacyi ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 10 listopada 1886.

L. 5476. (8396 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Eliasza Stiel 

przeciw masie spadkowej śp. Tomasza Ka- 
deli i Katarzynie Kadeli, pto 100 rubli i 
23 zł. wa. zpn , w sądzie tutejszym  odbę­
dzie się w dniach 10 stycznia, 14 lutego i 
14 marca 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod 1. kons. 333 rep 86, w K rze­
szowie położonej, masy spadkowej śp. T o­
masza Kadeli i Katarzyny Kadeli własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Na tych term inach realność ta tylko 
za cenę równającą się sumie wszystkich 
długów, realność tę obciążających, najw ię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę szacunkową stanowi kwota 343 
zł., wadyum 34 zł. 30 ct.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

Siemień, 2 października 1886.

L- 7967. (7857 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kred. gai. włość, w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw Zofii Łypka i Iwanowi 
Steciuk pto 89 zł. 19 ct. aw. zpn., sprze­
daną zostanie realność z wyk. hip. 1. 93 
w Kopaczyńcach, w dniach 27 stycznia, 28 
lutego, 28 m arca i 28 kwietnia 1887 o’ go­
dzinie 9 rano.

Cena szacunkowa 150 zł.
Zakład 10 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusądowej reg istra turze, kurator niewia­
domych wierzycieli dr. Franciszek Rauch 
z Horodenki.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka 15 września 1886.

celem zaspokojenia wierzyiemosci mmy .» u - . ^  __ __
ton Bondon i Syn 1200 zł.; 1200 zł. i 1275 zł. j od 7 stycznia 1886 i kosztąmi, przymusową 
64 ct. wa. zpn., odbędzie się w sądzie t u - 1 sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
tejszym w dniach 20 grudnia 1886 i 24 i pod lk 136, w Muzyłowicach  ̂położonej, 

1““" — o -*■»T.o v,rrjvmn_ i wpkazeni hinc łowiee,tejszym w dniach 20 gruania iooo i aw | puu  „
stycznia 1887 ogodzinie 9 zrana przymu- wykazem hipotecznym gminy Muzył. 
sowa licytacya następujących realności w i I. 269 objętej, Jana B ranubergera (syna) 
Mikulińcach, do masy Spadkowej Antschla własnej, pod warunkami w tutejszo sądowej 
Sehafla należących: uchwale z dnia 5 listopada 1884 1 9695,

a) połowy reainości wykazem hipote- zamieszczonymi, w jednym  term inie lieyta.- 
cznym 1. 625 objętej, i cyjnym a to dnia 20 grudnia 1886 o go­

li) realności wykazem hipotecznym 1. t dżinie 9 rano w sądzie tutejszym.
626 objętej, i Kuratorem niewiadomych wierzycieli

. i L , ; :„„ł Krisł.kio. w Jaworowie.jes t Ferdynand Kriszkie w Jaworowie. 
C k. sąd powiatowy. 

Jaworów, 26 października 1886.

c) realności wykazem hipotecznym 1.
800 objętej.

Cena wywołania wynosi dla połowy
realności pod a) 4434 zł. 72 ct., dla re -1 __________
alności p i  b) 2518 zł., dla realności pod L. 10606. (8389 3—3)
c) 479 zł. 22VS ct. ' Na zaspokojenie wierzytelności Izaka

Wadyum dla połowy realności pod a) I Rofchmana w  resztującej kwocie 206 zł. 92 
444 zł., dla realności pod b) 252 zł,, dla : et. aw., odbędzie się w tutejszym sądzie 
realności pod c) 48 zł. wa. dnia 24 grudnia 1886, 28 stycznia i 25 lu-

L 9098. (8439 2— 3)
W lut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano, w dniach 2 grudnia 1886 i 20 s ty ­
cznia 1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 17 lutego 1887 nawet poniżej takowej, 
jednak nie niżej sumy równej pretensjom , 
którym przysługuje pierwszeństwo i pre- 
tensyom na realności ubezpieczonym, licy­
tacya realności 1. k. 45/subr. 28 w Czerla- 
nach, według wyk. 1. 139 księgi gruntowej 
dla Gminy Ozerlany, Szymona Ślipko ve). 
Kolanko w łasnej, na rzecz c. k. uprzyw’. 
Zakładu kred. włościańskiego w likwidacyi 
pto 24 ra t po 9 zł. i .1 raty  9 zł. 9 ct. aw. 

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
i registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po- 
! bytu i dla wierzycieli hipotecznych usta­

nawia się kuratorem dra Józefa Byliny 
j adw. w Gródku.
I W razie nieudałej sprzedaży na pier- 
1 w szych term inach, w jznacza się do prze-

L. 5371. _ (7856 2—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kred. gal. włość, w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw Pańkowi Pnszkedza Ha- 
wryły pto 73 zł. 9 ct. aw. zpn., sprzedaną 
zostanie realność z wyk. hip. 1. 113 w K o- 
pyczyńcach, w dniach 17 stycznia, 17 lu ­
tego, 17 marca i 18 kwietnia 1887 o go­
dzinie 9 rano.

Cena szacunkowa 500 zł.
Zakład 50 zł..
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusądowej registraturze, kurator n iew ia­
domych wierzycieli dr. Franciszek Rauch 
z Horodenki.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, 15 września 1887 

L 16468 (8478 2—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
pryez c. k. uprz. Bank hipoteczny we Lwo­
wie wywalczonej sumy 3643 złr. wa. z pn. 
publiczną relicytacyę realności nr. 92 i 208 
Markusa i Czipe Neufeld własnych w wyk. 
hip, 1. 141 i 192 gminy Zniesienie zapisa­
nych na dzień 20 stycznia 1887 o godz. 10 
rano w biurze Bim.

Poręczne 1225 złr.
Na tym term inie można tę realność 

nabyć za jakąbądź cenę.
Resztę warunków i wyciąg hip. przej­

rzeć można w ts. registraturze kurator nie­
wiadomych wierzycieli jest adwokat doktor 
Pająk.

Lwów, 12 października 1886.
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Konkursa.
L- 2620. (8430 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad
nauczycielskich:

A) W powiecie myślenickim:
I. Na posadę nauczyciela starszego 

Przy 3klasowej szkole ludowej w Jordano­
wie z płacą 3Ó0 zł. wa., tudzież na posady 
Nauczycieli w jednoklasowych szkołach 
etatowych z płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem: 1) w Skawie, 2) w Trzemeśni.

II. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. a. w. i wolnem 
Pomieszkaniem: 1) w Bystrej, 2) w juszcay- 
Nie, B) w Tenczynie.

III. Na posadę nauczyciela młodszego 
Przy 3klasowej szkole ludowej w Jorda­
nowie z płacą 200 zł i 40 zł. na pomie­
szkanie.

B) W powiecie nowotarskim:
I. Na posady nauczycieli w jednokla- 

sowych szkołach etatowych z płacą 
“00 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1) w J a ­
workach (wykładowy język ruski), 2) w O- 
urowąża, 3) w Starembystrem.

II Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pumie* 
szkaniem: 1) w Klikuszowej, 2) w Szlach- 
i°wej (wykładowy język ruski)

III. Na posadę nauczyciela młodszego 
P;zy 2klasowej szkole ludowej w Krościenku 
fiad Dunajcem z płacą 250 zł. wa.

Prawo udzielenia prezenty na wszy 
sikie powyższe posady przysługuje doty 
czącym miejscowym Radom szkolnym.

Ubiegający się o jedną z powyżej wy 
mienionych posad nauczyciele (nauczycielki) 
mają wnieść należycie udokumentowane 
Wykazem poprzedniej służby, tudzież prze 
biegiem całego życia (curriculum vitae) za 
°patrzone prośby za pośrednictwem swych 
przełożonych Władz szkolnych do podpisa­
nej c k. okręgowej Rady szkolnej najdalej 
do dnia 27 grudnia 1886. Podania po 
upływie term inu wniesione lub też należy­
cie nieudokumentowane zwróci się bez 
skutku.

W braku kompetentów, posiadających 
patent nauczycielski, może otrzymać tym­
czasową posadę nauczyciela młodszego w 
Jordanowie i nauczyciela szkoły filialnej 
w Tenczynie kandydat (kandydatka) po 
Wykazaniu się świadectwem dojrzałości.

UWAGA. Zarazem ogłasza się, że 
w tutejszym okręgu szkolnym są bezwło- 
cznie do obsadzenia posady także tymcza­
sowych nauczycieli (nauczycielek) nadeta- 
towych dla klas równorzędnych z płacą 200 
zł.: 1) w Rabce, 2) w Woli Radziszowskiej i
3) w Szczawnicy wyżniej, tudzież z płacą 
240 zł.: 1) w Sidzinie, 2) Zawoi, na koniec 
przy szkołach etatowych z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem: I j  w Kryszkowi-
cach i 2) w Szaflarach, a ewentualnie dwie 
inne przy szkołach opróżnić się mogące 
posady nauczycieli młodszych.

Posiadający świadectwo dojrzałości lub 
patent kandydaci (kandydatki) mogą wnieść 
tutaj swe podania o te tymczasowe po 

sady najdalej do końca listopada 1886.
C. k. okręgowa rada szkolna.

Myślenice, 15 listopada 1886.

Wyroki prasowe.
L. 19196 (8300)

W imieniu Jego Cesarskiej Mości 1
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
n. pr. że treść broszury pod napisem „Po­
danie otwarte do p. p. Delegatów w R a­
dzie Państwa i p. p. Posłów w Sejmie k ra ­
jowym nakładem pełnomocników gminy 
Żabie Lwów 1886, zawiera znamiona wy 
stępku z § 300 uk. zatem usprawiedliwioną 
je s t zarządzona przez ck. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tej broszury.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszury a 
zabrany nakład ma być zniszczony

Lwów, dnia 6 listopada 1886.

Kuratele.
L. 18090 _ (8474 2 - 3 )

Soialski c. k. sąd powiatowy uznał 
Annę Fedaszko z W ojsławic marnotraw czy­
nią ustanawiając kuratorem  jej Pejta Szto- 
koskę.

Sokal, 31 grudnia 1885

D o n i  e s i  e n i  a  p r y  w a  tr?  e .

L- 1520 (8481 1— 3)

Konkurs.
Na mocy uchw ały  Rady powia­

towej żydaczowskiej z dnia 11 listo­

pada 1886, zostanie obsadzony przy- ] 
tutejszym Wydziale powiatowym po- ] 
sada Adjunkta z płacą roczną 700 zł. 
i przypadającemi dyetami.

Kandydaci winni wykazać: Wiek 
swój, odbyte studya, przebieg dotych­
czasowych zajęć, dokładną znajomość 
ustaw  administracyjnych i obu języków 
krajowych.

Posada powyższa obsadzoną zos­
tanie w  pierwszym roku prowizory­
cznie, poczem w razie zadosyć uczy­
nienia wymogom służbowym nastąpić 
może stabilizacya.

Termin do wniesienia podań wy­
znacza się do 15 stycznia 1887.

Z W ydziału Rady powiatowej
Źydaczów, d. 18 listopada 1886.

te ll l lS S i m r n m

i  T M P U ig ltiM te lM M
ZIÓ Ł K A  PR ZE C ZYSZ CZ AJĄC E

P a n a  C S M B A B D . P a r f t
W sktad których wchodzą wyłącznie

 rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo-

 ___ „________  gą go zażywać
)ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegm ienia i ż ó łci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
Utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia 1 cyrkulację krwi u ła ­
twiają. Własności te  sprawiają, że użycia 
ich skutkuje pomyśinio przeciw iza w ro łm n
gło w y, migreno/m, m d łołciom , bictti serce., 
n iestra w n ościom , ztsfassrdzeniom i  w szel­
k im  d o h g łiw o łtio m , pochodzącym  z z a f le ^  
m ien ia  kiszek htb żolydka

We LWGWJE w aptekach: pp. £ .  M «o-
laseha, W ewióiskiego dawniej Nahlika

i Krzyżanowskiego. 8191 2 - 2 1

Karol Bałłaban
pod

„złotym kogutem44
^  we Lwowie
^  poleca

zupełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej herbaty

ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­
tyczną wonią 6195

Ko. Congo cesarskiej . . złr. 2'—
„ Familijnej . . .  „ 3 —
„ Melange de Meskau . . „ 4'—
„ Imperial . . .  „ 5 —
„ W ysiewków własnego wysiewu „ 1'70
„ Souchong w oryginał, opakowaniu „ 4‘ —

P rzy  odbiorze 3  ko. w  jednej pooztowej 
paozoe opłaoam porto do każdej staoyi poczto­

wej w kraju.

L. Zieleniewski
c. k. uprzyw. Fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych. — Odlewarnia żelaza i metali.

Ruch zakładów był tylko chwilowo 
przerw any, lecz został już zupełnie przy­
wrócony r-- warsztaty na nowo urządzone.

Wszelkie zamówienia 
wykonują się bez zwłoki.

W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, 
pługi, sieczkarnie, pompy, młyny, młocarnie 
i kieraty, urządzam y: Młyny parowe i wo 
dne. Tartaki, Gorzelnie, Kościarnie. W szel­
kie Kostrukcye żelazne, Wodociągi, Urządze- 
8081 ni& wiertnicze i td. i td. 8 - 1 0

8 .  23631/1. (8 4 8 3 )

Offertausschreibung. ]
g iłr bert 2tmt8bejirf ber !. f. Stfettbaljrt | 

93etiieb£ Sirection Lemborg fottb fur bie ®au* 
er ber Saljre 1887, 1888 unb 1889 bie gon* 
fectuirutig ber ®ienft!Ieiber, fc tnie bie Steferung 
non £iirfcf|nertoaaren im offentlicfjen Dffert* 
toege an geeignete Urtterneijmer, loeldje ftd) 
iibet bie 2lugfu£)rung berartiger grojjerer Bie* 
ferungen auSjutoeifen oermogen, bergeben.

® te ©onfection ber ® ienft!Ieiber (Uni* 
form ftnde) befdjran ft fidj e t n j t g  u.  a l l e i n  
au f ben Slr&eitś* ober SJtadjerloIju, in c lu s iy e  
g u fc^n itt unb  S eigobe be8 $ ttH rn£  unb  bet 
9M£)fetbe, fammtHĄe D&erftoffe, gu tterfto ffe  
unb  fonftige 3ubel)i>r)'orten to rrb en  betu @rfte= 
ber ber S on fectionźarbeitfn  non  ber 93at)nan» 
fta lt nać) einem befiim m ten U lorm alanSm afje 
nbcrgeben.

® ie  S teferintg  ber $ itrfcfjnertoaareu  urn* 
fafet bie £>erftetlung non n a ften  łf3eljpaletot§, 
ifM jrocfen unb  ipeljjacfen, ferner baS Ueber* 
jief)en ber ipe tjpaleto ta unb  ip ó ljro d e  91r II 
m it ® ndj, roeld) I n te r e s  bon  ber 93af)nan* 
fta fit beigeftefit m irb.

®ie i|3elj* unb ®ud)fappen toerben fer* 
tig bergcfteCIt unb nur bie ftlberroeifsen SDłe* 
taH=(Śmbleme, SRetaEfnopfe unb ©ilberborbett 
jn  benfelben bon ber ©aljnanftaEt beigegeben 

j)er 2lu§tt>ei«s uber ben aprojimatuoen 
Sebarf mafjrenb ber breijatjrigen BiefernngS* 
periobe, ferner bie aEgemeinrn nnb fpejteflen 
2ieferung§*93ebingnifje, enbliĄ bo§ ifiormate 
itber baS 9JłateriaIauSnta| bet ©toffe unb bed 
8ubc^ór8, fonnen bei ber gefertigten f£. gifen* 
babn*©etrieba=®irection ober aucf) in Wieu 
bei ber tf. ©enerol ®irection ber ófterreiĄi* 
fdjen Staatźbofinfn, unter Slbt^eilung 6a (im 
21bminiftrationfcgebaube, gunfbauS , ©Ą5n* 
brunnerftrafje 9<ir. 6 eingefeljen unb unenigelt* 
lic§ be^oben tnerbcn.

Ś ie 2Jiufterfteibungsftu<fe lonnen foroo^t 
bei ber gefertiqten ©etriebź ®irection al3 aud^ 
im 9JłateriaLS)iagajine Wien, am SEBeftbâ n*
f)ofe befic^tiget toerben.

Dffert bie aHgemeinen unb fpejiellen 
Sieferung§ * Śebingniffe, fntoie ba§ entfpre* 
djenb anźgefnttte ^JreRoerjei(Ąni| finb nom 
łófferenten fanimtliĄ eigentjdnbig jn  unter* 
fdjreiben, mit je einet- ©tempelmcrte non 50 
f r  per Śogen jn  t>erfe£>en unb nerfiegelt beim 
(SinreicfjungSprotofolIe ber If. Sifenba^n 93e* 
trifbiS*2)ireciion in Lem bergbiS IdngftenS 19 
®ejember 1886, 12 Utjr 3Jłittag§ mit ber 9luf* 
fdprift: „Dffert auf ®ienfitleiber — Sonfectio* 
nirung" bejie^ung^tneife: „Dffert auf Siir* 
fd)nertoaaren“ einjurei^en.

® en  Steftectanten bleibt e8 unbenom m en, 
au f ben gan jen  S ieferungSbebarf a lte r ober 
einjelner © o rten  bon itle ibu ng S ftu den  in  93e* 
toerbnng jn  treten, tnie fiĄ au Ą  um gefetjrt 
bie gefertigte ff. 93etrieb« ® irec tio n  borbetialt 
ben gan jen  S ieferung3bebarf ifjreg 9Imt8bejir* 
Ie£ einem  D fferen ten  ju  iibertragen , ober un* 
ter m eljrere D fferenten  ju  t^eilen.

Lemberg, im Stobember 1886.
® ie  !f. (Sifenbatjn 93etrieb8 ® irec tion ,

(Naehdruek wird niekt honorirt.)

L. 23631/1. (8483)

Ogłoszenie dostawy.
Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu kolei 

państwowych rozpisuje niniejszem robotę 
uniformów służbowych i dostawę wyrobów 
kuśnierskich, potrzebnych w ciągu lat 1887, 
1S88 i 1889, które oddane będą w drodze 
ofert pisemnych przemysłowcom, mogącym 
się wykazać dokonanemi w większych roz­
m iarach robotami lub dostawami podobnemi.

Robota uniformów obejmuje jedynie 
skrojenie i szycie, z dodaniem li tylko 
potrzebnych do tego nici i jedwabiu, pod­
czas gdy materye na wierzchy i podszewki, 
tudzież wszelkie inne potrzeby dostarczone 
będą przez zarząd kolejowy według wymia­
rów ustanowionych.

Dostawa wyrobów kuśnierskich odnosi 
się do wyrobu zupełnego kożuchów gołych 
i podbić futrzanych do paletotów, jako też 
do pokrycia tychże suknem, przez zarząd 
kolejowy dostarczonem.

Czapki futrzane i sukienne dostawić 
należy w zupełności gotowe; zarząd kole­
jowy dostarczy jedynie potrzebne do tychże 
odznaki i guziki metalowe, tudzież borty 
srebrne.

Wykaz przybliżonych ilości uniformów 
służbowych i wyrobów kuśnierskich w ciągu 
trzechlecia potrzebnych, warunki dostawy 
tak ogólne, jak  i szczegółowe przez zarząd 
kolejowy ustanowione, wymiary materyi i 
potrzeb, tudzież formularze ofert przejrzeć 
i otrzymać można u podpisanej Dyrekeyi 
ruchu, jak  niemniej u c. k. generalnej 
Dyreircyi austryackich kolei państwowych 
w Wiedniu.

Wzory uniformów pp. oferenci oglądać 
mogą u podpisanej Dyrekeyi lub w m aga­
zynie mab-ryałów w Wiedniu (W estbahnof).

Oferty, wegłeg wspomnianego formu­
larza sporządzone i we wszystkich częściach 
tegoż wypełnione, przez oferującego w ła­
snoręcznie podpisane i marką na 50 ct. 
ostemplowane, opieczętowane i w n a p is : 
„Oferta na robotę uniformów służbowych, 
lub na dostawę wyrobów kuśnierskich8 za­
opatrzone, wnieść należy do c. k. Dyrekeyi 
ruchu kolei państwowych we Lwowie, naj­
dalej do dnia 10 grudnia 1886, godziny 12 
w południe.

Do oferty załączone być winne, nale­
życie ostemplowane (50 et. od każdego a r­
kusza) i przez oferującego podpisane, ogólne 

fi szczegółowe warunki dostawy.
Oferty opiewać mogą na robotę czyli 

dostawę wszystkich, lub też poszczególnych 
tylko gatunków przedmiotów rozpisanych, 
podpisana Dyrekcya ruchu zaś zastrzega 
sobie zupełną swobodę rozdania dostawy 
w całości jednem u oferentowi, lub częścio­
wej między kilku oferentów.

Lwów, w listopadzie 1886.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.
(Przedruk nie będzie płacony.)

W yłączne zastępstwo nadwornych fabryk^ 
Bdsendorfera  

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 

G r ł ó w n y  s k ł a d
d l a  G a l i c y i  i  B u k o w i n y

Fortepianów, P ianin i organów
kościelnych i pokojowych

K  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 

S z k o ł s i  m u z y c z n a .
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
lila uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na r a ty  m ies ięczn e  po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

Ziarnka Kefiru
prawdziwego Chulainskiego, 
jako podstawa do w yrabiana 
napoju pod nazw§ K e f i r ,  
nader odżywiającego i dają­
cego się przez ustrój ludzki 
łatwo asy miłować, sprowadza 
i sprzedaje wraz z dokład­

nym przepisem użycia.
Apteka pod gw iazdą

P i o t r a  M i k o l a s c h a
we Lwowie. 8329

Cena p t e ł t a  1 złr. w. a.

B T a  z i m ę
kaftaniki, spodnie i  szkarpetki wełniane i bawełniane 

poleca najtaniej MAGAZYN

F. Knauera i Syna
pod ZŁOTYM LWEM

we Lwowie. 8322 1—4

Taniej jak wszędzie!
Baw ełna do haezkowania i  robienia pończoch

bia ła  i  kolorowa
w składzie farb i materyałów

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 

dawniej cukiernia Rotlendera.
8374 3 —3

G r n n t n u f n i n  szybko, bez przerwy zatru- 
M l M I U U W I I I C ,  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfllistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły  m ężuośei, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i  t. d.

specyalista chorób tajemniczych

J n  l / n p n i o l  Pr7y ulicy Wałowej licz. 3 we 
■ l \ U I  p l w l ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. 0^ " * Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła  odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre- 

1 cyonalny, (8112 5—32)

MAŚĆ NASKÓRNA MOUUN
W  PA RY ŻU

M aść ta  leczy  w rzodzianki, p ry ­
s z c z e ,  czerw oności, krosty, węgry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włosam i 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje natychm iast wypadanie włosów  
na brw iach i głowie i skutecznie  
d zia ła  nat-orost włosów.

YIHESCIT FUNDO s j 0jjj 2 franki we Francyi w  Paryżu  
w  aptece p. M O U L IN . 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w  aptekach pp. M ikolascha i W ewiór- 
sk ie g o ; —  w K rakowie ■ w aptekach pp. Trauczyń- 
sk iego, R edyka i W iszniew skiego.



m

KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  B L A  G A L I C Y !

DorciMy, szkła 1 toiaraw mmmh
we Lwowie  ̂ul. Trybunalska 1. 6.

w  i r « i r n  1 S 4 S .

Poleca panom gorzelnikom i browarnikom
I f t u r k l  szklanme do wodoskanow.

Baraszówki szklanne i Liwarki szklarnie!

« • *  O L I W A  DO M A S Z Y N  ' m
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE,
Rynek i. 38 we własnym domu. Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem“.

5826

C J
Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekeyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 

bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego,

utrzymuje na składzie

Drogerya PIOTRA MIKOLASOHA
we Lwowie

m ianow icie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, w itryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do
użytku przyrządzony (Bromum solidiflcatnm) po cenach hurtownyeh. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gram ów  wapna

karbolowego i witryolu żelaza. 7602 13—0

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam

m ia n o w ic ie :

złr. ct.
Amandlna usuwa plam y pow stałe  

z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., f la k o n ik ................................ — .25

Apseina w yciąga plam y tłuste z m a- 
teryj jedw abnych kolorowych . — .25  

Acetlna niszczy  plam y pow stałe z 
w apna i łu gu , flakonik . . . .  — .25  

Benzolina, w yw abia plamy tłuste, 
potowe, m aziow e i pokostowe flako

nik m ały 20 ct. c a ł y ................................. — .30
Brazylina m aterye czarne w ypło­

w iałe i poplam ione prane w odwa­
rze brązy lin y  odzyskują pierwotny  
kolor, połysk i sztyw ność pakiet . — .08  

Etilina usuwa plam y pow stałe z farb 
do podłóg u żyw anych  i farb an ili­
now ych, f l a k o n ..................................... —.25

Jarelina w yw abia z b ielizny pla­
m y z w ina czerw on ego , ow oców , 
konfitur i t. p., flakon . . . .  — .20

Odalina usuwa plamy pow stałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, m leka, piwa, ka­
w y, czekolady, p leśn i, w ilgoci, śm ie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . . — .35  

Oksallna w ywabia plam y z atram en­
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  — .25 

Ziemianek oczyszcza m aterye b ia łe  
w ełn ian e z brudu i kurzu pakiet . . — .20 

Mydełko żółciowe do wywabiania  
plam zastarzałych z materyj b a w e ł­
nianych, w ełn ianych  i jedwabnych,
k a w a ł e k ............................................  — „25

Quilaja m aterye w ełn iane i jedw a­
bne, prane w odwarze quilaji tracą 
plam y i odzyskują św ieżość, przy- 
tem  kolor m ateryi nic n ie  traci, 
p a k i e t ..................................................  — .60

'Nabyć moena we L W O W IE  w sklepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3 , Hotel Europejski 
i  ul. Halicka róg Wałowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  C Z E R Ń IO W C A C H  
R ynek l. 2. (6997  1 0 - 0 )

L. 8141 (8451 2—3)

Obwieszczenie.
Dnia 29 listopada i 10 grudnia  

rb. o godzinie 9 przed południem od--

będzie się w  urzędzie gminy w  Zło­
czowie licy tac ja  p raw a  poboru 5 0 %  
J '.latku konsumcyjnego do mięsa i 
wiua w obrębie miasta Złoczowa z

przedmieściami Szlaki i Grliniańskie. | W adyum wynosi 1 0 %  ceny wy- 
Oenę wywołania ustanaw ia  się: wołania.

Od Zwierzchności miejskiej 
W  Złoczowie 21 listopada 1886.

od mięsa 
„ wina

, . 283- v.tr. 
411 złr. 66 ct.

L .  4 8 7 , ( 8 1 0 6  9 — 6 )

C. i. i m  elic. Mcm Bil M m i
!<

[ I r
W ysokie e. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9 października 1886 1. 54406 m  

zawiadomiło e. k. uprzyw. galic akcyjny Bank hipoteczny, źe W ysokie c. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, w porozumieniu z innemi Ministerstwami udzieliło W 
Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w obiegu 6°|0 listów pi 
hipotecznych i wydania natomiast 5°|0 listów hipotecznych. [jjj

W  moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem I. grudnia 1886 [Nj 
losowad będące jeszcze w7 w obiegu 6°|0 listy hipoteczne.

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6r10 listy hipoteczne wypłacone będą 
dnia 1 czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący kupon wy­
płacony będzie za czas ubiegły od 1 marca i 887 do 1 czerwca 1>>87 w kwocie 
i  złr. 50 cnt. od każdych 100 złr.

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6°|0 listów 
U  hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28 listopada 1886 — skonwertowad na 
' J 5 j0 listy hipoteczne, a to pod następującemi warunkami:

Za każde 100 złr. kapitału w 6 ° j 0 listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, gi 
których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 otrzyma posiadacz tychże 10 > złr. V  
w 5 ° |o  listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, których pierwszy płatny dnia m  
1 maja 1887 z dopłatą w kwocie złr. 2.25 w gotówce.

P. T. posiadacze 6°|0 listów hipotecznych, chcący zrobid użytek z korzyści [h] 
^  ofiarowanej w tej propozyeyi, zechcą znajdujące się w ich posiadaniu 6°|0 listy fi? 
^  hipoteczne — niewylosowane — wraz z bieżącemi kuponami, których pierw- h  
Mi szy płatny dnia 1 marca ] 887 przedłożyd Bankowi w tym celu najpóźniej do iH 
y  dnia 28 listopada 1886. 1 L'
Ifl Lwów, dnia 6 listopada 1886.fi
I

jjjj
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Z drukarni W?. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z e. A


